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Pote.iny ro~wói 
idei oszczędzania 

Robotnicy łódzcy 
podejmuiq apel tow. Walaszczyka 

ORGAN.WK i ŁK POLSKI EJ·· ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOlNICZEJ 
Apel tow. Walaszczyka o wprowadzenie kart oszczędnościo­

wych i zorganizowanie w tej dziedzinie współzawodnictwa, po­
dejmuje coraz większa liczba robotników łódzkich. 

Z kolei. przystępuje do współzawodnictwa jeden z naj1ep· 
szych tkaczy PZPB Nr 2, członek ZMP kol. Ireneusz Marczy· 
kowski, którego zespół uzyskał nagrodę podczas konkursu ze· 
społów w przemyśle bawełnianym. Kol. Marczykowsk1 pra­
cuje na 3 szerokich krosnach, produkl)jąc artykuł t.zw. prze· 
ścieradłowy Nr 42-140. Ze względu na tq. że używany przez 
niego wątek nawinięty jest na ma!e ce\vki. odpadki dzienne 
stanowią znaczny odsetek •vąlku. Kol. Marczykowski zobo· 
wiązuje się zmniejszyć ilość odpadków o połowę. Zaoszczędzi 
w ten sposób w ciągu dnia 26,5 dkg wątku wartości 151 zł. 
Oszczędności poczyniol:}e przez cały zespół, przyniosą cztero­
krotnie więcej. ; 
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Dele!acja ZSRR W Radzie Bezpieczeństwa · 
domaga się natychmiastowego wykluczenia z Rady Kol. Marczykowski wraz ze swym zespołem wzywa do wspól· 

zawodnictwa tkaczy-młodzieżowców. • 
1 

przedstawicieli zbankrutowanego Kuomintangu 
~OWY JORK (PAP) - \V ostat­

r:ch <lniach odb;;ło się pierwsze w 
bleżąc~·m roku posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa. Ka porządku dzlenn!>'lll 
znajdował_ si~ dyskusja nad rezolu- Bezpieczeństwa przedstawiciela kuo-1 Bezpieczeńsbrn. przedsta" iciela kuo-
cją Generalnego Zgromadzenia ONZ mintangowskiej kliki reakcyjnej. njntangowskiego. 
w sprawie ,,redukcJ'i sil zbrOJ.n)·ch - n· 1 . ZSRT> olece ·a lZ"dU Po oświadczeniu Malika przedsta-

e egacJa '• z P m u • • I 1· . t kt. I 
j zbrojeń tzw. zwykJych". d · k' • · d ł :\I r• . WIC!e \.UOnl!:l angu, ' ory przeWOI • 

r& zi_ec ·iego .- os":1~ czy • a 1., :- n'czył obr.-idom, usilujac odrocz-.-ć 
Na początku posiedzenia przedsta- pcdaJe do _w1ado:11osc1 Rady. Bezp,1e- L!vsl~usję nad wnioskien-i radziec!\i-m 

"'iciel ZSRR, l\lalik, złożył oświad- czcństwa, ze pop1er~ , st~n.o" isk o ( .c~ ,.~proponowal bv rezolucja raclzir.'c­
czenic, przypominając treść depeszy tralne~·~ ~ządu Chrns~ieJ Repu~hk1 ka rozpatrzoi~a livla na 'spNcialnnn 
T:ystosowanej przez ministra spraw I.udowl'J 1. do'!laga się usunięc~a. z ·iosieclzeniu" Tia<ly Bczpid~zcń;twa: 
:rngrankznych Chińskiej Republiki Rady Bezp1eczenstwa przedstawicie- t 

Ltidowcj - C7.0l1 En-lai', do przC'wod la niedobitków lrnomintang°'' ski~h. Przedstawiciel ZSRR wypowiedział 
niczącego : ts.ii Z.~•·omadzenia Gene- l\lalik (IŚ\\ iadczył również. że delc- się przeciwko tej propozycji, oświa<J.. 
ra]nego, :l<!mulo, 1 sekr:tar~a w•,ne- i;;acja ZSRlł nie będzie brała udziału czai•!C, że sprzeciwia <:ię " ~zelkim 
r::li:iego ONZ, Tn·gve Lic, Ja~ ro,~·- w pracy Ha dy Bezpier~cń"t wa dopó· wnioskom osoby, która nikogo nie 
n•er. - czlonkow Rady Be:~pieczcn- ty, dopóki i>rzed~tawiciel kuomintnn- reprezentnje w Radzie lkzpieczeń. 
stwa. I ~<:wski nie • ędzic u-;unięty z Ra<l.y st"a. ~1alik dodał, że delegacja 

ZSRR uważa za niemożliwe zw ołanie 
.Jak wiadon:?• . "'. powy:i:s;.e_j de pe- Bezpiecr_eństwa. .· , , i1rzrszlego po:·iedzenia Radr por! 

i;:zy l'Z<Jd ChmskleJ Repu?hk1 Ludo-1 " Z\\ iąz.k. u 7. tym deleg~cJa ZSRR przewodu. t" cm nikogo nic reprczen 
'\\'CJ. doma"'. ał się usurnęcia z Rad~· sldada, \\ mosek W) kluc1ema z Rady 

'"' t ującego delegata, h t•)rcgo pozosta· 

Nota !USZ 
do . ambasady francuskiej 
WAHSZAW.\ (PAP) - W ,lnin 

JS hm. _\Iinist<'r-.two Spraw Zagra­
niem~ rh. P"7.Csłalo ambasadzie .fran· 
cu-;kicj w Warsza wie notę, na'itępu· 
J~rej trt'ści: 

'rsz: przesyła amba~adzie francu­
fllldej wyrazy poważania i ma za· 
a;:czyt. zakomunikować, co następuje: 

w· wytworzonej w~kutek nieprzy. 

j;<znej polit)·ki rz:}du fran-~nskie~:i 
::tmo.;ferze w sto,unkach pol.;ko-fran 
ci.-;kich. i "obec ja•kra"ci!·o pogwal-
1·eni<t przez !<tronę fraRcu~k:1 polsko­
francushiej konwencji kulturalnej, 
rząd polski po,;fanowił zawie.;ić na 
terytorium Rzecn·pos1101itej Pol.;kiej 
działalność Jn~tytutu Francuski<:'go 
wraz 7. jego oclclzialami. 

Współzawodnictwq pracy w ZSRR 
na cześć wyborów do· Rady Najwyższej 

\'anie w !ladzie Hezpier;i;eń~t wa je,t 
bezpra" ne. 

Delegat kuomintan,e:owski wyko­
rzystując faH, że jc~t przewodniczą­
c,vm, podrlał swój wnio!'ek pod g-!J­
sowilnie. 

Poparli go przed„tawicicle Sta:-iów 
ZJe'dnoczon:;ch, Andii, Francji, Xor­
\•·egii, Kuby, Ekwadoru i .E;d::itu. 
I'rzc<lstawiciel Indii w~t~·zymał si~ 
c,<l glo~u. 

Po glo:;owaniu )falik ośw;adcr.yl, 
~e delegacja radziecka nie może się 
zgodzić z przyjętym po~tanąwieniem. 
l'rnwadzenic ohrad z udziałem i pod 
11rzeworlnich\eln lrnomintani,:·owca -
lHlWiedziat przed,;tawicid ZSRR -
h)łllby parodią. Jalrn przt•d~tawiciel 
ZSHR nie mogą brai- udzialu ,y pra­
cy nady Bezpiec zeń•twa dopbly. ·Io­

. póki prz('\)"ta w iciel ku om inhini!·ow<:ki 
r.ie będzie u-rnnięty z jej o.;hladu. l\ie· 
n.jąc i;;ię t) mi mo(ywami opu~zczam 
po,iedzt'nie Hady Bezpie<·zeń'itwa. 

Po powyż~zym oświaclcz:eniu. ~Iali­
ka przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych zabr~.ł głos, domagając się, by 
R{!da Bezpiecze!1stlva nie pl'Zerywala 
posiedzenia, stwierdzając, iż przed­
stiiwiciel ZSRR. naruszył rzekomo 
procedurę żądając natychmiastowego 
t:gunięcia „rep1 ezentanta" Chin. Po­
dobne stan•:misko zajął przedstawi­
n~l Anglii - Cadogan. 

Przc1lstawicicl Indii wniowiedzial 
siQ za przerwaniem posiedzenia i roz 
patrzeniem propozycji radzi;ckiej na I 
1!a;;tępnym po:;iedzcniu Rady Bezpie­
crnństwa . 

Wi~kszość Rady bez glosowania 
postano,·•ib przerwać posiedzenie i 
nzpatrzeć propoz;ycję ZSRR na na­
st<;>pnym pcsie<lzen iu. 

* • * 
Na ape1 tow. Wa1aszcz:.-ka odpowiadają również racjonali­

zatorzy Łódzkiej Fabryki Zegarów to\v. tow. Marian Frąckie· 
wicz i ł'ranciszek Bogucki. Na skutek zastosowanych przez 
nich ulepszeń.. Fabryka Zegarów zaoszczędziła w 1949 r. około 
2 mil. zł. Obecn'e obydwaj racjonalizatorzy zobowiązują się 
w ciągu roku bieżące~o pO\\·iększyć tę sumę o 50 proc., przy­
sparzając \V ten sposób zn2cznc korzyś~i fabryce i Państwu. 

* • 
* W oddziale rozlewni Państwowego Monopolu Spirytusowe· 

go rozpoczął współzawodnictwo oszczędnościowe zespół tow. · 
Walentyny Jędrych, zobowiązujac się zaoszczędzić dziennic 5 
litrowych butelek łącznej wartości 120 zł. 

Od dnia 16 bm. do \vspółzawodn:ctwa oszczędnościowego 
przystąpią w rr.zlewni wsz~'stkie pozostałe zespoły, notując swe 

· osiągnięcia w specjalnych ks;ążeczkach. 
Robotnicy łódzkiego PMS wzywają do współzawodnictwa 

inne wytwórnie na terenie kraju. "' 

Francja ponosi miliardowe straty 
wskutek antypolskiej polityki rzqdu Bidault 

1 m_nych artyl.~1low. Brak tych arl) • hezrohocia we Francji. . Holandii. Tnn wi,"""xY naci>-1.:: WY· 
1\IOSKW A. Z całego kraju rad1.:ec 

kiego napływają wiadomości o w:el­
k :m entuzjażmie. który ogarnął ma­
·y pracujące ZSRR na \viadom01'ć o 
rozpisaniu \\7borów do Rady Naj­
w.\'ższci ZSRR. 

prący, pocljęt~ ku <'zci wyborów do 
Rady Najwyższej. W fabn·kach i za 
kładach 1>rzemysłowych w miastach 
i wsiach odbywają się masowe ze· 
brania, 1>oświęcone 1>rz~·gotowaniom 
llo w,•borów. Na zebraniarh tych 
masy prarujące ZSRR manifestują 
gorą<'a miłość do Partii Bolszewie· 
kie.i i do Wielkiego Stalina. 

BTlU KSE_L.\ ( !' Ał~) - .Jak. rlono- t: kul1iw na innym rynku będzie francuskiego w spt·awic nic \\·szczę­
>-Z'.! z P:11-r:t.:1 , dzienni•-: „CE• Soir" za- l'rancję bardzo drop:o ko,zto\1 alo. c·rn rokowai\ odnośnie odnowienia pol 
n·1c,;zc·za ai-tyl.rnł pt.: ..(;o.;podarka /': drugiej !<tron) l'ol,ka czyniła za- ~ko-francuskie.i roc:znrj umowy han­
t,r~ncn4<~ . pon!o.;I:~ slra.tę w wysoko- n11iw ieni<t przede wsz) stkim '' prze- dlowcj. Courtade zaznacza, ż0e rzad 
sn JO. m1hardrm f ran ho'' '· .. Dziennik my śle aulomohilo\' J m, elektroteth- francus!d syste.ma tycznie mącił at• 
t:ma\\"la c:lł obztalt sto,;u_nko~v go.;po nic·znym, chemicznym oraz zaku11y- mosferę w stosunkach między Fran­
<~a!·cz~·th 11obk.~-t~·ancu~k1ch 1 docho· "ala urządzenia mechaniczne i narzę lją a Polską, aby później mieć pre· 
c:~} do J:onkluz}I: ze „~o~podar:kn Fra.1 cizia. Te l:{ałęzic przemysłu franc n- f<.kst do przern ania \\ ymiany han­
tl i tra•:1 10 m1ha_r~o1\· fr?nk~,,- z 110· ~kieiro zaczynają odczuwać kr~· zys. nlowej. Dlac:zego? Dlatego, że rzą<l 
"odu . a_ntn>ol.;k_ie1 poht) ki rząd1~ Brak za mówiei1 poJ,kich pog-or,.,zy je· francuski "YllC!ni:t rozkazy Aniery• 
fran~u~!•ieiro. kt'")' 111e ch~e ~\„.;zcząc szcze bardziej ~ytuację t)ch ~alęzi krnów. Courtadc na~tępnie przyta­
rohO\I an "' ~11ra" ie odno111~nia rocz- przemy,lt1. Xie ule!rn wątpl iwości. i.~ c-za przyklacl~r, iluo;tru iace am1?i·1•kal1-
~Pl:"O uk_!ndu .handlowei:-o miedzy Pol- Stany Z,kdnon:one nie będą ktqJO\\ ać ~k~ politykę Jrnmowai~ia roz\\·o.i~ .rro­
>:<l,ą a l r_a~CJ'!· . . produkto" przem) ,;lu rra11t·11•kiego . . ~podarc:zci:-o Francji. Oto bowiem 

·.· .~.c~. ~01_~: .. po'.l.~.~l·, 1:e .Pol,\a d_o~t<~r \~' l..on~<'kwe~cji ." ięc dec) zja Qua i ~\mNykan_ie l>r~testo\\ali p_r·z.eciwko 
~Z:- l r.111.11 I\~!.!.!·'· cementu, clr ze'"' cl Or,ay poc1ąi.:-nie za ;.ohą "zro„t t·k,portmn zboza frnncu.;k1ego do 

!,u low \\ zi:lędme nab)"\\anie tych ac- St . 
1 

d . \\.;era 1·., Ame;·,·kmie- n"' i·z·i<l fi··111,."u-
------------------------.:......;._ __ _:.___ anowis t0 rza U francusk!Cg"O '. • c. J. ' • n ' · ' . '_ 

Z d d d · 1•. oi>ec Polski określić można ty llrn !'J;i, aby og-ra_mcz~·c ha~del satehtow 

W blyskaw'.cznym temp:e rozwija 
~ię w całym kraju i ogarn.:a <;oraz 
szersze rzesze - ws1>ól7.awodnictwo 

Wyspa Weiczou zdobyta 

Q Z ra ę, szpiegostwo i ywers1"ę jako szkodliwe i glu1>ie. Zmuszen°i ·e n~ar~hallowskich. z kraJ_ami "·~chod­
sceśmy _ pisze „Ce Soir" _ zap~-- :mm.. Rząd fra!1Cu$kl posłusznie 

kara §niierci tać je~zrze raz, czy polityka francu- t.peł111a rozka7:y \\ aszyngtonu .. Opra-
D k t R d N • • • ZSRR ska "' stosunku do Polski nie jc.-;t i·-iwa_ł ,?n SW?Ją wlasn<! „technikę sa-

e re a y a1wvzsze1 ~ 1.<g·erowann przez te zagritnirrne rzą b?tazu.' ktora. r.a~t0:-\0\Yalla _ zostal ·i. 
MOSK\\7 A (PAP) Agencja TASS moc ohowi11zuji1~ą z dniem jego ogło- c.y, które od <lluż5zeg-o już czasu pro· t:0wniez ni: ociem ku ,;to~unkow ll'tll· 

ogłosiła n:; stępujący komunikat: szenia. wadzą systematyczną robotę ni.•z· ctlowych mi~clzy Franc:.ią. a Polską. 
Wskutek napb'\\·aj<Jcych z republik l'rzewodniczan· Prezydium Uach czenia przen1yslu francuskie~o. aby Courtade następni ·~ i;twierdza, 7.~ 
,,-..iązkowych oraz od zwiazków za- :\aj\1 yż.;zej ZSRR - Szw('rnik. 1·;yeliminować Francję z konkurencji n:ektóre poważne g-ałęr.ie przemyslu 

· przez chińskie wojska ludowe 
\\·odowych, organiwcji chlop<;kićh i r;;: n;i n ·nl.ach. Śi\ iatowych. ft ancuskicp:o zostam) ciężko dotknię-

' działaczy kultury v-,,·powiedzi w spra 'ekretarz Prezydium Rady :\"aj- t t . I , 'I' c' 
'Y' ż- 7c1· ''SRR ('o I 1· v 1 1 H •t " Pi"ci·i·e <: ws r zyman1em ro 'owan. ru no 

wie kon!eczno:'-ci zmianv dekretu · ·"' ,,~ - ' r' n. -' a amac t „ umam e b ·" b" . 1 kl · .. 
LONDYN (PAP). - Jak donosi 

z Hong - Km1gu agencja Reutera, 
chi t'lskie wojska ludowe wyzwoliły 
wyspę Weiczou, między półwyspem 
Luiczou a wyspą Hainan. Garnizon 
kuomintan~owski, liczący orl:oło 3 

tysi~cy blnierzy, został rozbro)ony. Zno-•ząrcgo karę s'm·.·erc.·. ,·,, ten .<.po- :\Io-kwa, 12 st~·cznia 1D50 roku. Courtade komentu1·e decYzJ·ę r z:;idu wyo razw so i ~ :-. pisze ''" .rnn - uz.it 
~ · · - ;1utor - bardzieJ Ja~krawy prz)·kład 

'<Ób, aby dekret nie dot~·czył zdraj- -------------------------------- puiprnlrenia interesów narodowych Ukazująca się \V Hong - Kon&u 
gazeta chińska „Singtao - :vfau -
P'.ln" przypuszcza, że zajęcie Wei­
czou oznacza rozpoczęcie prr.ygoto 
wali clo wyzwolenia wyspy Hainan. 

~i~J~~;~cf5~~E~~!lt~~iei1~~rv o~~~'~r~:~l~j List przedstawiciela chłopów włoskich Francji przez rzą<l francuski. 

1) dopuścić sto:-0\\anie kary śmier do ob t .k, w I h p I Protest 

Oszczędność - niezłomne praw.o 
naszej ekonomiki 

Cl, jako najwyż.;zego wymiaru kary, r o Dl o ro nyc w o sce 
\•ohec zdrajców Ojczyzny. szpiegów "\\ • .\H8ZA" "A (PAP) - Zwiazek nika odbytej \V Warsza\Yie konfC'ren- ambasady Rp 
i d~·wersantów - jako \\ yjątku od Za\\·odowv R obotników Rolnych· o- cj1 międzynarodowe:i:o zr zcgzema z1,„ 

I po:tan,owie~ .de_hret_u z _26 _maja 1917 trz~:_nrnł ~d W_lo~kicj Krajo".~.i_ FC'dc- Zaw. Robotników Rolnych i Le!in~·ch, W Paryżu 
roku, zno~z~cego harę ~m1~r~1', \rac.ii Prncowmkm:· 1 Robotnikow Rol >ckr?tarza federacj i, Lucjana Roma- Paryż (PAP). Ambasada R. P. w 
I 2) nad ac dekr<'tow1 nm1eiszcmu nyrh p1sP10 podp1~a:ic przez uezcsr.- gr:ol!. I P.aryku. złożyła \\"C francusri:im Min: 

„W imieniu wszystkich pracowm- sterst\n e ?praw Zagraniczn ych pro-

Jesteśmy świadkami im11onujące- z.marnowane miliardy. gdyby znała-, Kryzys rządowy we Włoszech trwa ków rolnyc,h i W>'~y.;tJdch. malorol- 1 :<:'st ~rZ~CJ\\"kO\' ~~zpods,lawn.rn; ~~e-
go zjawiska. Inicjatywa tow. zły prawidłowe zastosowanie. Nie Il) eh chłollO\I" wlo>.h ich pro•zę 0 W). . 7.to\\ a?lO'J?·.: h·:~dl~n.om, P?.at:ow 

Walaszczyka - warszawskiego me- stać nas na marnotrawstwo - prze- rai:enie na..;zego uznania t>raco\\ni· ~r,a:: ?r ~ecn:;.o .P'.z~?lado\\~~·.u Po-
talowca, który zo!Jowiązal się nie szkad1a nam ono w naszym marszu Rozmowy prezydenta Einaudi hom roln)·m i leśnym Pol•ki, wszyst- la Ko\\ .. 1 01„arnzacJ1 polsk.cn we 
tylko do wzmożenia oszczędności naprzód. I dlatego drogą w;i;ntcYłcnia him kierownikom \\ aszej Centrali Franc.i1. 
przy pracy, ale również do rejcstro- oszrz1:<1nośd, drogą usprawnienia na Z przedstawicielami partii politycznych Związkowej oraz Rządowi demokra- ----------------

wania przeprowadzonych przez się 0
- szej pracy usunkmy tę przeszlwdę. RZYM (PAP). Po o[icjalnym przy-1 to nowy gabinet weźmie na siebie f I rznemu Wa~zego kraju, za " ~zyst - Uwaga' korespondenci 

sz:czędności w SJll'<"jalnej książcczc<' suts,~'.101.iemy rO'J.r'lutno..~ć i marnotraw· ,ięciu dym:~ji z rak dotychczasowego calkowilą odpowiedzialnośCi za d<ilsze ko, co Ut' zynili, ahr uprzrjem nit'· nam 
- s1>otkała si<: z ogromnym zrozu- • premiera de Ga.<peri 'ego. prezyden1 pogors1enie si<; sytuacji wewnętrzaej 11ob)•t w Pol · b I t · · i redaktorzy 
mieniem wśród cale\ klasy robotni- Już z ty<'h zgłosz~ń. które napłynę Włoch Einaudi pr1c·prowadził He- kraju. n t e· ko f ce !.} Y u u wie pratę g4zetok s'c·1ennych 
czej, a mi„clzy innymi w Lodzi. h• do Redak<'ji wynika. Ż<' osz<'Z<:· ' ,;z l n erencJI · " '" 

" reg rozmów z przed~tawic :ek.m: DO-Od kilku dn1· Redakcja „Głosu" za dzać można w wielu dziedzinach: • · 
szczegoln:vch part!i. Z ramien:a Wlo­sn>:vwana jest zgloszeniami. naply- drogą lepszego wykorzystania surow 

d · i • ~!dej Parti-i Komuni~tyczne 1· w roz-
~·ającymi ze wszystkich dziedzin ŻY- ca i zmniejszenia odsetka o pad >ow. 

. . · - m owie z prezydentem wzięli udzial cia, ze wszystkich rrałezi przemysłu, drogą zmniejszenia zużyr1a matcrHI· 
" · ~ekretarz gencralnv Par•i: - To-

z wicin zakładów pracy. łów pomocni<'zych (oczywiście bez gliat.t: i senator Scoccimitrro. - To-
Wliikniarzc i metałowry, kolejarze obniżenia jakoś<' i produkrji). droga 

. gl'atti zapowiedział - po zakońc?.e-
ł L'lmwaja rze, robotnicy i 1iraeow111. lepszej konserwa<'ji i parku maszy.­

niu rozmowy z E inaudim - że Par cy rozumieją bowit>m doskonale, że nowego i taboru, drogą lepszej orga 
tia Komunistyrzna wyda spec.ialn~· 

warunkiem realizar,ii planu 6-le~nie- nizac.ii pracy. 
komuuikat na t<>mat samego kryzysu go, planu budowy ustroju socjali- Pomy~łów jest wiele, dobrych ch<;l'i . gabinetowego. stycznego, planu budowy Polski za- jeszcze więcej. Nie ulega wic;c wąlpli 

. . . . Włoska Partia SocjaJ;styczna po-sobnej i zamożnej jest wszechstron- wości. że w miarę pogłehtan1a su; ru-
ny system osiczednościowy. Ka~cly chu oszczedno.~riowego, w mian: \\'z:ęla uchwalę. w które.i zaleca. J>rzy 
ś'v1adomy obywatel rozumie dziś. że wzrostu kadr mistrzów oszrzeclnoś- wódcom lJKfii zwrórenie prez:yden-

. · · f iowl Republiki uwairi na koniecz-
sy~tcm „O" obj<ić musi zarówno ei, w miarę rozwoJu nowych orm " 

· · ność zaincjowania nowe.i polit~·ki SJ>o wszystkie gałęzie przemysłu i trans- oszrzędzania i sposobów obllczama 
- · b lcczne j .wewm:tr:r.nej i zagraniezneJ. portu .iak i rolnictwo, zarówno ro- tych oszczędnos<'l, zachodzi potrze a 

i · Fchwała stwierd1,a, że jeśli nic na-botników jak i pracowników umysło wymian~· doświadrzeń pom ędzy 1110 
wych, zarówno biura oraz fabryki nierami nowego ruc:hu. stąpią radykalnr zmiany w rządzie, 
jak i najwyższe szczeble naszf'go a- Wyriągając z tego wnioski, reclak 
paratu gOSJJOdarczego. eja „Głosu Rohotnirzcgo" projektuje 

Aby wn>ełnić nasze dumne, pełne zwołanie w najbliżs1ym rzasie wici 
radości i optymizmu plany, musimy kiej narady mistrzów oszcz1:dnośc i '.li 

rozpocząć hój o rarjonalnc wykony ud:r:iałem przed$tawiri<'li Związków 
s tanic każdej złotówki. Nic możemy Zawodow~'eh i p!'Zeclstawil.'ieli J>O­
d.opuścić do tego, aby na każdym szczególnych gałc;zi przemysłu. 
kroku wskutek niedbalstwa. nicza- Celem trj narady b <:di.ic zanalizo­
radności, nieumiejętności. złej or· wanie najlepszyrh metod oszrzęclza­
ganilacji i biurokratyzmu. nic mó· nia i spopularyzowanie ich w~ród 
wiąc już o wypaclkarh świacłczących mas pracujących ŁQdi-i i wojewódz­
o złej woli - marnował~' si<; złotów- tw'1. 

Komunikat 
Łódzki Komitet P Z. P. R. za\\·i<i 

damia. że w dniu 13 stvcznia bi-. w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego przy 
,Jl. Trou'.l"utta Nr. J. odbqdzi'? sic; 
konfer"nria teorety\.7.na na temat. 
. Nauka marksizmu - lenini,:mu v 
pnllSt \\"iC''. 

Wszyscy za9roszeni towarzysze 

hnpel'inliści amerykańscy sądzą że przedłużą żywot rzą-
du Czang liai - s1clca, 7a c•patru.ią<' ostatnie .jego oddŁialy. 
znajdujące si<: na l"OR:\IOZIE - w broi\ amcn•kańską. 

(Z gatct) 

Dnia li ~tycznia br. tj. "e wio· 
rek, o godzinie 17 odbędzit> się w 
lokalu Redakcji „(;}o-<u Robotni­
<·zcgo" przy ul. Piotrkowskiej SIJ 
III piętro, odpra" a koresponde:t­
tów fabrycznyc h i redaktorów 
gazetek ściennych li1dzkit·h zakła­
dów l>racy. Oliecność \\ ,;zy~tki;•it. 
obowiązl:owa. 

R<'dakcja 
„Głosu Hobotniczego'' 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Podaje • ię do wiadomości o~ólu 
zainteresOI\ anych, że siedziba Ze· 
:-iJ>nlu Po~elski<'go Pol~kiej Zjed­
noczonej Partii Robotnicze.i - WO· 

jewóllzt \\a łridzkiego m icści !-<ię w 
ł,odzi w J);machu I\W l'ZPR pr~y 
ul. Piotrku\\ skicj ;>;; (II piętro) 
i że godziny przykć przez po­
slów ustalone został y, jak nastę­
puje: 

w poniedziałki - od godz. 10 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
w piątki - od godz. 16 do IS. 
Telefon - 281- I(), ki, tysiąre i miliony zloty<·h , które w I Dni dzielące nas od narad~· prz~·­

sumie, w skali roczne.i czynią I niosą n::t. pewno nowe liczne zglosze­
przecież miliard~·. A mogłyby pod· nia. nowe met(}dy o~zczcdzania, no-
nieść _ &to))(: życiowa. kraju te nc pomysły i zobowiazanl.a, 

obowią :~ani S<l do punJ;1ua111C'go 
1'i'Zyb,·cia ,._, \•:~·znaczonym te; n::inie· 

E:cmitct Lóclzhi 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

, Robotnirzej 1 Ostatnia „doza" na wyspie Formoza R i ero" nirt \IO Z<'spolu. · 
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LENIN· O DEMOKRACJI RADZIECKIEJ 
J dee leni no" skie ~ą nieśmiertelne. nie politJCzne " spolecHństlde, dru- Idee leninow1kie z wy ciężą I io ko~uni!tów, i ~eiipartyj!'ych. 

Z każd)·m rokil'm zyi;kują one dzy zaś pozbawieni są je:lne!(o i dru-1 NAPISAL na całym świecie . I Potfz;iym przeiawem ~1Haclnda• 
re raz to no" c miliony zwolcnnikó\\·, i: i ego; dopóki jedni "yzyskują, dru- nej jedni)' r.i mo.-alno-polttyc:r.nej na• 
w~·wierah coraz silniejs;1,y wplyw dzy zaś ~ą w)•zyskiwani. .,Wolno:ić Ił'• N IE HI RO H' §l(f Wielkość demokracji · radzieckiej rudu radzieekie~o i jego witrno~ei 
na bieg historii. Centralne mil'j ;;ce w i równość w lrnrżuazyjn<'j republice Kr.indydat nauk historycznych zralazła "~·raz w fakcie, że również dla te„tamentu ideowego Lenina, by· 
rpuściźnie idco"·rj Lenina zi1.imn.ie J)Hriamentarnej i11tnirje jedynie dla -------------------------------- i w dziedzinie stosunków n\iędzyna- ła. atmo«{era niebyw:iłe!l'O entuzjsz• 
v;enialna nauk'.i len~nowsł1a o d) ~tn- znik.omcj mni~j~io~d wyzyski." aczy". Oto dlaczego władza radziecka 0 . graniczi się do formalnego prokla· rodowych nie ogr11niciyl;\ 11ię ona do mll patrioty(znf:o. w której caly 
tt!r~e proletan~tu 1. władzy. rac.lzrec· T.rnm .w5ka:>:uJe w ~l.alsn:m ciągu na ka za la i;i~ ti formą organizacyjną ni owania demokratycznych iiraw obY· 11rokłamownnia formaJn1>~0 ró" no· naród ri1dziecki obchodT.ił 70 roeini· 
kreJ jako forrme pan~twow<'J tc1 clyk fakt, ze caly U5troJ pRnstwowv de- 1 d . t . Id. . i•atel~kich, lecz przyno~i rl!alne gwa vprawnicnia narodó11·, ale poloży],, ce urodT.in s11ero wodza, wielkiero 
ł'.l.tur'f. Wielki zalożyciel p ir.rw;;z!'go' 1' 1okrncji bui'·żuaz\·jnej jest zhudow:i- '1' 

3
1.zky 'dpan: ",

0
1''1'J, . or~ :apf1'h·nt: ranci·e ich un:e~Z'.·wistnienia. Kon· naci'!k na likwidację kh faktycznej kontTnuatora. dzieła Lenina - Towa• 

l . · t .. 1 d .1 . . . . 1. l t •1 • 1 · t j a 1 wt acJę " as W"ZYSKUJlJCTC 1 • • • . „ 1 d d • 
"" . us orli u .z rn;;c1 socJa 1~ Y.czncgo ny w ~n !l:PO"O >. a _JY - l'I warza ą· zbudowanie "odalizm~ w Z!';RR 111 • ~tyturj:i Stalinowska je!lt jedyną w n1erownl>!'c1 po11 wzg ę em l!'OFipo ar- rznza l"łalina. 
prnst'l\'a radz1eck1cgo - Lcnm rial zlud7.el11P praw polrt HZllTch narodu .1 1 · t . ~ . ' · ~idecie kon~tytudl!. która ~łosi pra.· C7:ym i kulturaln;m. W "yniku reali.. Cah b'eg hi torii pańsb~a radziee 
u:_ ·sw~·ch rlzi('lach wnikliwą 1rnalixę - w rzeczywi~to~ci z~)!rodzić ma>;om pe]' nr ad :rs 1°.rycme ~~~~.ę~t;,Q .n~- wo ws7y~tkich obywateli do pracy j zarji leninowsko - !ta lino" !"kicj poli· kiego· pot,Y)erdza ~111sznoioć idei le!ti· 
t.orttyczl1ą pod;;taw raązieckirc-o u - do~tęp .do hiero" 11ni:1 pań,tw1~m i za- ~c 11 J1l .z;cc OCJro ". ie rei . OJnJe ZF.bezpiecza to pra,Yo priu ui;un.ię- tyki niuodo1\·ej - tliiwniej zacofane no"~~kich. -'wiadczy o sile i iy,..ot• 
11troj11 pań"t" o" ei;to. '\\»·kazał on, że pewnić burżuazji nieporlzielile pan o· d ~r\?'~ c ' 7 aJ'"~i;uł.a k lozk" it ra· cie możli" o~d kryzy!'!Ó,„ i;:o!lpooar· - odlf'gle od cfntrum kraju - tl'r<'- no~d rlt>mokrocji rnfaieckiej. 
władza radzierka jrst. 1upelnie no- "'iniE'. Demokrada burżuaZTjna jest „zie~ H.'J i:o~po ar 1 1 11 tur.r w O• cz.,·ch oru zlik~·idow&nie burobo„ nr RD"lji carskiej, przek'lzt11kily się Zwi„zei( Radziecki wyzwolił ś"l'iat 

• t . . .1 · k •ffl'"te pov. 01ennvm. k . bl'k' d · k' "-t · „ · 
11,rnt typem pnns wn, nowym, wyz. zaw"ze - 1 s1 ą rzeczy pny aplta.• W .. 'k n.; 'd „ kl . cia w kr3ju radzicckin1. Prawo do "" ·w1tnące npu 1 1 ;a z1tc 1e, " o: od j11rzma fa~7.Y"towskiego i o~..cnie 
&7.ym typem demokracji, różniącym liźmie mu~i być - demokradą o ll'lJ• k . :'i n~ \ d wi a~JI ~s . "'yzyi- ,„yksztatcenia, do ITypocz:ynku, do re zdolne są korzrstac w c3ll'j pełni z całą sh1uno!.cią zajmuje zuuz:yt.­
eiti W' sposób radykalny od demokrll· skint zasięgu, okrojoną, hłszyw11. U,Ją.c:rc 1 1 ~ u. owania SOCJaltzmu."' materialnego :r.abe:i:pieczenia na sb· Z" 1n.-ych praw i wnie~ć "lwój udział 11e mifjsce na czele światowego obo• 
rji burżuaHjncj. obJudną rajem dla bogatych a pu- ZSRR, radlleck.a dem?krarja socia- rns' :., ' .a"-aranto,rane J·est przez od- do budowy gospodarki i kultury s1>- ~u demokratycllne,,.o, obozu, toc1l·~· 

· . · rl I ·' · ' h~tyczna podniosła srę na jesz•ze ,. ~ " „ n ~ ,., „ 
Jak wiadomo, podzegacze o no- ap ką 1 O'!.Zll'!.ll'rem dla b1tdnych. 

1
. . . · b 1 ' ' 1 . ' . po1'·iednie warunki materialne w JlO• cja u,tycinej. i:;o wa lkf o pokój, demo kra clę i 10· 

wej we>inv światowej rozpowszech- Krańcowym przeriwień'!.twem fał- '')7.~7.~ lllZClf' e' Rta :" sif. Je~zcr.t1 stad 111zkó>. "TŻ•zych uczelni, l'ann· ~ilą kiero,'fnici~ i organiT.acyjn1 cializm. Rnrlzlec1.a dl'mokracja rocja• 
n~~ją obe~·nie 037.rze{·;; twa o nntytle~ ~zywej dl'mokracji b11d:1111zyjnej je'!t I !Jełk~H'J~za,cłlprzekl'lz:talcifa d109 

,,.. drle· teriów, domów wy. pocz .... nkowv. eh. di-molcracJ'i radzie<:kiei' jest Komuni· li111Hin;i j<''!.t w:r.orem i droi:ow!k:i· 

k I I t t · <l k · d · k J k L ,n1> raqę a en t'J!'O naro 11, w E'· 
mo ratycznym <' 1ara' erze u~ :·o.1u· emo ·racia ra ziec -a. · a uczy e- • k · dl ·- . tk' h 1 r przez wypl:ł'ę rent inwaliclr..kich itd. ~tyczna Partia Bohze" ikó"-, partia :r.em dl:! r.aroiłó\1·, któro nzucily 
p:rństwow..,1:0 ZSRR 1 kr11jów dt>mo- nm. ii;itot:t demokracji ratfzieckiej ~·;R~'IC'J{. a ."'z~; ie 0 'Y."a~e 1 Woln~i." ~!Olnt, pra~.• i 7.t'brań z:i1t''"' LPnin:i-Stalina. W w111re o 7"Ycif· jnrzmo imprrii1fo:mu i budują nowe, 
kracii Jurlowej i chętnie pr::Ybien1ią pcle~a na tvm, ahy - demaskując /„ k . ren dn~ .,~. jap ror.i;oiu ~~ r:rntowanll jf''t pruz oddanie do U• stwo socjalizmu Partia Zf'"polila pod "olne iyc'f'. Sukcrsy budownictwa 
f'!ekt.ownr. po~y „obrońców'i rlc1110- 1 f:rls;r, i ohh1dę clrmokrat.yznlll burżua• I ~o rac I ra iiec 

1~ :oio„ta!e ."' .nie żrtku mas pracujl)rych i ich organJ• i'iwym ~ztandarem cały nnród radzie':' sorj11li~tyc;r,m•go w krajach demolrr • 
krarji. Nie je~t to ' nic now«'$:'o - z~ jnego, likwidujlłc "fasność prywat ~irl/ 11 nr~' t lWlłll u {'. ll1Heni"i;i zacji drukarń. odpo" iednich z:aso- ki. śrhła, nierol.enqJna wir.i partii cji ludowej •11 nowym do,rodf'm ehlu: 
dość przypomnieć, że przeszło 30 lat ną ziemi i fabryk, z1>~rookmuć cahi "

1
e te~o. ?n ynuat?ra 1 zi~ła J eni· hów pąpieru, gml'lchów publicznych bohiewickiej z naj1Jzer~zrmi ma~ami no~ci nauki Lenina-Stalina. Idee 

temu organizatorzy bandyckiej in- ,, ladzę p:rń~hrową w rrkach mas pra r.a - k!l'~enl(em f 1t 11~~· twor.cy k~ta· i innydt 8rodków m11tnialnych, nie- I ludowymi, z1ta!i1złll najbardr.il'j dobit leninowskil' zwrciri.J na c~ł:rm Świ(I• 
t~rwen1 c)i ki~r~eciwko Cn11łodc1j. 11r~p1.1bli- cują('ych i wyzyskiwanych. ~~~];iiz:~~. ons Y U('JI zw·ycirs li' go 7 bednrch do urzt!rrywistnienia. ty(h ny wyraz w fakcie utworzeni11 tnra· cie, podobnie, ; jak z.,.-yc1~i1lr one 
u r~c z_1ec · re.1 rnrc 11. i. iego Prawdziwą władzę ludu • . pra1T. lego, stalinowskirgo l>loku wyborc'Xe· V.' 7.SRR. 
IJl'ZYJac1elc, dla zama k°'ranra !litot- r ł ' Konstytuqa Stalinowska 
nt'go celu tej interwencji, starali si~ _7 rea JZowa. . _ wzór demokr „ 
Jll- przedstawić jako hrudatę w o- z~1ązek Radz1eck1 8 CJ1 
bronie demokracji. A przy tym im- Likwidując "Ja-.neść prywatną Konstytucja Stalinowska je'!t źy-
r(riali!'ltyczni zwolen,nicy agresji i środków produkcji i przekazując je wym ucieleśnieniem idei Lenin11. W 
wtórujacy im pomocnicy „roz~ąrlnie" w r~re ludu, Wielka l'aździernikowll l~m doniosłym dokumencie znalazh 
prr.emil~.za_ją. o jakiej . 11·~a ~ciwie de- Hewolucja ~ocjałio;tFzn:1: . zniosła naj!lt'łniejązy '' yra:>: wi;zystkie 7.a>1a;l 
mokn•<'.11 JC!<t mowa, Jak1eJ demokra- t~ m samym "YT.Yl'lk kap1tahstrezny nicze cechy demokracji radzieckiej. 
cji hronią . Przedstawiają oni demo- i po raz pierwszy w hi!ltorii 111tworzy. W myśl artykułu trzeciea-o Kongt,·­
kra~Ję burżuazyjną, jako demokrację l:t p~ństw~ pra~·driwie demokratycz• tucji Stalinowskiej „cala. ldad~a 
„w o~6le", jako „czystl!-"• rzekomo nc.>, tJ. takie p~nstwo, w kt?rym ca- \V zsnn należy do ludu pracującego 
pnn:idklasową demokracJę. fa w!adr.a nalezy do ludu nre na pa- miast i 'llsi w O'iobie Rad Dc>legatów 

• p:erze, lecz w rzeczywistości. Ludu Pracujące)!'o". " ' szystkie or I<{ ił· 
Lenin zdemaskował obłudę '.l'ę prawdzilvą władzę ludu, praw- ny wład7.y paiistwowej w Zwią.zku 
,,zachodnich demokratów„ dziwą, a nie formalną demokrację, Radzieckim, poczynając od Rady Naj 

Lenin zdemaskował tę gadaninę o rrea~i~o":ała właśnie Republil~a Rad. wyższej ZSRR, aż do ra<l miejskich 
„Ćzystej" demokracji, wykazując, iż N1esm1e.rte!ną zasługą. Le:ir?a. by· i wiej5kich - są organami z" yboru, 
jest to reakcyjna, antynaukowa hre- Io ,odkryci~ wladzy radz1eck1e1, Jako przy czym prawo wyborcze w ZSRH. 
dnia, oblic:>:ona na wprowadzenie w pa~stwowei formy dyktatur:i: prole- jc;:st prawem powszechnym i równym. 
hląd mas }Jracujących. „Jeżeli odrzu- tanatu: Jak wskazywał I:enm, sam W wyborach bierze udział c:iła doro­
c;ć kpiny ze• zdrowego roz!lądlrn i z bieg. h!'ltorycznego • rozwoju powołał <;,Ja ludność kraju bt'z jakichkolwiek 
historii _ pi<:ał Lenin - to ja~ne d~ zyc!a Rady, .. ktore. uk~zt.a~towały ograniczeń w po~taci cenzusu mająt­
;„st, że dopóki Jc;tnieją kb<:y, nie '4rę „nre. z <"ZYJeJkolw1ek m1c1aty~vy, ko" OKO czy Cl'nzu;i;u o<r.iadloi!ri, któ­
nio7:na mówić 0 ,;c7.ystej demokracji", h.cz. "oh ma" ludo"'.ych, o~dolnre". re to ogr:iniczenia istniejlł w krajach 
1.c·ii; można mówić jedynie 0 demo- J e!'m doszedł do wn1<>'!k11, ze Rady, burżuar.yjnych. W z,Tiązku Radziee­
kracji klasowej ... „Czysta demokra- kt~ire. powst.aly jako or.gan re,,..oln- kim wybory odby"•ają 8if '"' atmo~ 
cja" to kłamliwy frazes liberala, któ c~y:iei ":alkt „mall prze~1wko. rarato- ferze entuzjazmu politycznego i od­
ry ogłupia robotników.•) Piętnując w1 !. burzuazJ~, p~ 7.wyc1~gt~1e r~wo- znaczaj;i się niebywalą aktywnośellł 
br-zlitośnie klamców i obłudników, luc11 prolct.a_ria~k1ej mogił 1 powmny "yborcó,v, która jes~ nie. do pomyś­
ograniczonych doktrynPrów i ślepców przehztalc1~ się ~v ~rgany władzy len~a w krajach burzuazy3ny~h. l'.'Pe· 
politycznych, ld:óczy „mydlą oczy lu- r~wolucyjneJ z~-yc1ę-'lk1ego ludu. Le- ~yf1czną ce~hą sy~temu radz1eck1ego 
cl owi', mówiąc . 0 wolności, 0 równo- r.m wyknz~ł, ze !ta dy 11ą. spo~obem ie~t . fakt,. ze udział. narodu . w rzl!-· 
fiei w ogóle, 0 , demokracji iv o~óle, J "'Pr~ wo'~~n.ra rz~dow ';' ,pam1tw!e b~;- clzenm pn!1~tw~m. nre ogranicza . iuę 
Lenin pi....al: „Mówimy .nibolnłkoll\ i burZll<IZJI l rnzECIVi h.O burzuazJl. do WY!>or~w. Kazdy dcputo":any JC>t 

rhlopom: zrywajcie ma !ikę, 7. oblicza Demokracja spofeczeńst~a. O~J>~w~edzrain.~· przed. swymi w~·bor-
tTCh klamcć1w -0twierajcie ociy . tym f . · 1. t ~ „„ c.1m1 1 ohQw11pirny .Je~t :r.dawnc Jm 
~·le com. PrtaJcie: . • •-·· . ' · socr~. 15. !czn~g?- . sprawę-. ze: )~'. l'J !lracy; j~źeli z~& nil' 

P ,.. , • „ 
1
. j k. . 1 . j k" Gło~ną " ' ) z~zoi;i: ugtr.DJU radz1ec- L';pr:rn 1edl1w1 eh u ufania mo7.e hvc· 

_ nowno"'c a e a 1e1 P er 7. a ., .,. I · · 'ł t l • · · . „ · • 1, :ego, S! o\n1ą JPgo się upa rywa J!rzcz nich w ka:i;d<'J. rhwir1 odwola-
płc1lł L . f I . . t • . t ' 

- .RównoM ale jakiego narodu 1 .em,~ w ,a {Cdlc! ZPd. ~rsł roJI en zape,dv· ny. W!!zyr;;tkic radzierkie orl!'any pań 

l
. • ~ nra uezposre ni u ma ca ego naro u <.twowe rozwi1·a1·„ sw~ d~r·alalno;,c' 

j akim nnroc em ' d · · · · b d " • " " ·' 
J k

. kl. j k kl • w rzlł zenru pam1twem 1 w u l'Wll· pod stal• kontro]„ ma~ 11• warun-
- a 1eJ R~Y z :i Ił n~ą' · · · I · t j l. ·• · · · „ ' , 

1 
•• d . k ' . „ r.rn no11ego t1po eczens '"'Il soc a 1- k:i<'h rozw1nrrtei krytyki i llRmokry _ "o nosc - o JR tf'JrO 1ar7.mR · st . . . -

I ub tP;, od j:1rim111 jllkirj kl:r~y? · yczn~go. , . • l~ki. Hady wcrągaJ~ do P.racy 111zero-
•, dl k .. Il 7" '] ę specJ frc:i:ną cechę podkrcsla k1 nktyw rekrut UJ:\C'' SI" io;pośró.ł 

"olno!'ic 11 ja 1e1 ' :i~y T ~'t 1· l t • · ł · ' · , ' ' · · · , owarzp1z ~" a 111,. ' ory rozwiną przodujących rohotnikó1v, chlopó1v i 
Fałsz demokracji i wzbogacił lenrno":"kll .nauk\' inteligencji. 

• • • o dyktaturze proletariatu 1 wł11-
. burzuaz-y1ne1 dzy radzieckiej, jako pań<;t1,..owej Prawdziwa wolność 

~ tych niewielu pytaniach ... ?('~as formie tej dyktat~rr3:. prawd:iiwa władza ludu 
kuJącyc.h cuły fnlsz demokrn.q1 h.~r- „lfocly mow1 Towarzysz 
tuazyjnej, wyraża_ się ~otrzna. i;lła I Stalin - 11ą bezpośrednimi orga· 
1i1eniuszu leninowskiego! siła lemnow· nizacjami samych mas, tj. nai· 
11kie] metody n:rnho"·E'J. Dt'mokra~Ja hardziej demokratycznymi, a. r.a-
buriua.zyjna, proklamując n:L pnpre· tcm najbardr.iej autorytatywnymi 
f71' równość w~zystkich ludzi, ~v r7:c· organizacjami mas, maksymalni~ 
l'7ywisto~ci dąży do zac~ow~!'"1 nre· ułatwia.i!Jrrmi im ud7.in.ł ,„ orga-
równości klas, dys hrymmacJL 1ira11 · nizo" nniu 11011 PJt'O pańo;t1'·a i \V 

11ej narodó1v i płci, albowiem broni rządzeniu nim orar. maksymalni" 
ona podstawy tej nierówności - ·pri.:: wy-zwalającymi eneririę rewo lu cy j 
y,·atnej własności środków produkcJI ną, inirjatywę, zd(llnośd twórcze 
i kapitalistyczneg o w:yzys!rn· . . ma<1.*" ) 

W i:;wych dziełach Lenrn 1 Stal111 
dowiedli że nie i~tnieje i nie mo7.c 
istnieć 'prawdziwa równo~ć między 
r·rzedsifliiorcą I\ robotnikiem, mird.z": 
fbszarnikiem. I\ ehlopcn1, dopok1 
piuw1<i posi11dalą bogactwa l r.nacze· 

'" ) L!'.'nin, D:dC'IA w::h.r11nP w 2 to-
11\ll.C h . Wyd . Literfl t ury w Język!lch 
Obc~·ch, ::'ltoskwa 1948, str. 422. 

0 ) por. Zagadnienia lenini i:mu, 
Wyd . • K~i11 żkn", 194!1, str. 87-38 

:Mówiąc o zadaniach demokrRcj i 
r., rl zieckiej , Lenin podkre~lał, ż<> w 
pań~twie radzieckim lirodek cirżko· 
<.ci przesuwa ~if od formalnego uzna­
nia wolności (co w~·sti:po"•alo w bur-
7.liaz~·.inym u s tro ju parl:iment11rnym) 
d•l faktycznego umożliwienia ma~om 
pracującym kor zystania z wolności . 
Xp. od uznania wolnoi<ci r.~brań, do 
przek:i zania. nnjlt'p~r.ych ,;al l lokali 
rlo dr~pozrc.ii maili robotnirr.~ch, or! 
uzn:r.nia 11 olno~ri Rlowa - do prze­
hirz11nia najlep.;zyl'h drukarni robot­
nikom itr!. 

Ta i<pecy!iczn~ <'"ChR. demokrac ji 
radzier.kif..i znala zła. w7-·rn 1~ Ko~­
stytucji f'talino1TSkiej, która nie o-

Reakcyina pol·ityka zagr·aniczna 
rzqdu Izraela Rzad Ben - Guriona nie:lednokrn 

tnie zapewniał w urocz~·stych. clekla 
racjach, że w~zystkimi ~ilami porr:a 
gać będzlf' W w alce Cl . utrwaleme t•d glosowania, gdy na porządku 
pokoju Ś\Yiatowego. J altze Pro:.edst a clzlennym 11tały wniosld radzieckie 
wia Sill t a Eprawa w rzeczywistoŚ·· zmierzające do utrwalenia pokoJu. 
ci? R111:em 'L całym bloldrm imperialii;-

Na ostatniej sesji Zgromadzen\;i tycznym JJrzedstawicieJ rządu 
Generalnego ONZ Zwi~zek Radti~c Ben - Guriona glosował pr1eciwko 
ki wystąpił z wniosldem 0 zakaz~r wnioskowi Z" iąxku Radzieckiego 
broni atomowej i 0 nlłpl~tnowanru w sprawie zakazu broni atomowej. 
pnyirotowań wojennych ' anglMas- Przedstawiciel Izrarla głosował 
kich lmperiallstów. również przeciwko drugiemu wnios 
Należałoby spodliewać sil<!, że kowi Zwią,zku Radzieckiego v; spra. 

przedstawiciele Izr3.ela w ONZ hę- wie napiętno.wanla przygotowań 
dl\ "''ród pierwszych, którzy odda wojennych anglosaskich imperia­
dzą s-n·e głosy za pokojowymi pro- listów. 

Podobnie jak przy wnioskarh '111. 

sprawie utrwalenia 11okoju za.cho­
wali 1ię ddega<'i Iz:r11elR w ONZ, 

również, gcly cho\blło o poparcie 

wniosku ZH'łl\zku Radzlcekłego 

Polski w sprawie nif'porlległoścl LI 
bil, Somali I Erytrei. 

Należało spodziewać sl~. że prr.ecl 
stawlclełe krllju, któr:y do nieda­
wna znpjclował się pocl jarzmem 
brytyJ~kim, będą głosowa.ć za wntos. 

ltami, zmlcriającyml d!> pnyznania 
nlepodleirln~cl uciskanym· pucz Im 
perlali5tów na.rodom kolonl:llnym. 

Przedstawielele Izraela " ·strzy. 
mall sic; od gl~owania, przyrzynia 
jąc się w ten sposób do obalenia 

pozycja.mi ra.dziecklmi. ReJ?rezef!tu- To nll'słychane postępowanie dy 
.1ą oni prT.ecic.>ż kraj, którego nuesz plomatów izraelskich uajleplrj 
kańey podczas drugiej wojny świa- świadczy o tym, że obecny rząd J­
toTI·ej !trarill wszystki~h swoich zraeła postt\nnwil l.lć na pa~kn an-
najbliźszych. Wi<:ee j niż trze~i:1 glosaski<'h JJOdżega.czy woJennych. sprawlccl,;wych propozyc,ii ZwlnTku 
rzęM n a rodu źydowskiego zginc:la nrzygoton ujących bazy wo.ienne w Radziecklero I Pohki. 
,.. okrutnych męczarniach w komu krajach arabskich i zmierzających Ouan Komunistycznej Partii I · 
r ach aa.zowycb i krem'ltorlach 0 - do wykorzystania I:r:ra<'la jako wo-

" i k' i El. t iraela, - „Jtol • Haam" plsz;e na 
~wlęchnla, l\1aJd11nkn. i ·Trebl n 1. Jennej bazY wypadowe na 1sk m 
, Nowa. nei światowa grozi sa- W!!<'hodzie przeciw ZSRR. mRrglnesle hrzczelnyc:h wyst~pień 
mej egzystencji pa1\stwa · lzritrl. Nadaremnie usiłujai koł;1. oficjał- rządu Ben Guriona: 
Nie jest bowiein clla nilcogo tajt'm- . ne braci~ msprawiedliwla~ -~.lę rr.e I „.Jtśli ktokolwiek oczrrnln. pań· 
nici\ że imperialiGci anglosascy zno I korną polltyką „nt'utrrtlnosc1 . D11- 1 1 1 1 1 j 1 . 1 
patr~.lą systrmat.rcmie w llfoń i hr1e znana jest w.arto~ó_ tr j ,.nru- i; :V0 r.r~e ' P am ego mut .w. op 
amunic,ię ~cakcyjne c.lemcnty aIRl> tralności". 1'ocl . J(',j r11asz~z~ klem 

1 

nlt poJH>.I mlłufo,cyc'1 na~odo"n -
skifl l tlodnją im bodzca rlo ,.clru- rz~d fi('n - Guriona ułalw1a. s to- to rohl to PT7E'cle "„„~·slkim rzą~ 

.-lej ,1iry" " 'ofoy prtPci" ko 11ań- p11iowe opanowanie przez Waszy nit I Dcn _ Gnriona, uprawia.iący impe· 
dwu Izrael. · ton żyda gospodarczego l~raela. i . ·t 

P?zedstawiciele I zraela w ONZ przeis toczenie go w kolonie a.me- rlahstycmą i antvnarodowa ooh Y-

"ważall za możliwe wsłrzYmać !iC: rykańsk,. Ilf!". 

Ohydna prowokacja · rządu francuskiego 
Wrzonj rano, z roikazu Mocl1a, I robotników pracujących we Francji, Cel tej prowokac~·jnej akcJi zmłl'~ 

J,;olicja. francuska. prteprowad,;iła ma· któriy uszci:uplali swojl' nędzne za- rza.Ją.fe.t d-0 zttl!zczenia organizacyj• 
!'loi,-e aresztowania Polaków .,... Pąry. robki, by l>rzyj~ć z pomóciJ budują- nych ośrodków Polonii Francu1kleJ · 
ż11, Lille i Tuluzie. Ofiar11 1ych hru· cej sir Pol!!Ce Ludowej, rakupiono ,Jest jasny. :M:ówlą o tym WYraf.nle re 
talnych, do<1kot1alo:ty~h v.·. szkole kilka Chussonów, które dziś kursują a.kcyjne dzirnnlki fraJH'11skl1•" ~ 
himmlerowskiej łapanek padli dzinla· po ulicach War~zawy, zakupiono le- celem jest zmmrz<:nle rolaków do 
rze organizacji spo~ecznych, zwiąi· karstwa, mioty pne11matyczpe itp. zerwania. w~ztlkich w!ę:zów 11: Polską 
howych i kulturalnych, urzędnicy na- Ogółem organizacja ta zebr11la p<>- Ludową. Tym celem jest odiwlowa 
szych placówek dyplomatycznych ~ nad :JO n1ilionów franków, które ofia nie wychodźshY~ polskiego we Fran 
raz dziennikarze: korel'>pondent PAP ro" ala. w darze Polsce Ludowej, cji od życla s1>olecznego i połitycz• 
:\lieczysław Bibrowski i pełniąca óbe>- 3 Związek h)' lych uc7.estników ne:o w kraju, 7.astraszenle górników 
wiązki naezelnego redaktora „Gazety Ruchu Oporu. i robotników pol!kich, uczynfoni~ % 

Polskiej", llfaria. Jar~howska. Jedno- w związku tyni jednoczyli si\' ro- nkn powolnych ; posh1sz.nych parli\ 
cr.eiinie r7.ąd francui;ki zapo"·iediiiał lacy, walczący w S1lerf'~arh pol"!kie- sów, którr.r wykonywaliby najclęż· 
roz1'°'iąirnnie 1111j1Tażniej"zyeh, najbar- l!'O ruchu oporu we :Franeji j w nd· ll'T.lł a. za:ra:i:e-m 11a..inędznifl.I Płl\t.ną 
dziej mu•oiTych orr~nixacji polskich d7.iałach francu'!kich. f'p;e~xlo 400 pracę. 
we l~rancji. cxłonków z" iązku, hyly<"h urz"tni- Rt'ak<'yJny rząd fra.ncuskJ t:Mfl 

Ta nowa, prowol.11ryjna napalić kó'" Ruchu Oporu, r.o talo odmaczo- mleć niewolników, a nie iwia.d~· 
rządu francu~kiego n.a. nanych braci nych wysokimi odl!naczeniami woj- myeh robGtnlków, którzy rozum!<!• 
i nasze ~iostry we Frani;ji nie ma. ao• ~kowymi „Croix de gururre" i „Legi11 Ją. co si~ wokół nich dzfe.fe. ltilłd 
bi(\ rpwnej nawet w dt>tycheza!loweJ Honorową". 150 czlonkó1.- pohddego fran• t&ki przailaduje pohkl.eh ro• 
&mutnej historii 11t0!1Unkó1v polsko- rtu:hu oporu zO!lbło rout.rzele.nyeh bołn°'6w, !ldórey w je.dnym szereru 
francui;kich. Jesteśmy już wpr11wdzie przez gestapo, 501> :11gin~lo w wal- 11 masa.mi pra~ującymi Francji wa.I· 
przyz1ryc:i:ajeni do ohydnych metod kach. <''14 o poprawę ich bytu, którzy 
rządtt francuslcie•o, metod nie stoso- O · j ł d · · wspÓlnie z towanysuml fra.ncmski· " ,ł rgnmzac n m o z1uowa 
wanych w żadnym cywilizownnynl ~ ,.Grunwald". mi Wl\lCZI\ przeciwlrn podżeraaom 
kraju, metod, ld(irc sprowadzają si~ Równiei: pow!itnłll podcra<t okupa- do nowej w1>Jny, ktiirz:v wal<JU\ pne 
cl"' o„z,czer;tw, kłan11iw•.·ch anrnmen- „ I' „ J •tt • B I dwkn kentynuatorom fa.n:nrnu. Lu " ., • ·- CJI • rnnc)t pr7.ez 11 Prol'l'C'O\L y n 
tólv i szknlo11 :rnia 11ie11 innyrlt ludzi, f(I potężn'l reHrwll. „ił ruchrJ o;-aru. d:r.fom, łl:tóny JlOfiługu.ii,. rlę d1H rnf'­
ale akcji o podohnie ma<;o1' ym zn· ściele :rwiąlana z fr:1n<'\1-..ldm Ruchem todami Himmlen. w stosunlCU . uo · 
sięgu, przepro"n-adzonej w sposób tak Oporu, któremu dała. dt.ielnych f,ol · Pola.l;.ów, a którzy .iutro f'hclelibY 
brutalny, nie pamiętamy! nierzy. Po w.VZITOIE'niu Fr11ncji 'l\i~h pnsługiwaó się tymi samymJ fuzy• 

stow8kimi metoda.ml wobec .franru• 
Dotychrzu reakcyjny rz•d fr11ncu - r7.łonków ,.Grunwaldu" powrócił11 do skiet l<la"Y·Tobotnle7.ł'.j, pnen.kadn. 

ski prow~dził kampanię pr7.eśladow- ok1riny i lltalo 111if cz1>low:rmi diia· ją el. eo io wall"T.yli µneclwko Himm 
('Zł prr.l'dwko cr.olowym aktywi11tom lal'io:11mi 7.:\fP. !etowi, I\ dJ:I~ wa1C'7.ą & J-t'Jlt 81uitlko 
wychodż~twa polskiego we Francji. I!!! Z'!l'irriek Inwalidów bif'rcami. 
rod fantastycznymi i' absurdalnymi ~ 
znrzutnrni nre!llztowano wybitnych Wojen.nych. ReakryJny ~'.\-d fra.neu&kł chce !Id 
dzialaczy i przywódców Polo:tii, rzu- Związek grupuje b. lrnmb3 tantów st.raszyó vra.ruląre wychodźstwo pol 
rai·ąc na nich lnjdackie i zmyślone z irnjny 1914- 1918· .le'o jerlynym „kie od W!i:t-ełl(ie.f akcji w obronił! 

.,;a daniem hr la obrona intere<lÓW ma· 1. • ( ' I · l'cl • · 
o<.karżeni11, np., że kierowali a kei·„ · 1·111\0JU. ice zlam~c !'o 1 :r.rn~c z 

" trrfa lnych b'.' lrrh żolnicrzy poJ<1kich. <1zpiegow~ką, że byli „uefami wywia robotnikami frnnr111khnl .• ('hN' lrh o 
riu na całą Europę Zachodnią''. którzy ""'ą i<lużbę odbywali w armii &"IU~7.;\'~ do tf(;O stopnia, by l~l\all sii: 

Pol'.'!kieJ·, badi w szerc~arh nrmii fran h · · k 1 I · -' • o· \\'sz:r;itlde te kbm<1twa mialy krótkie ., zar. ~wa'~ .Ja ·ąrn wiek ""c;z i JC?:Y 
•CU<>kif'J·. 7,wi2rek noro;;tawal ,,. kon· I dl t t I nogi, ż~- " ot ich nie był ni:rdy dluż!': zy '' •· •mą. a ~ll'O w )'1Jl ~am.rm n:as e , 
takcie z poJ„k1mi konrnlatami w <ipra d k · · J 

r..iż 48 irod:r.in. I'o dwóch, t r1ech . . Il' ) ' 7.amy a stę i nis~z.v o-rgan ta~ 
11'Bch, dot ... n;ac.vch uhnp1ec1cn1a ma· j d k t l I i dniach o~ka rżenia okazy" ał.r l'>if wy111- , " c," emo ra )' Clllf' po s • l"JO wy· 
terialnc"o h. kombatantów. h--' · t k · · k j i.ane z pal~n, a rząd francuski nie ... <' ,,..z.<1 ~a. " '.1.7.UJ~ sic; rea cy n~ 

chc~c nz:rkować kompr<>mitacj; - 6 Związek Nnuczy<'ił'htwa M:matławcł', korz;1-·staj'\l'e z t!~bwr.i' • 
zwalniał are - ztowan~·ch z: wirz:ienil\ i rot-.ki,iro. r,ił polk,il rranrnsklcj, reclagowanl' 
w~·siedlał irh z kraju. Był.;, to ściśle ~a„od0'"8 or~aniza- nr1ez ren~atów polskich. którzy 

Skoro jednak ta llkrja. zawiodła, rja polskich nauc:r.yci<'li, ,.. więk;zo- wska.zują no imieniu, kol:'o z demD· 
-.koro okazało ~ię. źr: prześladowania śd urz:ędnikriw ~lini~ter~t" Il O!wiR· l{rah·rm~·rh rlrlala{'T.y ma.ją władre 
czołow~·rh d1inłaczy nie znisz:cr..J wię- 1y, wp•lanych cło Francji dla prowa- francmlde arl's1t0>wać, j akie or.tani· 
zi l~cz:ir<'j Polonię frnncuską 7. Oj- dr.eni& n11uki w 1'17kolach !'Ol<.k.d1. zarje um:vkar. Dlaf.<'gf) też f..\ w it>· 

· r j · ~ · • l b · t .... cha. 11µrnbala. I hndajże ez.v ni„ :za 
np:ną. ~koro zawiodły w oczeknva - . e z~o:intl'ni oy a o ~n~a in ere~uw ~ 
1n"Ch &kutka<'h masowe " ·ys iedlania matE'nal~ych na11czyr1Plr. or!!:nnl1<>· pienią.dz!' polkJ i francusldrj pan'l• 
l\;1ł'!ldrh in!ipektorów sr.ko!n)rh i przy ''.·~nie .~ur~ów· clla pn:inir;.;ir.nia kw~- ~z;ą sii: fanr$trnvskie bojówl•j Bo· 
wódrów Z'"iązko1ryC'h, reak('yjny rzo.d hf1kaq1 ;r,awo?"'"Yrh. 7." r.ą~ek nre huna (zbrodniarL:i. woj(>nnego, kola· 
n;daull i Jlfod1a po„tanowil uden:yć I J!Oiostawllł w zadnej ł~cz:no~m z; jii• . boranta). Dlatego \!e:o;kantie UC'hodzl ,„ maso" e orianizacje Polonii, które 1<imikf)lwiek organi.zacjam~ fr~ncuiiki· 5J!rl!Weom :i;brodnla nuct'nli!- bom· 
skupiaj, w swych r;zerel(ach łącznie ml. Jego czło~kow1e, '"' l.1ezln~ czte· b~· µnd rn1a<'h Ambas11dy Pobltłej "' 
ponad SO.OOO osób. Uderzył '" orl[a· rystu. pnybyh w olbn~·m1flj w1ekszo- Pat"yżu. 
nlzac.le patriotyczne i społeczni', ~ią śd z kraju. Wyk ryc~ ~il'>('i ' JZPl~owsklej, ZllT· 

zknwe i kulturalne, udrr:rył w Jlo!'!lką 'flllJ To"·arirstwo Uniwenrtrtów ranirnwanej prrrz urzednił.t3 kor.su~ 
,• miJ[rację, która pr11(owała dla dl}· • Rob„tnicz'.l'ch. la.tu franrusk il'fo w S.tcrerlni•, 'Ro· 
bra Francji, walczyb o nią przeciw· Orga.nizacja ·TUR W" Francji ma 

1 

ł>i.neau I wr Wrndawiu - B11.n&ler. 
ko hitlerowskiemu najeźdicy, a po • t t l j .,, ) t swo.re s are ra.c YC e. „y a u. w,ar~n- doprowarl7iłn do wś<'if'kl~cf rząd 
11·ojnie hrnla pow~żnr udział • n·'bu· na. jeszcr.tt prud drugą wo.lną sw1"!- fr<1.11cusl•l 1 Jf'ro mocodawców l'lia.-
dowie jej goc.podarki. tową_. .Te.i celem b~·\o nerzen1e "' · 

I'rzypat.nmy ~i ę. jnki11 to -0rfani· OŚl'l'iaty wśród ltitkud?.iesh:t'iu t~·sh:· di:om francu~kim niP. JJnWlódł się 
zacje rozwi;u:ał r:>:ęd francuski. ry robotnikóW polskkłr. ~r.e~z:onycb plan prowadzrnia dywen.tl w P!!I• 

t Rada. Nuodow& Polaków we ,,. Generalnt'j Kon!edf'rn<'.11 rrary, sre. Obecna plan&n·a akcja rrądu 

Francji. ~ Związek Kohiet Crancuskie1to mill'rz&.ią<m do Jterro· 
Po11 ~fi!.111 onll w l!H3 r ., ..,. na.iczar· ~ Polr. ki.eh. ~ nz:1>wa11iit nasn·rh r\Hlak 6w 1 nder~ 

nieJ!ilą noc okupircji hitlerows!.iej . I ta organizacja :w!!it.ida uh onon:i 
W Rarl:r.ie J\"arllrlowej skupili sit · Po· poder.ac ohupncji, zrzec;ząjąe flko ln 
lncy różnyrh kierunków polit.r.cznrch 1:?.000 kobiet, różllych r.11p11trJ wań 
"e '11'!!ipólnym celu 11· alki z okupan- poht~czn;reh. W~ród nich n· ir]P n:łon 
teru. Rada. Narodowa byłn. inirjatl)o kiń l't01Yarzri; zeń k11tolfrkirh, jak np. 
rem ruchu oporu „·śród wychodźstwa kółek różańcowych. 
polskietD, który odt'grał ogromną ro- Wiele działaczek organiz:icji ! .. vto· 
lę w walce z fu:r.y!ltow!',kimi barba· Jkkich należą.<'rch do Zwiuku Kobil'>t 
nyńc11mi. W walce o wyzwolenie brio czrstymi i:-08ćt11i w kraju. "~-ka· 
F ranc:ji brały udział dwa zwitkii;zone zujiie " ·iele !'<'rea dla htdującrj "i1! 
hntaliony polskiri::o ruchu oporu ''°'e O]rlyzny, przywożąc 7. "obą dirry tlta 

wanh• i<'h cd krAJn .Je~ rówttiei "ka 
;:~11:1. n~ nitpowoclv>nil'. · 

Tr.ni>r i rcr,rl'5jP r:i:ą.du francu!kie 
ro ni~ tiat.ra.łl~ nu za.!tra.szyć ani 
tl.'i nie 2'1t!itra.ną nasz:rch rodaków 
wt Franc.fi. Wlt'dzą oni. te r.a nhnJ 
~fol Pol!lka Lu il owa i cafa del'l'Ulkrtl 

Francji. Batalio<ly te jako pirrw- ~ipitali, l!ierocińcÓ"' itp. 
;;ie w ramach 1 Armii Crancu•kiej 
priekrocz:yły Ren i okupom1ły t •reny 
~ie:uiec. Na pirn.,.<1zy Kongr•s Rady 
X a rodowej rz11d francuski delegował 
ministra Bidault. tego samego Bi· 
dault, który jest drlś premierem 
.F.rancji i który "'"Ydał nakitt roz'11'ilł· 
nnia tej wielce zas!użonej orge.td za· 

b ·czna flll' inia. fr:incu1ka. Emigrucj:1 
pol~ka, która pn;esztri. dężką i krwn 

"'l ~7.koli: w wak~ 7 clmpantem hl · 

cji d'mokrntyci:nej. 

2 OrganiT.acja Pomocy Ojcz;dnit>. 
Riiwni<'Ż TOstah utworzona pod~.zas 

\..uparji. Była to m:p.ow3 orianizil· 
cja, niosica po 111·1>jttie pomoe materi,J 
Ufl oo.;,udowuJ,cej sit ojceyźnie. Ze 
szlachetn.u:o c~nu itol!kich irórników 

W spo~ób nałar<:ZY" Y nasuwa $ię tlcrow~kim. któr:t hit ws;111nh1le :zda 
pvtanie : co m iał rząd francu:.Lii tło 
r.an:ucenfa tym orrani1ocjom? .Ja· la l'gzamii1 z hartu ducha, -z: PTZY~~ 
kich to zbrodni dopuśdli się hohate- zanla do kraju I do ldeu.łów 'lll"olno-- • 
rowie •. ruchu <>.~nru! Ci!m 1~1ogta ~ci, nlr. rl~ ~ii: za.straszyć pn;eg sit· 
Fra::i.cp sr.kod.r.1c of1ar!'a 1 • • patnCPt;vcz 1,~r7.y illocha, 
na dzrnłalnośc Org&l\17.ac.11 Pomoty 
Ojezyinie i Zwię.zku T\ohiet Pol~hich ·~ rrowl>l~arr.lnl' 'lll;·sh;phmle nąd,1 
.Takich. win dopuścili "if b. ~ol.~i~ rze I fl'a~!'mklrgn, który s~.st"matycmi„ 
!- o:ha 1 C'len1encea11, ahy 7.:>s tu n t• Jl:t 'l'mtt'rr :i rln p r.~orsvnia ~t(l~unkó''I' 

tRk h:utalne, t~k nidmlzkir p:,t ra k : 1• rr-l~l• I' l urtową, spotka ~i1t i n;1Je-
towan1c? Dlaczego rząd francush1 . · , „ . 
przeiładuje ludr.i prarującrch 11:r po· zyt~ odprawą. f<'!l'O cae„~Je rab 
lu kultury, pol,kich nauczycieli i ~-r uarod pol!ki, cał~ DOI.ska. OJ>!Ula ou„ 
lrłdowców. TL"R itp, 1 blktt!L 
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D bre s.prawo.zdanie Trzy~=wnKei-acv: 
W a r U n. k · e I „ • b · b · b zoprouone przez górmków I m w a s c I we go p r z e I e gu ze r a n I a "y o r cz ego Dla podkreślenia solidE"nOOci robotniczej między :Pnodow:-

Należy lepie; zaopiekować siP wie•skimi o. raanizac1· ami part". WD". mi ni:kami p!'aCy Związek Górników zaprosił l!łódlllk:ie pl7JOÓOW!ll"' 3 'l'. 3 e .J tł •l ce na 2 tygodniowy wypoczynek do S7.czawnicy. 
Zaproszone zostały: tow. Ramusowa z PZPB i\m. Stalina, 

tow. Serwatka z PZPB 2 i tow. Sz:nycer z PZPB 3. 
lPmebf,eg wyborów do władz. pa.r- błąd iPOPeh'lili ziresrz;tą sami. instlrukto 

llFJnyeh w powi~ łód.7;kim przed- ~. którzy 111lie złoey.lii. egzekutywie 
sta:wia się ro:zmaicie. Nie można się Ko<mite1ru. Powiaif:owego pisemnych 
!llelnu dziw...ć. Stanowdł on wierne od- sprawo.zdań. W ten sposób Komitet 
bi.cie organizacji partyjnych, odxwier Po\v.iatowy !aktyczree nie posiada 
ciedlającycil przecież gospodarltę te- dostatecznej dokume:ntacjti fi tak po-­
ren.ową, na którą się składają za- ważnej akcji 
irówno wieś jak d osady, miasba i 
m:astec:zka, chłopskie gospodarki in- Następnym błędem, popehlionym 
dywiduailne i spółdzielnie produk- zresztą w pierwszej !<me wyborcrej 
cyjl!l.e. Jednalkie prey tej całej róż- i w łódzkich orgamzacjach partyj­
norodności można pokusić s<ię 0 pró- nych, był brak uchwał cu,y wni1>8· 
bę ocepy 1WYboTów, pmynajmniiej w ków pisemnych. :Mimo słabego przy­
kńłlku dzdedrz.inac'h. gotowania zebrań, niedo~ta:tecinych 

sprawozdań c. niepełnej dyskusji, to-
Na ogólną lliczb~ istin!.ejących 81 warzysze na zebraniach wYbo.rczych 

Oll'~ii. podstawowych i. 1~ ?d- wysuwali w d)"Skusjd. w.iele cennych 
działowych wybory. odbyły snę JUZ. w uwag oraz wniosków, jakże d001io-
70 :P?dsta'Wowych [_we. wszystkich słych dla obecnego okresu. Na czoło 
oddziiało:wYch org31111ilac}ach. Błę~ean zagadnień wysunęła mę s.prawa wa.I­
iw:szystklic:h fiebran wyborc:zycth łódz-1 ki klasowej na wsi, ~lenie szko 
ltJ!ego pow;.atu -. a ~e. w;;izyst- lenia partyjnego, kolportażu prasy 
kim zebran O~Jl WleJS'kich - parlyjnej oni.z walka z a.na.lfa.betyz­
są sła.bo przygotowan~ spra.wazi!a- mem. Sekretal"!Ze nie sikladali wpraw 
nia.. Egzekuty_wa Korrmtetu Powi';lto d2lie długich pcisemnych SiPraWorŁ­
weif O, ip:rzydziel_ając do ~stkich dań, ale operowali faktami. Nad ty­
gn;iiin prelege~tow„ czy. tak zwany<:h mi faktami towar:l)'S7Je wiejscy dy­
opiekunów: me docenąa rmac:z;e~a skutowail:i w sposób gorący i żyv.ry. 
sprawozdań dla ;przebiegu zebra.n. 
Prelegenci lub opiekunowie jpOrnaga- JaskraWYttn przykładem wro.ściwej 
ili miejscowym organdzacjom przy dyskusj:il jest sprawa, poruszana 
przeprowadzaniu wyborów uważa- przez tow. Edwarda Makowskiego 
jąc, że 111ależy je w rten sposób ująć, na zeł»:ani.u ,gromadz:kńm w Rzgowie. 
aby wybory przeszły wiemńe w Pracując w charakterze woźruicy u 
myśl uchwal m Plenum. Gwoli spra gospo~anz;a BednaJ?ldeg? mi~ rz: nim 
'Wliedl:wości inależy dodać, że nie by- ustawiczne utarez;k1. Wy.imuJąc pew­
la to lekka praca. Na wsi wseyscy nego rar.?lU z ilde5zen:i !kartkę, na któ­
s:ię znają i trudll'lo przekonać towa- rej notował sob..-e wyjazdy, wylecia­
nysza, że kandydait do władz par- ła mu z kieszeni leg.itymacja partyj­
tyjnych - njekiedy sąsiad fi drugiej na, którą w lat ohwycil gospodarz li 
chaty, którego filla, się OUŻ od lat 20 Z _pasją_ ;v';l."'7ll.1Cił d? ogntla, dodając fi 
,_ pow1nien właśnie dtls-:aj 090wiie- me.z:awiSCią: „Po Jaiką cholerę ty to 
dzieć szczegółowo i iraeteilin:ie 0 całym nosisz, to ci deść nie da. Czy c: to 
swym życiu. Jednalk.że te trudności kupi buty łub ubranie? LP!łaci~ 
udał.o się aktywowi ffi11Jiej lub 'Wlię- składki:, a nic rz: fogo l!l!i.e maSZ''. Tow. 
cęj pomyśln:.e przezwyciężyć, Nat<>- Ma.k:ows!k:i. legitymację rz: ognia u.ra­
mia.st bardzo słabo, można powie- ·tował, .lecz na rtym n:.e lkoniiec. Z o­
dz:i.eć, że wprost źle ir,ostały prz.ygo- breydhrwego ;postępku kułaka wy­
łowane sprawoa.da.nia sekretarzy pa.r ciągnął słuszne ·wnioski: bogacz n:ie­
tyjnych organizacji groma.(fzkieh. nawlidzi PZPR li. ~o Rządu Lu­
Prawie w.s.zystkli.e &prawozdanda by- d?Wego. Sprawę tę staiwia na zebra­
ły wygłosrz.one ustnie, a jeśli składa- ruu rwyborcrz;ym, mocno ![)Odkreśla­
no je na ipiśm:e, to il7..adko kiedy by- jąc, że nienawiść bogatych goopoda­
ly one wyorerpujące. RzecL oczywi~ rz:y _do naszej Parh::i 'Wdnna nas uczyć 
sta. że talkie sprawoa;da.n.ia często nie czu1nośc_i li po~dzić do 'wlę~j ak­
obejmawały całoksrz:tałtu życia wiej- tywności w dztałalnoścl partyjnej. 
~oh orgainiizacji partyjnych, nie da- . Wokół tej _sprawy ~zwinęla_. $!ę 
wały obraru waiMci klasowej na wsi, -zywa d!skus:ia ~ ~,ro które.i po­
n::e demaskowały poczynań bogacza stan°"'.1'1ono JPO'Clągnąc bogacza Bed­
W!iejsikliego, jego 11:1owych dositooowa- narskńego do !karnej odjpow.ied:zliaJlnoś 
nych ,do rz:mienionycil warunków me ci. 
tod działania. Nie pokazywały osiąg- Nie podjęto uchwał IW 'W!!e1u lln­
nięć 111a >tereruie spółd:nielczym., szko- ny<;ili o~a.n±zacjąch - a poNS:mnO 
lenia pair<tyjnegQ, które, jak nam wia wzeciet W;:.eil.e ri:ag.adn:reń. A więc na 
domo objęło już w..elu towarz)'l'll'l!Y zebraniach wyborczycll podstawo­
na wsl. ' y.rytjl OO'~:izaAjii pańyj.nych Zeromi 

XOl!TI!i.<tet P~ nie doOen!l tej na li Kruszowa itow~ porus.>Lylli 
wa:blej istronY._ Wyborów i ~atego sp:rawę słabego SZ!kruenia parlyjne­
wysłani przez Komitet ekty'Wliści o- go; w Probosrrozewicadl anówiono o 
raz :instruktto:rzy me wa:lczyli o pnie- słabym docieraniu :prasy P._artyjnej 
;taman::.e tych trudności, tak chara~ do mas; w Puczniewie o kursach dia 
kterystyeoz.nych, 111a wsi Ten sam aktywu gmi;nnego; w Br6ic&Ch roz-

Biblioteka techniczna NOT 
służyć będzie łódzkim racjonalizatorom 

Przy łódzlkim oddziale Naczelnej 
Organizacji Technicznej jeszcze w 
bieżącym miesiącu powstanie bi­
blioteka 1ieclmiczna, lla'W'ierająca 
książki, traktujące o najnowocze-­
.śniejszych zdobyczach techniki, a 
przede wszystkim o zdobyczach 
nauki radzittkiej. 

moc:\ będzie biblioteka ta w pra· 
cach klubów racjonalizatorów. 

Biblioteka techniczna przy łódz 
kim oddziale NOT jest jedną z 12 
tego rodzaju bibliotek, organizo· 
wanych przez NOT na terenie ca­
łego kraju dzięki funduszom, u· 
zyskanym z Prezydium Rady M'.i­
n'istrów. 

praWliano nad za~O'ilenliem kółek sa­
moksztakeruio•wycl1, nad w2IDlOŻe­
niem wałki :r. analiabetyzmem i 
popularyzowaniem prasy paxty}nej; 
o ana.Jfabety7Jmie mów:.ooo także w 
Gospoda.nu :i. na ""ielu innych zebra 
niach wyborczych. WycrreJ:;pUjąco 
oma·w:iano kandydatury, wiele z nioh 
odrzucająe. Uwag i wzrio,;;ków było 
w:ele. I wieilk.a szko<la, że nie wsta­
ły ujęte w fOIITllie uchwał na piśmie. 
Wn:osk!i li postanowienia !PQ<ljęte w 
formie ucb'Vl-ał, ;po:7.WO'liły by Komite 
to\vi PowiatoW(i'JnU na S"Z.}"bką :ioh re 
alW-ację, ułatwiły by wykonanie pua:i 
ktu o kontl"Qli, tak :mocno podkreśl-o 
nego w pzzemów:iełlliu Tow. Bieruta. 

* .... 

cyz)a natyohim:!aStowego prz~ie­
niia do gmimlydl :z.ehrań wybocczych 
jest iracv.ej pirzedlwcze91U! - wszak 
wymagają one bardzri.ej troskliwego 
przygotowa:nia aniżeli rebrania oo· 
działowych i podstawowych organd­
zacji. 

Egzekutywa srus-znr.e pos.tanO'Wiila 
ZW'Ołał n.owowybranych &ekre'lla·~Y 
na dwudn.iO'W'e seminarium, na któ­
cym będą przera'bia.ne U.cllw&ły m 
Plenum KC IP7JPR. • 

Obeooie w llJW1iąz.kiu z wyborami, do 
lromi1le<tów ~n:nych poota:nowiODO 
taklże pr7..ydzielić każdemu crrlonko­
wa, e~ekutywy dw-...e gminy, T.a któ­
re będzri.e 01t1 odlpowredziall.ny w okt'e 
s:ie wyborceym. Przemeg wyborów 
do gmimrycl:i wlad:z. partyjnych w po 

N.a ~ ~emo: ~- wiecie łódzklim będzie na pewno łe­
tywy Komi~ ~o prze- pszy. C:Monkowie egtzekutywy będą 
dyskutowano wynik:ii wyborów do na pewno pamiętać, że wyndcii za:J.e­
władz partyjnych w organłrl;acjach tą od dobrego przygołowa-nia do 'WY 
podstawowych :i odd'lliałowyc.h. borów edon:ków całej orpniaejl o­
Stw.::erdzono, że praebieg dotych- :nw; 00 ja.k-OŚOi referatu spraworroaw­
czasorwych wyborów nie óest za- C"J:ego, wygłoszonego p:raez sek:reta-
dowalający. Pov;odem s1abego rza Komitetu Gminnego. 
.pr:rebiegu :rebraii. wybo:rceych w Dobrze przygotować ~e ~ 
gromadach - Jak stw:ieirdzil se- borcze, to ma.czy: 7.0l'g~ ze­
ik.reta.m Korniitetu tow. Pomyka.. branie p:rzedwyOOrcl.le, na k:tórym o­
ła. - jest wciąż jesrr.c?Je niedoot.a- mawia s:ię na~e}s!lle punkty u- , 
teazny c:. wykiarz..ał woiąż jes:zcze n.:ski chwal III Paenum, to ~ :P<J1DOO 
poziom wyrobienia organizacyjnego w opracO'W'Ml!iu ~amia prziea; 
.sekiretar.ey podstawowych organliza- egzekucy..,.,~ li sekretarza., to znaa.y 
cji na wsi. Instruktorzy wtele po~ wreszcie pisemne rza'Wiadomiende 
gaLi pr.ey oa:-gani:zowand.u wyborów, członków 0 21ebraniu na kiiEka dn.: 
ale in:e by>li w stanie całkowi- przed terminem. 
cie wy.równać wielomie.s:.~ego Z8i"' Tak przygotowane 11:1ebranie da.de 
ni.ed'banli.a Zresiztą dch . praca ~ rękojmię właści.wego jego przebiegu, 
nie riawsze była bez za,rrutu pirowa- · ki Jci d a w wynliku wybram>a <ta ·ego e-

oona. mwniotwa partyjnego, które pot.raf: 
Wobec td~osflrteczrnego przygl1to-' iz;reaiirować wytyczne Partii i PQ;)ro I 

'W'81Ilia wyborów do organiza.,cjjJ pod- wadaić w-..eś drogę do eocjali.:zmu. 
stawO"W'YCh wydaje nam się, .że de- . B. n. 

Wszystkie 3 przodoWn.ice pracy będą odpoczywały ,., pre­
wentorium im. Pstrowskiego w Szczawnicy, aby nabrać no­
wych sił do pracy. Życzymy im pl"ZYiiemn.ego wypoczynku. 

'tow. Jm!ine Sftwaidca przy . pncy 
• "' f4' „„ .•. „„„ •. „.„ .. „.„ .....•. „„„.„„ .••. „ ..••. „ •• „„„„„.„„.„„ ... „.„.„ .•• 

Trzykrotnie dokoła· kuli ziemskiej bez remontu ... 

T · · nieśmiertelności · · • · ··, • '·,. ;k. .a1emn1ca •m„~m-~„·-•mmuomm„„.... pewn~ c1ęzarow 
Szofer browaru •• lóclzkł Zdrój•• misłrze111 onc&ędzania 
Pnyglądam aę z jedllej I drngtef łltroDy, r.agb\dam do aolerfd,. wta 'ki - na !adnym nie ~ ta-\ tmdnego •. ,..Trzeba tyllfo · tizymał: stale 

tę pod samocl16cl. Nte, naprawdę tmdno u.włerzye, łe ten tak eleganc kich. rł!kordów oazczędnośd. jednakowe ciś:rdenie w gnmach,,mifo„ 
ko 1W7gląd11Jący, ~ e!IYsWdit mmocb6c1 cłęZarowy Jest Otóż to - to je.st cała. t&jlmlnt,,;a niać je, żel>'r1 ścierały się tównomier-
weteranem wśród ołęi;ariwek łóch'ddt ~ powWe,6. że długotrwałości samochodu ob. Moze- nie po ołm stronach. NC), a przede 
wóz ten. prowadzony pr%81 aolera Browaiu „Łódzki Zdrór ob. sta• ra - oszczędna gospodarka. stosowa· wszystkim, podx:zu jady tizeba 
niaława Mozera. przejechał Ju.ł MS Jakleg1>kołwiek 1 remonta 120.000 na w każdej dziedrlnie, w nżyciu pa. „tn;pnać OCZ'f 'Vr rękach". 1'.'ie śmiej· 
km. 120.000 km - to znaczy odlegl„ r6Wlła1~ stę 3·krotnf!t długo- !twa. "POD. oraz troskliwa ko.nserwa· .de Sitę. W?Mnle tak - trzymać oczy, 
śd kul1 ziemskiej wzdhlł róWDJ.ka.1 Prrfchodzl IDi wldnł.e na myfl to cja wozu. Szczupła twarz szofera na- żeby bez przerwy slderąwan.e oyly 
porównanie 1 s ~cze większym podslwem patrzę t.o na dętarówltę. biere. wyrazu skupienia. Przygiadamy na drogę. 1 i:eby mona · było w ' kaz· 
to na szofera. PneJecha6 tak~ łrMę bez najnudejszego remonta •• na IChodkach. Ołówek. kartka pił· 00.j chwiU , 'Zahamować, . gdy muwazy 
szyny - to brmd wprost nieprawdopodobnie. pl.ana. Kl:ótk.ie -wyliczenia.. A więc: się na drome jakąś przeszkodę, mo· 

A jednak tU jest. Stwłerdz:Ra to Nie było jiemx:me dnia. ~ ~ - Zmniejszając zużycie oliwy zao- ·g~ sp<>W'Odować pęk.rii~e ' 9umy
1 

i 
specjalna komisja, lttón1. badając w ob. Mozera stał bezczyn.nie .,.,. garażu azczędzam miesięcznie ok. 3 1 'Pól ty· opoey. 
Jistopadizde do.k:ł.adDle eemoohód ob. łub „cierpi.ar' D4 jakieś uszkodzenia. Idąca z.łotych. a na benzynie ok. Ob. Mozer jetdzi tu . uważn1e,„h 
IMocz-.era, ornelk:ła, 7Je nawet 111i.(! trzeba Codziennie wozi to world 11 jęczmie- 2.000 zł. nawet wówczas, gdy opony jego ule-
zmieniać w nim cylindrów i świec, niem., to beczki z piwem, to butelld.

1 
- A tenn: oszaędnośd na ogu· gają starciu, t-0 nadają się jeszc:ze 'do 

będącyoh w rziu.pemie dobcym .stame. Cudów nie ma. Oczywiśc:ie., nie jest m~euiu - ob. Mozer pokazuje ~ po- regeneracji, ponieważ nie są wcale 
To orzeczenie vrywo1ało zaniepoko- to niczym. nadprzyrodzonym. że wła- tęzne koła samochodowe. Jest ich 10, popękane. . . 
jenie vr Warszawie. śnie ten samochód tak długo w-ytrzy· plus jedno zapasowe. Marka opon I co składa się jeszcze.na oS!CZęd· 

- Czy chcecie, żeby tterowca po- muje bez żadnego remontu, że bije ..Stomtf'. Wartość 26.-000 zł każda. . ną gospodarkę sa~oc:hodem'ł . 
:ostał na szosie z samą kierownić:ą rekordy. Każdy zdaje sobie spraw<;, Ot6:i: nasz szofer jeździ już na tych; . - Ano, ocz.ywtŚC"le konser:racja 
w ręku 1 żeby cały wóz poszedł. w że stanowi to wyłącznie za.sługę szo· oponach przeszło rok, przekraczając< wozu - pow~da mój r<?~owca, 
rozsypkę? pyta.n.o się delegacj! załogi fera.. nacznie ustaloną normę. Od 4 mie- znów przystępuJąc do lekc11 poglą-
browaru. - Ho, ho, długo jeszcze • • • sięcy, odkąd minął termin normy, ob„, ,dowej. - Co 500 km. smaruję tlusz-
me będzie tak Il: moim wozem - Ob. Mozer prat:uje jut w swym za. Mozer pobiera premię 'Za C)S?;<;Zędn• ·a~ 1"TYstkie części trące. 
śmieje się ob. Mozer-nledlaj wszys. wodzie od 1926 r. Zębv :z:jadr D!!li używanie opon. Premia ta wynosi u g ą aIIlY, do IllQtoru, _ ~ 
cy potwierdzą, jaki on Jest wytrzy· szoferztwie. Trudno ~iczYĆ, ile kilo· 10.000 :zł miesięcznie. pod samochod: Rzeczywiś~ie, ni~kt6-
mały, jakie dalekie podróże odbywa! metrów przejechał w swym eydu. na - Warto oszczędm. ooł - śmie- re aęśd t1ą Ju_ż por:zą~me wy.arte, 
Malo teqo, ten weteran potrafi zapę. •Uu jeździł samochodach. .1' się stoj"cy obok towarzyne. ale wszystkie me zmi.eruone, od lute-
dzić w „kozi róg" Inne, ftM'l"e samo- - Do żadnego nie pr~em - Pewno, !te 'Wllrto • .'.Zi!ek mam 11&. ,go 1946 r.. odkąd to ob. M~:.r ·za · 
chody i pokazać im, ile ciężaru mot- się tak, jak do re.go - ośwh!dcm, po .nasz zakład · l państwo. .A..:;Przedet; -= :;:,~rwrt:r przy k:ierow· 
na przewieźć. klepując stalowe „clełt!ko" c:k:Ur6w- kaMy może tale p"M't~owae To . za ,dobrą konserwa~ę„"lf.'ł~ -.o~-Prawo korzystania z biblioteki tej 

będą mieli nie tylko członkowie 
zrz;eszefl technicznych, ale wszyscy 
interesujący się wiedzą teclmicz· 
n~ W ten sposób biblioteka ta 
odegra poważną rolę na odcinku 
postępu technicznego w łódzkich 
zakładach pracy. Szczególną po· 

• ~u]e .-nasz szofer · około 12;000 zthrre--1 Nasi kor.espondencl labr1_1cznl piszą: }--·~=~11~~~s~a:~~~: 
=------------------------------------------------------------------------------------...i 

····················-···,·················-··· 
Rozpoczęcie 
siewów wiosennych 

w ZSRR 
MOSKWA. - W chwili kiedy pól­

nocne obszary Związku Radzieckiego 
pokryte lllł głębokim całunem śnież.. 

nym, a mrozy dochodz4 do kilkudzie­
sięciu stopni, południowe rejony wiel 
kiego kraju radzieckiego przyst11piły 
już do siewów wiosennych. Między 

innymi kołchozy .Turkmenii i Uzbeki­
i;t&.nu zasiały już pierwsze setki hek­
tarów jęczmienia i jarej pszenicy. 

Kołchoźnicy Azji środkowej i J.-ra-. 
Jll zakaukaskiego roz.poczęli już pra.­
cę na plantacjach herbaty. W innych 
obwodach trwaj\ końcowe prace przy 
gotowawcze do siewów wiosennych. 
Sprzęt mechaniczny w stacjach ma~ 

szynowo-traktorowych został całko­
wicie wyremontowany i dopełniony 
nowymi agregatami - traktoraml, 
kombajnami itd., które wkr6tee wy­
rusza już w pole. -

Utrzymujemy łączność ze wsią Referat współzawodnictwa 
gadanki na aktualne tematy. orga- utrudnia współzawodnictwo W ciągu ub~egłego robi utrzymywa 

li.śmy łączność ze wsią Barczew, w 
powiecie sieradzkim, oraz z sąsie­
dnią wsią Zapole, gdzie mieści się 
ośrodek maszynowy. Nie tylko, 
przyjeżdżaliśmy tam, aby naprawić 
maszyny, ale również UIV.ądzaliśmy 
pogadanki i dyskusje. Nasz zespól 
świetlicowy przybywał z występa­
mi. ZMP-owcom, organizującym 
tam swe koło, pomogliśmy odno­
wić lokal, wyremontowaliśmy rów­
nież szkołę i urządziliśmy boisko 
sportowe. 

Chłopi ze wsi Barczew, jesienią 
odwiedzili nas, aby zobaczyć, jak 
pracujemy w naszych zakładach. 
Po raz ostatni byliśmy we wsi Bar 
czew w ubiegłym miesiącu. Obec­
nie ekipa z innej fabryki nawiąże 
kontakt z tą wsią, a my będziemy 
utrzymywać łączność z innymi 
wsiami - w powiecię rawskim. 

Są to wsie: Marianów, Stefanów, 
Marianówek, Zofiów i Franopol. Po 
raz pierwszy odwiedziliśmy te wsie 
ubiegłej niedzieli, i nawiązaliśmy 
kontakt z ich mieszkańcami. Są to 
przeważnie chłopi małorolni na gos 
podarstwach 3,5 - 5 ha. Ośrodek 
maszynowy znajduje się w odległoś 
ci 3 km - C"dziemy tam również 
jeździć, aby pomagać przy napra­
wie maszyn. 

W najbliższej przyszłości pragnie 
mY urzadzać wsoólne dYskusje, po 

nizować występy naszego zespołu 
świetlicowego. Będziemy jeździć re Podobnie jak w ealym 1"aju 
gularnie dwa razy w miesiącu, sta równi~ 1 w Łódzkich Zakładach 
rając się coraz bardziej zbliżać do 
wsi i umacniać w ten sposób llO- Wyrobów Papłet'Cl'tl',-cb prowadzo 
jusz robotniczo - chłopski. ne jest współzawodnictwo pracy. 

Musimy podlaeśllć, że wszędzie Tak więc nuza fabryka Tektury 
podejmowano nas serdecznie i szcze Falistej współzawodniczy z Fabry­
rze. Tylko we wsi Zofiów musieli§ 
my - jak to się mówi - łamać ką Papierow k'oloro-.vych. Nasi pra 
pierwsze lody nieufności chłopskiej. cownicy z wielkim zapałem ucze.­
Doszliśmy jednak i tutaj do poro- stn!CZll w tym współzawodnictwie.. 
zumienia. ' Na ścianach lokalu fabrycznego 

Tadeua Llsleeki I roztvieszono hasła, nawołujące do 
I Zygmunt KublsiAlr: I współzawodnictwa i wzmożenia wy 

korespondenci „Głosu" Biłków vr pracy. Uczestnicy współ-
z Zakł. Meial. im. Słrzelc-zyka zawodntctwa staraj!\ Ilię pracować 

Ruszył nowy piec 
w Gazowni Łódzkiej 

Wszyscy zdajemy sobie sprawę Dzięki tnstalacjt nowego pieca 
jakim dobrodziejstwem dla każde- wydajność gazowni znacznie wzro­
go w domu jest posiadanie gazu. śnie, i będzie one w stanie zaspo--

W tych dni.ach wiceprezydent koić potrzeby w tej dziedzinie sze-
miasta tow. Bugajski w obecności rokich rresz mt.eszkańców naszego 
przed!ńawicieli Part.il, Dyrekcji i I miasta. 
Rady Zakładov.re:l dokonał na tere- H. Ca~kowska 
nie Gazowni Miejskiej otwa'l"cta Xor~de:. t „Glosu~ z Garo~! 
nowowybadowaneJ komory ltaZO- J Mlejddef 
wej. 

jak najwydatnie!, nie ~ •sta 
rań l wysiłków. 
Zupełnie inaczej Jednak wyglą­

da ta sprawa w samym referacie 
współzawodnictwa, który li '-niewia· 
doroych przyczyn od przeszło 
dwóch miesięcy właśclwte zllkwi­
dował swoją dz1ałalnoś~ .Jasne, :te 
nie wpływa to dodatnio na rozwój 
tego ruchu. Nie wysta%cz.7 przecież 
wywieszenie afiszów, hasła i sloga­
nów. Praca re!eratu winml "bY;Ć. bez 
pośrednio związana z szerdl.1.m1 : rze 
szami pracowników pn:y pomocy 
zebt'ań, droalł omawiania doświad­
czeń i oelltgnl~ Tymczasem. refe-. 
rat nasz nie trmh1 sic ,.nawet. zesta . Ogółel!l . j)~ynqsi to około 25.000. z~ 

, lBlesłęcsnle 1>3emtl. prócz normalne) 
jManiem sukcesów f ~~ ł \>ensji 57.0feTsltlej. Oto najlepszy do· 
-- właśnie mote miechęćłć nawet "wó,d • . jak bartbo ol)łaca się być ml­
;::;~ardziej przepojonyc:b entutjaz-: )stnem oszczędno.td. Opłaca si~ -

,wsg-stktm. '~( 
mem, pracowników. Tajemlilca dtu110trwaJośd dęlai6w 
Uważam, te tego !IOdza,fu „d2'•-· Jd 1.z ' broWarn „b>diki Zdrój" została 

łalnością„ naszego referatu współza, ,wyJ.~ion~. Jeździ ona tak długo ! 
wodnlctwa wlnnv"nler.włocmłe zam' ,zna1p.~ie _51ę _ w„ ta~ dobrym s~~ie ty. 

· ·' ~o dz1ęk1 temu. ze prowadzi Ją ob. 
~ 811.ę bllte\1 OJ:gan:lir.a.eję_ ·Staru'sław Mozer - szofer, który .• ni· 
PartyJna Olt"az Ra~ ~owa.. gdy nie zasiada nietrzeźwy ptzy{kie­
Jeat to sprawa powaina l nie wot' rownicy. Nigdy nie mial: żadnej 
no ••M lekc aż .1.. „kraby". Szofer, który kocha swą 

\. "'' ew y_... maszync:, jak kogoś bliskiego i dla te· 
Jerr;y MYtkowsld go umie ją wyczuć oraz zrozumieć. 

spofldent fabrycm:r z P'abryki Umie się . Z: niiJ , obchodzić - po lu.dz· 
llaraieru l _T~ Ina. IL Sam. 



Gral tytulo1N1 rolę .11• „SkąpcuN Mo/iem, króla w „Dart Carlo.sie" 
Schille-ra, Łatkę w „Doty11•oci!l" Frr:dry • .11/awnti .niemą roli; Wiarnsa 
t.t• „1Var.~=arl'iance" W qsplar'Jskit!go, gospodarza w „ W eseh{', Dyndal-1 
skiego .i Pap/.:ina iv ,,Zem!.cic". Ciapatkiewicza u:,, „Gruby~h rybach' 
Baluck1ego, Ch:1do9ębę w "1Vieczorze Trzech Króli Szcbpira, Sędzie­
go w ,.1Vidc halasu o 11/c", w sztukach Slo.wnckiegn I HeljernU1nsa, R.y­
cl.la i Simonori•a„. 

Nie zliczyć zres.:tą chyba n•.szy15tkich jego sławnych kreacji aktor­
skid1. niepodobna wymienić wszystkich sztuk. w których wystrpował n11 

1cenie. 
z~lu~M!I n·ctcrnn pofakiego teatru. u·lelkl arty~ta - Lttdu:ik Solsfcl 

l'bchodzl 15. /. b. r. - 95 rocznicę urodzin (urod:il .si~ 15. I. 1855 r.). 
(Na zdjęciu niże/ - Ludwik SolskI ~ Jako Mickiewicz w „Le­

gionle" ,Wyspiarisldcqo). 

Henry_h Garbacz 

Zaczęło się od „k 
Ci:yłam:r c7.ęsto o różnych udo <;JumiiTpnJa('h nowa.tl)l'5]~1t'h pnm:r· 

slach rac.jonalb.ato.rów - rehotników. R~r'I ~ma, ie ndomli7.lltf:'rstwo 
nie j'st bynajmniej wyląc.'Olą, jllk to 1ię mó"•i, „domeną'' lnd%1 
z fabryk. 

łłf"nryk G3.rbac7. np. - rolnlk z Chwa.łowa (w okolky S".fdnlcy), 
~st· autorem wynalazku, kf-Ory w $kitli oe-ólnGkrajowej moie pt'ZY• 
nieść ponad 2 mlliai:dy ,;?. oś-J'.c.J:ę<ln o.~cl. 

Cóż to takiefo wynalazł ut.a lentowany O!ladnlk rolny z Cllwało­
wa? An-0, mas,.,:vnę do uprawy buraków, tak~ ~t:. kt~n w MUU 
4 1od'tin wykonuje pracę, jlłlq poje dyńe-ey <"Tł11Wl~k „ręnnil'" mu~11Hi:r 
wykonywać około„. 14 dni . 

. G~rbam; - iak to cz~iamy w pteknej kdą.że<'IZC'• Hoihlioł.ekl Pnin• 
down1kow Pracy - rlał pom~ł O'l~ej ma~y: '"r>1•11,1\~'11Hi ,li\ rnhntnk1 
z c11krowni śwldni('kleJ. 

A oto opowiadanie sam4"l'O wynalauy: 

Ja.ko małorolny plantator bura- c:zy - bl1rt1ki. nale~ly juł. d<J bo­
ków cukrowych, m;mo 7.e pracowa- g<=1aua. 
łem .....,-raz z mną i ma11q od 1hvitu Kie<lv zmttlizony byle-m przyją~ ti: 
do nocy, i na pewno nie należ.a!„411 propooycje, krzywd7..ącą mnie i m(l• 
do lud?.~ leniwych - zaw.<;7,c bylem ją ro<lzinę, 7rozuini::iłern ostatecznie, 
wyprzedzany przez bogaczy. Bot;a<"z że droga do ~pr;rnied!iwo~d Pj)O­
~:r.ybcicj uprawiał pole, i:7ybcit'j kC?:nej, do l'Oejal:nnu - prowad'!i 
zbierał plony, !l?:ybciej od~tawiał je przez walkę kla~ową, przez po:,ona­
do cukrowni i bL"al znac:m1e W)'żne n:e wro;::a kla.•owcgo ,_ wyzy~ki-
premlc. wa.~a. 

Czy 1a przev:aga boi,rac-7..a była \VY Włał.n:e z tej walki, której pośw.ię 

Nr fł 

aw ałka blachy'; 

nik:cm je~o szczegó;nych zdolności cam ~we żyo;e, zrodr.ła ~i.ę pierw­! : s:i:c:-zególnej pracow:to~ci? Kie! · Za ~za my§.1 tkonstruowania nowej ma 
niego pracował wnx:hany portfel - S7.yny. Takiej maszyny, która rol'.­
m'.al cm pw.ewa~ę ekonomiczną. On prostuje przygięte karki b:ednych 
wynajmował pairobkó·w i zb~erał chłopów, uniezależni ich od pt'1.ewa­
zy:sk, osiągany drogą wyizyi<ku lu- gi bogaczy; powię)c.sozy plony bura­
dzi biednych. W ten S'PQSób bogacił ków, rr.·większając siię :;:o~po<la.rc:u~ 
się coraiz więcej„. na.~i:ego kraju, a tym samym siłq 

Jedc.:1 z bogaczy zaproponO'\vał ml b'!'<lnvch i średniorolnych chłopów„. 

Pierwotyp maszyny Henryka Garbacza 

wylru:s>ten:e moich but~aków.na pn~u, Stanęło .przede mną zagadn:enie - b~·lo to „nan~d7.ie':. które w 0-1 ~ob11 '-V ~C:.sł~·m ~V:ązku r6wnn­
b.J'l: J~Cze przed zb:oram;. P?n-ie-: wybudo:vania maszyny, która by kreśJonym i - jak s:<; póinie.i oka- neśnie 7.o.~taly przez nas rozi>.111" 
waz ~le mogłem ,w1am~'1n1: s-iła.~i mechamC"T.n:e prrerywała buraki, r,ało - we właśdwym k:erunku na- zan::•. 
u.pra1~ lć c~łe-g<;> po1a - rntmałem s.1ę <"f.yli ~v~·~ooywRła pra.<'ę, należącą stawiło moje 1'07,umowan:o. Przy;tąpHii\my do prói' w f)(1)U. 
~ooz1ć .. ~a'l.a]'Utrt po dokonaniu I do na;c1ę1.•7.YC~ w rolnictwie!. ZaC7.ąłem tym kawalkiem. blachy Słot1ee tego dnia grzało siln~ej, nit 
łtansakcJ. boga.cz Pl.'7..ysłał parob- Pewnego dr11a, gdy rozrnyś\ałE!m o przecinać buraki. Już była w1docma zw~·kle, a mo7,e rozgr7Pwało na• go• 
k6w, którzy irozpocz~lt przerywanie j ma~z:ynif', pr:r.ys'Zedł mi pon1yM: do pewna on.czędność ruchów. Wbija- rąC'1'.kowfl oczekiwa11ie na v."Y1lilc-

~-~---------~-------------------~b_u_n_k_~_._K_u_m~e~j~~~~=~~Ll=n~e~j~r~o~~~a~-~r~ł=o~~~~~·~~~=~~k~ą~~~y~k~~~~~~~ł~~~K~b~!a~c~~ 1 j~c~~~~~~ ~~~c~~~~~na, ~ ~~ e pnemwałcm ją o: le:kk'.m nachyle- Skupnia oraz grupa są~iadów ~· 

r p d . f. I c . Zl b'' niem tuż pod z:em:ą. Odc:nelc p:rzez pr.r.ygl~dała si~ przygotowa.n;~' 

rze Premierą I mu Zarcl e któn' prze.sUt;.ałem blach. ę, .bY! 'I.vol- Ko!l był ju~ zaprzęgn:'.ęty do bar• 
~ ny od bunikow. Zna•lazł~· s:~ Jednak dzo skromnie wygląda1ącej ,.many. 

" i strony ujemne tego s.po.<>chu. Na ny". Spra.wdzili~my rioi.c. obl"jrze• 
odcln'ku, gdzie przesun11lem blachę, liśmy piecr-olowido każ.<lą część. 
nie było wprawd7.:e buraków, ale Spojn.alrm na m~tkE: i ionę. - w niedłulPm Juł czasie ukał.e alę na wa.nach lódllldeh 8 'i kolet 

l;PO. ,,za.ka.zanych piosenkach", „Sta Iowycll serca.eh", „Jasnych la.nach", 
„Ostatntm etapie", ,,Sk.a.rbłe", ..za w ami pójd:i, inni" ł „Uli<':r Granfn· 
M.f"l Mlm polski p. t. „Czarcl Żleb". 

'Ni:m te11 film 9bejrzymy, posł ~. co o je«o treści I dl.In.'<· 
terze ora.z ~racach przygotowawmy eh mówi autor St'emuius:ct., ~r 
I ~nie odtwól"Ca roił „ Wilcs yńsłd~" w "~l'Cim żlebie" -
Tadeun Kań,.;kf. 

· - Intencją i runbl.cją moją było prze.z W>'l.ystkle trudnośc'.., wynikłe 
~7kazać w tym :f:ilmi.e. jak wiele dy z ciężkich \\•arunków terenowy<'h, 
nam.ild li!p<)łecznej tkwi w lud7'iach zawdri:i~ć należy ogólnemu rza­
regionu górs:'lclego. Bohaterem filmu palowi !l ofiarności naszyc.h ł6dzkioh 
jest mlod'Y góral, żołnierz WOP-u, „ceprów", z których większość była 
"-'Ycllowany ~l~le p!7M. Odro- rupeln!e nieobyta z górami. W pra­
dz.one Wojsko Ludowe - ~otów cy n.ara.żen:! by11 nierarz: na niebez­
walcz~ do ostat.ka :ze s.zkodnikami, piec:zeństwo groż11ce r,drowlu, n na­
pozostającym.i na u.sługach p-ropaga wet ±yc!u. Cały aparat organh:acyj­
t.orów nowej '\\"O}ny. Akcja tumu ny li produkcyjny funkcjooowa1 
awiywa si~ na dz!:wnej granicy, sprawnie dz:ęld n!ebywał~j solidar­
która ląc:ey a n...~ dzie<li. Ta gnnica nOOcl i ko1eień•koścl całego iiespo­
iJOlno „ crechosłowaeka. stn.eżona hl, N-ajt.rudn:.ejs:z:e zadQ!Jll.e m:e:l do 
jeĄ WJ1P6ln.ie przeciw W!!!p6lnemu pokonania operatorzy, dla których 
"'-rogowi - klasowemu. Steraliśmy praca w górach, a zwłe~zcza :foto­
•i~ uwypuklić ten moment po~aru- grdia. na foiegu były nowości._. 
j14c rol~ e>bu straty grRnicznych, po- Adolt Forl>ert ocarr. jego Asystenci 
dobnie wyC'howanych ! podobnie Chodura i Lambach aselrnrowaro 
myślących. nai linach, obuci w „raki", dokony-

- SłyszelMmy, ~ w fllimle duty wali nlejedtnokrotrule w kairkolom­
nacJ.s.k położono na aut~r1.1tyzm I nych por.~jaeh !Zdjęć w m:cj::;cach e 
f~ w przed::;tawientu .środ(Y'Ni- kllkuset.mctro\\-ej ek~pozycji •. PraN­
~k.a góraJ.c:ki~go. Prooi1ibyśmy o nie waliśmy n1eraz na trzy aparaty, 
co ezez;ególów. dzieląc Il!~ na odrębne grupy opera-

- Pi$".Z.ąC 1;-eenarlus:z - mówi rd. cyj!l.e, filmując równ~eśnie w roż­
Kliflsk! ~ miałem już na względ7.ie nych partiach gór. Był to pcważny 
udtiat w tumie a.utentyczn~h gó- zysk na cz.asie w ·warunkach ka­
ra.li, :ioln1e-rzy ii narcia.nz;y, Oceywi- pryśnej 2Jlmy górsktej. Wiele pomy­
ście, n.le vtykluc:zyło to ud2liału za- slowośc! w organil!mvaniu rojęć ·wy­
wod<Y\1\rvch aktorów, co - jak po- kazała obsługa !!. pomoc techniC7Ala, 
twie-rdiila praktyka w tadnej mie- zmuszona do c.iąglej wallki z tere; 
ne n ie „odrealniło" filmu. Okawło nem i :!ywiolcm. Tnuk~ort apaira­
się, że zdolny il. tlntelige<ntny aktor w tó\V !!. pomocniczego sprzętu w odle­
n'.czym nie wyróżnfa s1~ z auten- głe miejsca zdjęć wymagał ogromne 
tycznego otoczenia, o ile wla~ciwie go wysiłku il. duże) sprawności. Wy­
pojm1~ D>Ve rz.ad.anie. Moim zda.ni«n, clągn:.ęcle na su.czyt Kasprowego 
główni mui aktonY - Tad00S2: cięilkiego śmigła. w:!atrowego lub też 
Schmidt i AU!na Janowska - przy- transporl ciężkich itt.ukilowych lamp 
łto&0v;a1J. slę d08kO'M.le do otacza- w: czasitll zawici wyda\\-a.l s,ię po­
jącego kh środowi.ska. <%ą1lkowo zada.niem n:e do wykona-

Jeśl! Ju1; mowa o aktorach, chcdru nda. Szef el.ekt,ryków Zwierzy&ki 
bym wspo.mnieć o ich ltdyscypl!n<>- wru 2'...e swymi ludimi, stolarze WeJ 
waniu a ofiarnośct w praey. Grali w man. i Hamrik spisa.Ii e!ę dzielnie, 
ucl,fliwYch rr;l.mowych warunkach pnr.ec:ągająo w górach, często na 
wyeo]cogórsld.ch, co 'W)'m381lłd nde- duiej przest!'Zeni, wśróc! kiJ:kumetro 
ru dużego wysilk'lt· ti:eycz.nego. Do-- wych śniegów ka'.ble c:zy tobogany 
równywal.1 w wyta:ymałości góra- ' lad.unklem. Gro.pa dfw,[ę.1<.owców 
loro. pomhno i-! wart..mk.l. pracy były 2! operatorem Urbaniakiem na czele 
da nich nowośdl\. dokonywała utrwalania potrzebnych 

Swietn..Ytn materiałem aktorskim, efektów 1ta ta.śmie dźw'ięko· 
p~JtCYD\ ze ~eniem i z:.a- we} podozas najostM:ęjszych mro-
P okazaJA gią gór.ale. M1-el.lśmy r.ów. 
tego lle1JM dowody, zarówno w gó-1 Kierownlctwo produkcj( (A. Pę­
ruli j~· i '\ff etelier ~r l.od?i, &d.7.:i.e kaJskt, T. Karwańs.ld i J. Łopusz-. 
1~ e:łoronł a ok. 70 góriul ·wraz n.filc). od którego ~rętystości zale--

~ . . 

Rei. Kański 1 operator Forbert omawiają trudne „ujęcia" 
wysokogórskie · 

tuzjaiz.mem wyróżn:.U mę na.~i ~z;o!e- \~•i-ka Ziemblica, znakomitego na.r­
rzy, bez wysiłku ktocych nie po- ciarza i. ta~rnika, któr,v opiekOVl'a~ 
szłaby robo.t.a w ~arunkach ogrom- ięię l:tl"orią t.atE>rn'cką l'lll.'>'U~j pr;cy 
nyoh opadow śrueżnyc:h. TabOt"em Po.nadto ba.rdzo pom~li nam kon­
samochodowym 7.łofanym :r. 6 ma-, ~ltanci wojskowi W. O. P., ofi­
nyn d~ Mi &przęt >[ ludzi na I cerowie il żołn!N'?.e. Im d'.dE:ku.i<>­
najt.rudnie.lS7~ i "t'.jdawałoby aję nie my :t;Jmem, 11dył. mói>.i llif? wlał.n:e 
do~tęi:me dla auta po1:yc.}e i:<ljęc'.o- o ich bohatt"ntwle i po~'l':it:e\"niu ·w 
'l\"e, <><'hr<>n~e gnm.:c kra.iu, budujaceg-0 

Dla ~łne.g_o ?bra~ ~lośc: trzeba sprawiedlri.wy ła.d ~po.łettny - koń­
je!!zeze wym1emć na:i:wisko ob. Lud- czy re':". Kański. 

p<>1.0s1:al-0 wydrążenie w ?:ieml, Radość, jaka odbiła się pt> ctlwfil 
które mo~łoby pr11.e!"T..kodr,:ć w r01:- w :<'h podcj.rz.a.nj,e lśniących ocucll.; 
rutaruiu por.~blw:ofl.ych buraków. była nagrodą, którą głęboko mcho-o; 
Sp~ż~niam~ rn·oiml \Y.Xfz;leU- wałem w ~~·ou. · 

ł~ ~ię ~ ~ą~ndem, tr"'1niorolnym Man-yna sr.ł.a gładko. C<> ~ em. 
<.tlloperr\I And~-rf'j!'m Skułll"'!~ pozostawała k~ką hu.i-altów -'\ 
Od tf'j chwili 7,ast.a.nav::aliśmy 8i~ res.zł.a była wyc~ęta. ~Jec:hAmm1. · 
~?ólnie nad mol:liw~eiamt wyko- przeiz d·wa n:~y. Mas-Lyna praeo--° 
ru111ia tl"•o u.dania. w.ała. 007: :t.a.rzutu. · 

Wcll\Ż pooawiane prób)' ręcir.nego Z grupki pcr.;·glądającye.h si"! 
"-Ycinanla buraków ~awałkiem bla- chłopów "-'Y!!IZX'dł ma!łorolny ~a..4:f11<l 
chy lub no7.em doprowacldy w koń- - Jó:o~! Mkhala.k. Długo m$ł w 
cu do pe1•m·y·ch po?.~-ty1vnyeh rttUl- 1-A:bach coś na. kształt podzl~kovns.~ 
t.atów. n.:a, ale r::z-:,· to W?)!'U!menie, czv nie• 
Otóż oku.a.Io W.ę, ł.e nót wyrięty umiejętność gładkiego wysło1".rien.:a. 

półolt~ło i lek1<o sk1"ronY, po- .~•ę - coił pr7...enkad'l'ało mu mówi~. 
dobnie ji.k śmi~ło"tarr«>le>łowe, mo- Tylko u~L<ik spra~wanej, c-hrop<:i• 
~ wyci.."l.ać b~'l"11kl, r:ile pcz:o&tawia- watej dłooi powiedział \Vli~~p.. ' 
Jl\e ~~· ~· ·ernl ' - A J>ótnię.j <:'bł<WÓ'\V ogcirnął entu• 
runki.em jednak.• ;..e r1ót będie:e Yl'l>f11 z.jann. O«lądal:! ma~-r.ynę, d'.'"8kuto­
wlony w ruch w po-r.yeji ukośnej, wali o każdej jej częśC'i, obl:c:zaU 
w ł~n s~b, aby dwa przeciwle- korzyści, jakie prz~'llie~fe. 
1de krańce nie pracowały równo- Mryi są~edzi - mało i i.rH3nlorol• 
ci:emie. ni chłop~ - or.enfo\•:al{ 

0

f!ię, 7111 dzi~· 
Do obmyille-nia porr..o&t.a·wały J- kl tej ma~e ni.e hęt\ą jlJf. rmu• 

ll!e'l.e dwa „,a.fndnlenła: :r:mechani,;o- ~en! całymi d>nfami ~il'lać s:ę nad 
wanie pracy no-ży d daprowadzende buraokaml. WJedz:eli, że maS'Lyna. ta 
do tt'go, by pracująca m11S7.~'ll'la po- je~t na~7liem "'alki klaso,\·,aj -
w~tav.-:ała w odległo#.ci 20-25 cm. walk', która wy'l.woli ich oo prz1'!• 
buraki niev1ryc~ęte. wa~i bogacr.y w upnwia.n!u bu­

Oha te ugadnienla pczo~te.Jące m raków„. 

Z tej walki · narodziła się niemiecka · demokracja 
Dn. 15 bm. mija 31 rocmlca śmll"rd 011ołowych p,..ywódców re­

woluc:rJnego skrzydła nil"ml,ckl eg-o ruchu robotnle7!1"1:0 - noiy 
denburg dostarc7.ył siedem tbroj- iąc;.' iqdali uznania Rad D°ele&a· 
nych dywiz.ii. Natarcie na wi~rną tów Robotniczych lnlnierl;kich, 
ludowi dywizję M11.rynar1<i Ll1.do- rozwlą:r.ania Korp:.im Ochotnic::Y.e~o 

wej załamało się jednak w wieczór i usunięcia reakcyjnych oficeró·„;, 
wigilijny 1918 r. R7.ąd pruski ogłosił st;in oblężenia. 

LUKSEMBURG i KAROLA LlERK:SECRTA. 
Dn. 15 stycznia 1919 roku - za podn~-rcnnlem ,.łl:rwawezo psa" 

Republlkl \VeimarakieJ ,,sodalłi.ty" Noske"o - rgr~.JA re11.lte:rJ­
nych otieerow niemieckich dokonafa 1krytob6Jt'!11eiro mordu na 
oboJru wybitnych organizatora.eh rewolur.Ji listopadowej w Niem­

i stycznia 191!1 r. rząd rnowu rzu To, co teraz nastąpiło, możn:i po­
cił ludowi rękawicę: berliń!lki pre- rÓ\•mać tylko z mordcrstw;uni i;ol-
1ydent policji Eichhom, lewicowy dakÓ'lv hitlerow~kich. Wziętych do 
~ocjalista, :i;o~tał usunięt)' :>.e ~wego niewoli 7.olnierzy dywizji M."r:ml'lr­
~tanowiska. Robotnicy zażądali od ki Ludowe.i rozstt zelanć 7. k:>rabi­
niego, by po·1.0stał na. ~wym c;t:l.no- n{iw maszvnO\\·vrh. No.c;ke . w"dnl 
\\"isku. W tej ~ytu~c-ji w gabinecie rozkaz r.ablj;mia- kaidego, u któregri 
E:berla zebrał ~ię r7.ąd l wysocy ofi- znalezinno broi\. Przed domami 
cerowie cesarscy. Zd<•nerwowan!e dzielnie robotnicz~ eh ori kul ~ąd•)W 
było wil'lkie. Noske z;:1żąd<\ł powziĘ- doraznych pada!y ~ctki niewinnych. 
cia energicmej decyzji. Ktoś zawo- Tak oto został przywr6criny w 

ezech (1918 r.) 
Poniżej um.ies11Cxamy fragment kl'łążkl w!lp6ł(''ZHnego lewli-owe;on 

publleysty nlemteckiega Alborta Nordena pt. „Cl:ero nu 11c,,;:p, 
<brleje Niemiec~". fra.ament, lttó ry · mówt Jak Wl'l'lmtek r.dradrlee 
kieJ anow:r k11>it&Ust-Ow, J11nkt'6w i ..,rawtcowych "11oejalłst6w" -
doszło do owego bc~Ualskłero mor1lu i zdławienia rewolucyjnego 
ruchu nlemleekich ma• robotntc~<'h w 191S - 1919 roku. 

• • • 
Dni• 1' listopada 1918 roku mlę­

dzt wielkimi przemysłowca­
m.1.' l pnywódcaqtl Niemieckiego Po 
wueeh~egt\ Zwilfiku. Z\\oiąT.k.ów! Za­
wodov.'Ytll ,.taW'arty' wstał „Centnl 
ny u.kład o wspólnocie pracy". 
Ukl8d' ten miał na celu skończyć t 
,,zamieszkami rewolucyjnymi" w za 
mian r.a co Hugo Stinnu, r:r.ecznik 
przedatębiorców„ umał 1korumpowa 
ne, socjal-demokratyczne związki za 
wodowe r.a partnerów w umowach. 
Ab'! to~ uświadom~ć. oo to 00Lnacza­
to1 nal~y prZ)•pomnieć, że Krupp, 
Stinnes. Thyuen i Kidrorf jako wi 
nowajcy wojenni byli otocieni pow 
necbną wzgardą, oraz ie wohmie o 
pozbawienie władzy wielkich tru­
stów i koncernów i uspolecmlenie 
ich mienia rozbrzmiewało wśród kla 
sy robotniczej. Jednak w sześć dni 
p<l' wybuchu rewolucji, z kandyda­
tów na ławę oskarżonych przed Try 
bunałem Ludo"7m stali się oni ~za 
nownymi i szanowanymi partnera­
mi pertraktacji i umów. 

ob!adrlil Syndykat Węglowy w E~- łał: „Więc weź się ty do roboty'". stolicy Rzeszy •. ~pokój i porządek" 
st"n i zabrali si~ do przek~ztałceni• Koske odpowiedział - i od9owied/; wieikitogo kapitału. 
tego narzędzia W?'Ogich ludowi pod- jego V.'inna figurować jako motto Z kn1:awą monotonią powt11rzl'lłR. 
żegaCT.Y wojennych - w nart~zic tego rozdzialu historii Republiki się la rzeź we wszystkich cześdach 
ludu. , Weimarskiej - „Niech l ta.k będr:ie, Rze~zy, od stra~:d1w::ch !>cen prz-1 
WmleFzał się w to rząd, w którym kłoł pnecld mu~ll z011tać krwawym obaleniu Bawarskiej Republiki Rad 

zasiadali „1ocjaliści", Ebert, Schei- ptem!" w maju 1919 r. do okropnoki przy 
demann, Noske i inni l :r:organlzo- Noske I Ebert oddali komendan- stłumieniu powstania robotników 
wane przez nich jednostki wojsko- tur~ Berlina w ręce cenerala v. Li.it Ni<'miec §rnrlknwvch. zachodnich i 
we przeciw robotnikom Ruhry, któ witza przywódcy kliki f"udalno- wybrzeża. Dla !·c:<z\ck cPsarskie.i 
rzy odpowil'dziell l'la to stra.1kiem monarchistycznej . Li.ih\itz rozkazał annii i Knrpu~u Ochotniczego bvłri 
po\Vszechnym. Rcwnocześnie rząd .,Poczdam~kiemu Pułkowi", pod do- to wyż•za ~zkola mordów mal'i::­
S\Yoich iwoleników z partii socjalde w6dztwem ksiE:cia Hohenzollerna, wych, a ci, ktńr71' ją ukońc7.yli, znii 
mokratycznej skłonił hasłami 1 ob)et wkroczyć do Berlina i ~trzelać do leźli ~i~ \\' ~zcrcgaC'h dozwolon!'j 
nicami w rodzaju „uspołecznienie berlińsldc;:h rohotników 7. rltiał i prz<'z trakt:it wl'r~<>l~ki Reic:h,wehry 
postępuje naprzl,d", „m1połecznienfe moździerzy. Tnne oddzinly mi:ily na ;ilho :iwano;owall r<',zniei n<t dmt·r'id· 
przern:r11łu wi:glmvego stało się już dejść później. rów SS i SA oraz na hitlerowskich 
ustawl\"• do opu3zczenia frontu Gdy opór robotnikbw zo-;tal zła- gauleiterów.„" 
strajkowego. . many, uwiQ1.lono I w bestial~ki 11po- * • * 

W Berlinie reakcja, kt1irej wszy- sób zamorclowano wiernych przy- Udało się zgrai kapitalistt.w, jun• 
stko uszb bezkarnie, również na- wódców lewll'y niemieckiego ruchu krów i pr;w;icowych „o;ocjallstów" 
brała oddechu. Repub.lika liczyła do robotniczego: Karola Llf"bknf"chta zdla~:lć ti-rrorrm niemiecki ruch re 
1,iero c7.tery ty~odnie, gdy panowie I Różę Luksemburg. W cztery dni wolucyjny 1918 rnku, 11d:1ll'I !li~ 
·:on Stumm i von P.heinl;'lden (pier l pó7.niPj zo~tał nowy st«n rzcc1y krwa'\' l'.i m'.lfii hitlerowsk[„j po· 
wszy ze znanej aaarskiej rod7.iny prawni'e mankcjnnowany. 1{ra7.yć w nit-woli ni<'mieckit> ma.sy 
wielkich przemy5łOwC'ÓW, obaj pó~- ,.Postanowienie" rzadu pozbawiło r ra<"uią<'e, lecz nicu;ri('ta wa.lkll r.ó­
niejsi dygnitarze Mini!;terstw;i ~ wpływ•1 pow:;:.1ałc podc:r.a~ rewo!nc.ii ży LuksPmhurg i ·K11.rola Lit>bknerh 
Spraw Zagranicznych) z0rganizowali Rady Delegatów Żolnier~kich, któ- ta. Fran<'i~zka l\!<'hrln~a I JU11.r:r 
6 grudnin l 918 .r. pucz, w wyniku re wkrótce zostały rozwi<>;:;me. Ce-1 Zelkin, Erne~ta Thalnanna i wielu 
którego miała być ii:e;.ztowan~ her- sancy g~ner11łm·;ie otrzvm~di zno- inn~·ch. nlem\l"c~1'.C'~ h?.io'~'nik(l\ę o 
iiń~ka Rada Delegatow Robotniczych wu pełmę wł;vl1y, którą · \\·~·knrzy- w.ol11os6 i sprirn:1('<lhwonć spolecin<\ 
i żolniersi{ich, a „~orjali~ta" Ehert stali dla zorganizowania z elcmcn- me pos:ila na m:irnc. i ką.f)elą ipraC<rn-a2 pn~ St~~ ty- w,.. losy i te.rmlny imprez, ~dało 

li(odnl. egzamin, gdyż udało się nam nakn:­
- Jak wi~ prz.edstawiala slq w cić plenery w dągu jednej zimy. 

tych wairunkach praca nad real"z:a- 'Asystenci reżyserów J. Kawalero­
cją filmu? wicz :L K.. Sumersk:, prowadzący crę 

- Cały pra'1.ie film był k.r~cony mo llamod:z:!elne grupy zdjęciowe, 
w W'•sokich Taibrach :z.imą. Fakt, te przyczynili się ba.rdzo do &krócenla 
udało si~ &zcZęlliwie przeb?nąć czasu realłzacji. Ofiarnością i en-

Robotniey Nadrenii i Westfalii 
nie chcieli si~. naturalnie, z tym po 
godzić. Aresztowali oni Thy~sena i 
innych przedstawiciel! ciężkiego 
przemrslu. Z przywodców partii 
działaj;:ic~'ch w'iród k13sy robotni­
C2.ej, parlii socjaldemokratycznej, ko 
muni~tycme.i i „niezależnych socjal 
demokratów·', (po trzech z każdej) 
pow~tała Komii;Ja Dzie'.'.ięclu, m::ii~ 
<"a na celu u!'połecznienle kopalń 
v:ęgla. Przedsta\viciele robotników 

obwoł:my dyktatorem. Spisek, o któ tów reak<'y.inyeh Korpusu Ochotni- nzii;kl tej w:ilcr mni:-ła <;i~ naro• 
rym Ebert jakoby nic nie wiedz;iał, czego, którego finan:;owanic wziął ddć Nirm•l"cka fl<'11ublik:l nrmokra­
ni4" ud;ił :;:.ię„ . Kon~:i:::ithtJ· l'7.1tdu z•re nii siebie !'ząd i wielki k<1pitcił. t'V<'7n;i., na c:rcl<' kt<irE'j :-tanr,li 11(a­

::ikcją niP pozostały t::ijernniq, dla Po dwórt1 mi~~i1c;1ch w1·buch! ,„ rzy, wypróbow~ni ni' r.:ecc~· cldała­

robot,nikc'>w. Eb.,.rt za.:i:ad:..ł nrl Kw11 B!!rlir!ie now:! ~tr~jk rv~\·;;z„chny oze rewolu<'~'.f:1i., \Yilh<'lm Pieclt I 
tery Głównej przysłFrua a..-m.ii. m.n- przeciw białemu terro:irowi; strajku- jego towam•cz~. 
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O pochodzeniu języka l= .. 'F"~„~:~~~;·„~~;:·~:·~::~~=====1·1.!I 
I Ho Czinczi 

•------------------------.-·-----.&kim, hiszpański z btalońskim, por· 
Minęła nledawpo 85 rocmica urodzin znakomitego uczonego radzie- tugal~kl, retoromański, włoski z la· 

ckiego, twórcy teorii językoznawstw11, zbudowanej na · za~da<"h materia· cióskim · oraz rumuń~ld z mołdaw· 
!izmu dialektycznego i historycznego - Mikołaja Marra (1865 - 1934). skiI!l. 

: I " 
~ 1 Wiosenny wiatr 11 

Mikołaj Marr 

Wzajemne podobiefrstwo niektó­
rrch języków europejskich rzuca si~ 
w oczy nawet ęzłowiekowi. nieobez­
nanemu z językoznawstwem. Np. ję­
zyki: polski, rosyjski, ukraif1ski, bia­
łvrU!iki, bułgarski, serbski i czeski 
- z mniC'jszą lub wi~kszą trudno· 
~cią moirą być zrozumiane przez każ 
dy z tj•ch narodów, w każdym razie 
irozumiale są chociażby poszczegól­
na 11łowa i ogólny sens rozmowy. 
W!z,'1'5tkio te języki należą do jC'd­
nej rodziny języków słov.•iańskich. 

Większe lub mniejs~e p_odobi~ń­
alwo obserwujemy ró}vme.ż. ~ pom1ę~ 

' dzY takimi w~półczesnynn Językami 
j ak francu1ki włoski, hiszpański, 
portugalski. s~ to języki r.0~1afisld~ . 
Wreszcie znajdujemy podob1ens~wo. Ję 
ryków niemieckiego, austro-mei:i1e­
~kiego, holender skiego, sz,:-rerlz l~1e_R'o 
itp., • które należą do rodziny Języ­
ków germańskich. 

z tego p<>dobłeństwa. języków wie­
lu uczonych dawniej '1'<-YCil}gało ·vn~o 
tkl, ~e grupy tyrh podo~myc~ do inr. 
bi• języków, jak synoma 1 wnuki 
iednyt'h rodr.iców, biorą początek orl 
niewiadomych "pr!lję~yk6w", tj. orl 
jcryk6w - praroch.iców (prułowiań­
akil'&'O, pragermańskiego itp.). 

Fakty nie potwierdzitj~ bynaj-
11'L?liej tych wniosków. Np. J~zyk an-, 
lf\elaki jest zupełnie 1mmod.Lielnym 1 

1amoistnym wytworem historii. ~po 
•ród 20.000 zebranych slów, .zna,1~u­
jemy 5.000 pochod:o:ących z Ję~Yk?w 
rerntańskich, około 10.000 roman11~1ch 
l łas)ńi1kich i około 2.500 greckie~, 
J(t6re przł!niknęly wta_z z roma~!lk1-
mi i łaciń~kimi, pozostałe zaś ~ło­
-.ra Ił pochodr.enia różnorodnego, 
-wschodnieg'o i zachodniego. To 11amo 
rootna. zaobserwować i w języku ru 
muń11kim, a zwłaszcza w mołrla;v!l~m, 
w którym około 50 procent slow Jest 
pochodzenia słowiańskiego, 

W p~szukiwaniu 
„prajęzyków" 

Nie licząc 1ię z tym, niektórzy 
i;czeni na podstawie poszt'zególnyeh 
ftpó!nych pierwiastków i for m gra­
matycznych w n iemieckim, łaciń11kim, 
narogreckim, staroperskim i staroin 
~yjskim języku (sanskrycie), doszli 
do wniosku o . istnieniu jeszcze star­
azych prajęzyków. Wspólnym przod­
kiem tych wszystkich, jak również 
Jłowiańskich, romańskich i innycl1 
~uropejskich języków, był jakoby pra 
język indoeuropejsb."i. 

Lec?.: fantazja badaczy t ego kierun 
Im (nazwali się oni przedstawicielami 
„lingw-isl;yki porównawczej") nie za­
trzymała się na indocm·opejskim pra 
języku. Znaleźli się uczeni , ktÓr7.y 
doirtli do tego, że ten przypuszczalny 
irldoeuropejsl:i prajęzyk (który nie­
mieccy uczeni nazwali indogcrma11-
skim), jest „i;pokl'ewniony" z języka 
n1l calkov..'ieie do niego niepodobn)'· 
Zl'li. 

Por6wnuJ!Jc język arabski ł etiop­
•ld (w Abi~ynii) z jęz~·kami mar­
twymi - hebrajskim, asyry,i~ko-ba­
l:ilońskim, fenickim itd. '\•;ywniosko­
wali, te "l'l·sz)·st kie te semickie, jak 
je zwali, ję:i;yki pochodzą od jed-
111•go prajęzyka - prasemick it'go . r o 
r6wnuj4c zaś takie języki jak sbro­
łgipski, berberyj5kie, kuszyckie i 
r.if'kt6re inne, zaczęli jo wypro'lva­
dzać od pr achamickiego. Z podobień­
atw& języków :i;emickirh i clrnmickich 
wyciągm:li \\"?lio~ek o pochod-r, ('niu 
obydwu tych „praję7.yk frr/' od „pT'a­
jęeyka" chamicko - semickiego, któ r~· 
usiłow111i 1pokrewnić z indoeuropej­
akim1 

Językowa ,,wieża , 
Babel" 

ei;ereg inn~·ch lingwini~t6w zrobił 
swego rorlza ju bigoa 7. j~z:rków, ł,­
CZłC w jedno drzewo genealogiczne 
jozyki ugrofil1skie (np. estoi1i;ki, mor 
dowaki, mal'~·jsk i, udmurtski i inne 
- "Wraz r. fiń_skim i węgierskim), j <,>­
t)•ki samojed:i;kie, ałtajskie ( turko­
t~tarskie, mongolskie i tunguz o­
niandżurskie), „p1·aeskimo~kie", a nn 
Wl't korea11ski i japońsk i. 

Ot'z~·"·iściEt, nie wsz~·~l'Y przed~ta­
"-i~iele t ego kierunku wnieśli t11kl za 
nlet do nauki o jezy]ru., Lecll :rnaleili 

Jednii z fundamentalnych zastu;r tego wybitnego badacia·lingwinisty Tak się odbywa proces koncentra· 
je<>t obalenie mitu o istnieniu tzw. p(ajęzyka, tj. jakiegoś legendarnego cji języków. 

przodka wszystkich języków świata. RÓzwój - stwierdr.it Marr - pro~ Jednocześnie na tych s1tmych tere­
wadzi 'nie od jedności językowej do mnogości językÓ"'• lecz odwrotnie - nach odbywa ~ię proces mieszania ję 
od rozrlrobnienia do jednolitości, od wielu języków do jednego języka. zyków na podstawie mieszania się 

Dla zapoznania na!lzych Czytelników :r; matnialistycznł tezą o po- plemion i narodów. Jak już widzie­
rhodzeniu ję:z;yk:l. - uimie~zcz:imy roniżf!j odno'ny frarment pracy pro., mmy, współc:i:esna narody (Włosi, 
fesorów: \V. Nikol'lkiero i N. Jako" lt"1n, uczonych rad11ieekieh, którzy Francuzi, Rumuni) są rezultatem zm1e 
w swej didałalnMri nnukowej krocr.t drogą, wytlmięt;i przu; znakontltf!go sr.ania s ię wielu narodowości, a więc 
Mikołajit Marra. i narodowe romańskie języki wytwo-

i~ fantaści, którzy w swych rozumo 
waniach darali się dowieść, że "ll"lllł!Y 
~ikie jakoby języki na ilwiecie pocho 
dzt od jednego 11·spólnego prajęzyk3 , 

Dążenie do znalezienia jakiegoś 
jldynego, ogólnego, „zalążkowego" 
j·~zyka było z dawien dawna właści· 
we ludziom. W starożytnej le11:endzie 
bibl ijnej o wieży Babel je~t mowa o 
pochodzeniu wszystkich jęz;1-·ków 
narzeczy. 

„A ziemia była jednego k7.yka i 
tt:jże mowy„. I rzekli: Pójdźcie, zb;i­
dujcmy gobie miasto i wieżę, której 
hy wierzch sięitał nieba„. I rzek] 
Pan: pomieszajmy tam język icl1, aby 
nie ~lyszał żaden głosu bliźniego 
swego"„. 

Nauka która powstała i rozwinęla 
się w w;lce 7. przesądami, nie mogla, 
n.cez oczywi'.'!ta, zadowolić 11ię teoria 
n•i niewiele róimiącymi się or! 11'1-
iend. Innego objaśnienia " ·yn\llg;\­
lo fatniejące międi:y j~:i;ykami podo­
bieństwo. 

Marr 
tom 

przeciw fantas­
lingwistycznym 

Silny cios tym teoriom zadał ma­
komity radziecki lingwista :M. Marr, 
który wy:;tąp1ł przeciw „wieży Ba­
bel" języków. Z&początkowanie, 
wzro!lt i dalszy rozwój lu<lzkiej n10-
"l'l-Y }fan: Wyrażał w postaci pirami­
dy gtoj~cP.j na nrej po<l!tawitt. Gdy­
by n~ pn;ypu~rić h1tnlenia w 11r7:e.­
~zło!ci jedneizo prajęzyka, w takim 
raT.ie piramida mu!ialaby &tać na 
wierze holku. 

Gdy Mar. odwr6cił piramidę l po­
stawił ją na podsta"·ie, okazało 1ię, 
że od „szerokiego i11totnie prajęzyko 
wego stanu pod po11tacią licznyl'h 
mi~zakopodobn~·ch, zaczttko'IV)"l'h .i-, 
uk6w mowa. 11.ldzka zdąż14„. ku ~z;c:r:y 
t~wi". Nie posiadamy , oc;i;ywi~riP, 
c!oM pewnych źródeł, ktl>re 'mogłrb'i. 

•' ' '" 
!łlark Twain 

-----··· rzyły się drogą zmieszania i skrzyżo­
wania różnyrh języków i narzeczy. 
\Vreszcio te same romańskie języki 
są także rezultatem rozwoju „gol0-
w~go m11tNialu" - narodoweao ję­
r.yka starożytnf!go Rzymu i jE>go 
osiedleńców na ziemiach zawojo­
w:m~eh (tak :imanej „wulgarnej łaci 
ny"). Łac!na ta nie była wątpliwym 
prajęzykiem, lecz neczywistym trze 
nem, wokoło k tórego odbywał się 
proces ilościowego uhywania, boga­
cenia się i zbliżania języków. 

r.am rzucić Jaskrawe światło n& okres 
zalążkowych ji:z:ykó1v pierwotnych ple 
mion. Lec;r; mamy możność zbadania, 
jł.k się rozwijały jęz~·ki w stosunko 
wo niedalekiej przeszłości. 
Według :Marksa i Eng-elsa jtzyki 

narodowe rozwin~ły się i udoskonali 
ty częściowo dzięki historycznemu 
rozwojowi języka z materiału już !<'Ot 
tcwego, jak języki romańskie i zer"( 
Jl"ańskie. częściowo dzięki skrzy;i;owa 
niu i połączeniu się narodów, jak j(' 
zvk angielski, częi;ciowo zaś dzię\i 
skupieniu wokół jednego ośrodka. dia 
lektów (narzeczy), :r. których pow­
stał jeden ję:iyk narodowy na podst"a 
wie zespolenia ekonomicznego i poli 
tycznego. Ten różnorodny proces " orl 
bywał się, rzecz oczywista, rozmai. 
cie w różnych warunkach . 

Na przykładzie języków romań­
sk ich mol.na dokładnie zaob~erwo' 
\";ać, jak ~ię odb~·wa połączenie du­
żd ilo~ci · oderwanych i drobn~·ch ple 
miennych języków i narz@czy, na!e. 
żących do zllpttłnie odmitnnrc'.1 
i:1up ję:i;~;kowych w zn:tcznie nmteJ­
uą ilo~ć bar di:iej jednorodnych i bl i 
~kich sobie jęz~·ków romańskich. Hi­
storia np. stwierd7.iła, że na całej 
przestrzeni tcrytorinlnej, która podlr 
gl\la n:\~t<,>pnie ;;tarożytnemu Rzymo. 
' " ·, a obecnie> je~t zaluclnion~ p1·ze7 
r:arod~r ro111a1hkie, i~hlial~· dr.i~ ~i:1 t1'i 
1~i ewielkirh plemion, które nnlt>żaly 
<"O nnjmnie.f 1fo o~miu rozgałęzień i po­
rnwmle"'aly ~ię za pnmO<'lł rl-r,ie!(i11t.­
ków ple1rii„nnyrh ję7.)·ków i n11rr.I' · 
c1.;r. 

Proces koncentracji 
języków 

Obecnl'l na tej samej przf!i;trzenl w 
Eurripie napoty kam y zaledwie sześć 
p'ldobnych do ~iehie języków romu\­
sklch oraz sze~ć jeszcze do nlc:h zbll 
:!:onych ję1yk6w-n11rzec:zy. Są to : 
francuski z pr"w~nHhk~m ! . waloń-

\Vszyslkie te tr7.y ~I rony jl'dnc-gri 
i tego samego zjawiska stanowlły je· 
dyn::i drogę rozwoj u romańskich ję· 
zyk6w. \V ten spos6b rozwijały się 
również języki romań5kie, ugrofill.­
skie, i wiele innych. 

Tok tłumaczy rozwój 
języków naukowa 

t.eoria Marra 
Przyjmując jako punkt wy1~cia t„ 

rlosta.tecznie zbadane przykłady, m f')· 
Ż€my uważać, że podobną drogą od· 
hywał ~ i~ w zn1cznio bardzil"j odi!~· 
glych cr.11s11ch p roces ks7tll.ł towani !l 
się najpierw języków plemiennych z 
języków pierwotnych, nąs tępnie mlę­

c!zyplemiennych i na roddwych z ple· 
miennych. 

W każdej grupie pokrewnych języ 
ków is lnia t zwy kl e jeden język hę· 
rlący trzonem, wokoło k tóreqo sktl­
piałll się :r.nacrna ilość różno rodnych 
języków. Jedy nie w t en sposób mo­
gly pow<it110: jęiyk i pokrewne, :r:wan l! 
rnd?.in11n1I językowymi. Dzisif' jSl!ll na 
ukA mob ~twierdzić z całą ~t11now­
ci:ością, że moi:liwość rozgałęzienia 
sill jfldnego praJ-:1yk11 n11 C'ałą grupę 

języków pokrewnych. bez współu­
dr.i11łu siisiednkh jęiyków I narzl'cly, 
jest ab,oltJtnil\ nfl"prawdopodohnn. 

C11ly wi~c j')rzehl1ig ro7.woju mowy 
lurlr.ki !ll j rlownclr.I, 7.f! powstała 0011 'li 

mnóstw11 rl robn ych, h:olowanych, nli> I 
„ciosanych, piP.rwotnyrh języków i 
prukształdła alę w bogate, rozwl­
nlt-te ię:r:y.l!.i. potętny,. ~ręt kllltury . 

: I I : i I Wiosenny wic1tr w1e3e w styczniu„. I f : I Hej, doboszu, bębnij głośniej! 1 i 
: Niechaj młodzież na wzgórzach zata(1tzy. I : 
; 

1 
Wior.enny wintr wieje w styczniu : 

i I na brzegach szcrokil'j .Tang-Tse. 11 i 
: I . : 
: j Hej, hej! Z dala od żółtych ,Tang-Tse wód \ : 
~ l ' vielka się bitwa :inczyna j i 
i. I hohateri;.ki naród radziecki I .! 
• , ch:isiaj do szturmu się zr:rwa. • 
! I Hej, hej! Czy nie dlatego w 5fyczniu I i : I Wiosenny wiatr o świcie wieje? I : 
o I e 

: Niechaj młodzież tal1czy do zmroku! i 5 : I : i Hej, dobo5zu, bębnij głośniej! 1 : 

: Flagi czerwienieją jnk kwiaty I : 
: . ! : 
: l fam, gd7.ie przechodzi Armia z,~·cięska . I I 

~ l Więc glośniej hrzmij pieśni nasza! I i 
: jl I i 
: IIt'j. hej! Dzisfaj długą drogę przebyła, . : 
: i I : 
: 1 jutro dwakroć dłuższą przejdi:ie I : 
; i Armia, co mnrsz ukoł1C'zy I i 
i j w dniu, gdy Zwycięstwo rozkwitnie! I i 
: 1 Hej, hej! Wśród oszronionych polnycli kwiató'~ 1 : 
: I I : 
: ! b<:clziemy tańczyć aż do zmroku! 1 : 

: i i : 
: l Chwała odważnej Armii Pracy! ! : 
: ! . : 
; ! Hej, doboszu, bębni.i głośniej! i : 
' : . 
: ' Szczyci się ziemia jej zwycięstwem, · : 
i l lud nic na próżno clziś się zebrał t i i l w styczniowy dzie1i. o siw ym Ś1'ride. ł 
' I • 

: 1

1 

Jiej, hej! Radzieckich braci pozdrawiamy! I i 
i Swiat od"·ażniejszych ludzi nie zna. 

1

1 i 
: . B"dziemy z nimi długie lata • 
• i 't- - f • 
: ! ~wi~cić z"·ydęstwa dzie1i promienny! 1 ! 
: i . Hej, hej! Z dalekich minst i siół i i 
: i zebrały si<: tu nas tysiące! I ! 
: i i 
~ li Wio~enny ·niatr wieje w st;rr7.n1u.„ i 
: Hl"j, doboszu, bębnij głośniej ! l 

i.:. Srebro śnieżne na szczytach lśni i polach ł 
lecz ciepły wiatr wieje o świcie f 

! na hr:r.('gach szerokiej Jang·Tse? j 
I • 
: Hej, hr j! Oni o kraj roddnny wojnę i 
; nazwali Wojną Ojrzyinlaną. i 
: 1 To Wielki Stalin wrnz z narodem : · i I pułki 11talowej Arrnil wiedzie! i 
• HPj, hej! Czy nio dla tego 'v sty czniu • 
~ I wiosenny wiatr o świcie wieje? i 
: l : 
~ .• ~::;:;;:~:::::::;.:::::::::::::;.::;::::;,:::::=::: •.....•• „.„ •. „ ..•. „„ ....... „ •.•• i 

Jak kandydowałem na gubernatora Stanu New..: York? 
l\la.rk Twain (pseudonim llamuela .Lullhcm:ie'a Olesnen1a 

183!S - 1910) - t-0 wielki postępo\vy plt1ar?1 a.m9P"ka.ńsld, makomliy 1&• 
tyryk, zdziera.jq.cy mlsin:owsko maskę z „dobrodusznel'o" obli~a bur• 
ł.ua.zyjnej demokra<-jl ameeykańskieJ. 

Mimo, te Twain twonyt w u bleflym stuleciu, d'l!l«la j„o w prze­
wa.żneJ swej liC'l.bie i d7Jś nio na. akiu&lnolid 1"'·e"f nl-0 sfn.cHy. Po­
rów11aJe:i8 tylko: ("cy t:amiesT.cr.ony ponlł.ej opis kamtn11il wYbOr('z.e.I n& 

stanowisko gubernatora. Sh1nu Nt<w York nie Jen uweem wzięty 
z obecnych stosunków w U. S. A? 

leźć w łói.ku tmiję. W parę dni pó- nazyv:ał :rnnle od1ąd ,,Twain profa- Odtąd domaga.no ~ią ode mnie od 
f.niej 7Alalazłem znów takt! oto arty- naior zwłok"). powled.,;,i ze '~zystkkh s.t ron l z. ta 
kulik: Na.1:tęp11a v."Zmlank a, która przy- ką natarczY'·''ośc:ą, te n ie tylko re­
Kłamstwo przyg,voidione kula moją uwagę, brzmiała nastę- <laktony, ale również i przywódcy 

pująoo : mego stronnictwa oru:ekli, U: d11l! 7."l 
„Złotone pod pnyslw:\ zeznanie m ilczenie z mej strony ~ tanie •i~ 

pp. Ml('hala O'Flanagana, e..sq. z Fi- ł,adny kandydat! moj :;i rzgubą polityczną " N;:i domia r 
ve Point. ora?: Saul> Raffcrty i Cat- „Mark Twain, który miał w rzora.! złego nazajutrz: ukazał ~le w je~nyrn 
ty Mullicana 7. 'Vatf'r Street Jedno wn·łosić mowę na wleru nlcialei- 7. dzienn:ków na~tępujący a,rt~·kul: 
gł~nie dowodzą, iż fa~11zywe ()Świad nyrh, nfo pnybyl wcale na wit'c. Le p • • d b 
C?.enle p. Marka. Twaina na temat kttrl Jego d<mlósl telegrafi('znle, że rZ}Jrzyjc1e mu się o r~e! 

P rzed kilkoma miesiącami wysu - rodv.lny, dla której pole to b:rło Jf'- d7:iadka nasz1"1;0 k:indyda-ta pozba- J>. Twain ma nogę złamaną \V d\'\'Óch „Kamlydat nlC'T.alvżn~·rh wrli,ł jl'• 

nlęto moją kandydaturę na g:.1berna tlynym śrotlkif!m utnymania. Nie w1one ~st . wnelk1eg-o J?Okry~ia ~v · mieJ"Cfll'h. Padrnt cierpi okroimie szr1e milczy. Robi to dlll t l'Jl'o, 7e " I" 
tora stanu New York z l isty nie!T.a- wą,tphny, że p. Tu•aln w interesie r :z.eeT.J'."'lStOlicl. P . Twa1_n :osmlchł 1 t. d. 1 t. d . i <'ale mnóstwo podob- ma dość odwa"' i, aby ubrać< 1JM. 
leżnych. Moimi kontrkandydatami zarówno swoim Jak i ludu, <> które- się m,ianowicie stwier~lzk, Iz :r:mar- nyrh bredni. NiPzalożni wzięli to za Wsz~·stkie o.~karienia. pru-eiwko nie 
byli pp" John T. SmHh oraz Blank ~o flos zabiera. 'P.echce sprawę tę ły dziadek pows:r.eehnle s7,anowane- dobrą monetę, teraz zaś udają, że mn są w JH~łni 11motywowanl", !'85 
J . Blank. Wied'l:ale m, że posiadam wyjaśnić jak najrychlej. Czy jednak go p. Blanka .J. Bl8?ka powieszony nie wiedzą nic 0 pra.wclziwej przy- swym milcz~niem potwi~rdza on j l! . 
niewątpliwą przewagę nad t ymi pa- to uczyni?" został tza _rabunf!k ulJMtly, co jest o- <'zynlc nleoberności fogo imlywi - s zcze stokrotnie k h słuszność. Nie?.& 
n ami w postaci dobr e.i reputacji. Myślałem, że pęknę z~ zdumienia. h3•dnym i ordyn.amym łrar,tw"m; duum, które w swym 7,a~lepieniu lrżni, przyjrzyjd e !'lę swo~mu kan 
Wystarczyło spojrzeć na gazety, a- Cóż za okru1nc, straszliwe oskarże- Jeat rzec?.:\ ótlruaJą<'1', lt dla doraz wybrali na kandydata. A pr7ecicż d ydatowi! Spójrzde na ohyrłnuo 
by dowiedzieć się, że jeśli panowie n ic. Nie widziałem nigdy na oczy włdzlano wezoraj wlcczort'm, Jak ja- krzyw«łprzysię7.c <;, !7łodr.ie.Ja z J\ton ta 
C·i c:eszyli się k·iedyś dobrą opinią, Kochinch:ny! N le słyszałem o żad- kiś piJany o1lobnlk „mierzal do mic- ny, p rofa natora zwłok! l'od:dwi•Jrle 
to czasy te minęły· już bezpowrot- nym Wakawaku! Nie potrafiłbym od szkanla. p , Twaina w litanie zupełne tcrro clrliryka. brudnt>go 111.pow'llikll. 
nie . Nie ulegało wątpliwości , że mie różn:ć pola bananowego od kangu- ro zamroM;enia. Jest obowią.J.ldl'm µodłego i;.zantaiysll; ! 7,ashnówcle ~ie 
H oni w osta'tnioh latach do czyn~e- ra ! Nie wiedttiałem, co począć. By- niv.:ależnych dostar<'z~·ć nam dowo- l p()wlcrlzde, M::V mo:itrll' ,;łoży~ "''" 
nia z najbardziej podejrza'l'lyrn: i Iem oszołomiony i berz:radny. Dtlt>ń dó,v. li osC1bnik ten n ie hyl p. 1\lar- S7.C głosy na. nJowll'ka nb<'ląi.011egn 
brudnymi sprawkami. Kiedy jednak minął. a ja n ic n ie 1.rob:łem w t„j ki.-m Twn.inem. Nar~sz<'i e mamy ich tak .wstr~tn~· ml 7h~ndnlaml, który nll'I 
cieszyłem się w cichości ducha z sp raw ie. Nazaju trz ta sama iz11ieta w ręku! ,.1 t~j sprawie nie ma mie.l 1rns1ada n awet dosć fl'dwagl, at1:v t'll· 
mojej przc\vagl moralnej , to z rado- zamieściła kiróciutką notatk~: Sł":\ na i11clne kruczk i l w ybiegi! Lucl ~nąc: slówk.o w ~wo.le.I <Jhrnnlt''." 
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saĆ w te.i 9;>rawie do m ojej babki.. borczei d7..iennik ten n!e nazywał . ch wi1i, kied y m!alem w ustach 0- 1 !- n~?i"~o okna . . To wprawiło '1tnle w 
Odpowiedź jej była zarow no szybk a mnie ·inaczej, jak „Twain, oli.vdny ny('h <'t-ló\v politycr.n3·ch nie daje 11lę statnią kro plP, a!koholu. I .1akls n1r:1amow1t~· l~k". 7,araz Jll'I t~·m 
jak i dob itna: knywapn:vslę?:ea"). spokoj11 ludziom nawf't· w g-robaeh. '.Ju ż od następnego numeru dz!cn 1 pncc:>:ylałcm zar1.ut. 11: otrułem 1w•-

„Nlc pOJ>elnlłeś w swym :iycl1~ ~! Następnie wpad ła do m ych rąk obM':ltC'l\Jąo biotem <"1;("{goclne nazwi· nik ów nazywał mn'e stale: „Pan I go wu.(a•1~:i . pra,gn;ic zawl::idnąi': je~ 
C'T.ero takiego, co mogłoby pnymese „Gazette", w k tórej priezytałem e<> ska. Kiedy pomyślimy o tnn. jak D~li.rium Trcmen~ T wain"). go ma,1ątk j' lll - zm7ut pol::\CWny z 
d ujmę. Spójrz tylko na. gazety, a na~t„puJ'e: wielC'e boleć muszą podobne mlewa. W t . . ł d ż~<lanicm ek~humal'li zwlo:~. ()nnl 
zrowmies:r., jakimi Ol!Htbnikam[ Il'\ " gi rodzinę i przyjaciół nieodżałowa I . ~·ml l'am:;m CZ<l~w . 7. ~C:~Ję l f n ie zwar;o\\'alE'm ! Następn i e Mk;ir-
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Nr t1 

lnaiomon fa[~U 101rawia warun~i ~Jto 
Liga Kobiet szkoli kobiety do zawodu 

Jednym z głównych zada6 Lłi;i I czeJ PZPW Nr 4 przy ul. KątneJ 

Kobiet jest szkolenie zawodowe ·ko Nr 38. Dyrekcja, rada zakładowa. 
biet. W związku z tym zbieramy oraz kierownik liwictlicy ułatwili 
grupy kobiet niewykwalifikowa-

_L ... ig._a_K_o_h_ie_t_n_a_to_r_a_e_h plan o UJ ej prac g 
nych, które po załatwieniu formal­
ności w Urzędzie Zatrudnienia i 
Poradni :Zawodowej, 7.głaszają się 

do nas, Liga Kobiet organizuje kur 
sy dla kobiet w ri"1źnj eh zawo­
dach. Fundusze na tę akcję wydzie 

nam zorganizowanie tego kursu, 
przez wypożyczenie jednej z sal w 
pięknym pala.cyku pofabrykaneklm. 
Zakończenie kursu odbyło się dnia 

17 grućłnl:l. 19-19 roku w świetucy 

ła Ministerstwo Pracy i Opieki Spo Ligi Kobiet, A. Struga 1. Przy l\-rę­

łcrzr.ej. czaniu zaświadczeń z ukończenia Osiągnięcia 
Sekretarz Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet, ob. ZA WADECKA, 
udzieliła wywiadu na temat wy 
nlk6w III etapu współ7.awodnie 
twa między wojewóclzklmi orga 
nlzacjami LK. 

Trzeci etap współzawodnictwa, 
który obejmował wszystkie dziedzl 
ny pracy LK, trwał od 1 maja do 
kotka ub. roku - mówi ob. Zawa­
decka. Wzmocnił on Ligę liczebnie, 
organizacyjnie, wzbogacił praci;: o 
nowe formy I metody. Nakreślenie 
zadań na oznaczony przeciąg cza­
su oraz kontrola ich V.'Ykonania -
niezbędne warunki współzawodnic­
twa - sprzyjały przejściu naszej or 
ganizacji na tory pracy planowej i 
,;ystematyczncj, W toku wypełnia­

nia powziętych zobo-.viązań ujawni­
ły się poważne niedocb1gnięcia i 
braki naszej pracy, które łatwiej bę 
dzie w r. 1050 usue.ąć, gdyż zdaje­
my sobie sprawę z ich źródeł. 

W ciągu 8 miesięcy ub. roku Li­
ga Kobiet wzrosła o 439.000 no­
wych członkiń. Wyłoniono nowy ak 
tyw, przodownice społeczne, U­
czący ok. 70 iys. kobiet. Przodow­
nice społeczne prowadzą pracę u­
świadamiającą wśród kobiet po­
przez indywidualne rozmowy. Pod 
niesienie poziomu politycznego, 
sprecyzowanie form pracy przodow 
nic społecznych, należyte rozstawie­
nie i wykorzystanie tej olbrzymiej 
armii jest jednym z poważnych za 
dań Ligi w roku bieżącym. 
Masową pracę uświadamiającą 

prowadziła LK pod kątem mobillza 
cji szerokich rzesz kobiecych do wał 
ki o trwały pokój, wskazując im 
konkretne zadania w tej walce . W 
okresie sprawozdawczym zorganizo 
wano, w zakładach pracy 14.508 no 
wych zespołów współzawodnictwa o 
wyższą wydajność i jakość pracy, 
1aś na wsi objęto współzawodnic­
twem niemal IJO tysięcy kobiet. Or­
ganizacje LK w III etapie wspólza 
wodnictwa przepracowały ponad 18 
milionów godzin przy odgruzowaniu 
miast, n"1-prawie dróg, remoncie 
mieszkań itd. Wszystkie te poczy­
nania Liga Kobiet przeprowadzała 
wspólnie ze związkami zawodowy­
mi, ZSCh, ZMP. 

Bardzo poważne wyniki uzyska­
no na odcinku pracy wśród kobiet 
wiejskich. Zorganizowano gminne 
rady kobiece, które zbliżyły kierow 
niczy aktyw do najszerszych mas 
kobiet wiejsklch. Dużą pomocą w 
podnoszeniu na wyższy poziom pra 
cy na wsi były eklpy łączności mia 
&ta ze wsią. W ciągu 8 miesi~cy 
trwania III etapu współzawodnictwa 
odby:ło się 3896 wyjazdów tych ekip. 
Jednocześnie zapraszano na imprezy 
w mieście kobiety wiejskie, zapoz­
nając je z życiem i pracą robotnic. 

Obok masowej pracy polityczno­
wychowawczej prowadzona była o­
tywiona działalność kulturalno­
ośw!atowa. Aktywistki Ligi zareje­
strowały 122,320 analfabetek .. Stwo 
nono kilka tysięcy kursów l kół po 
~~zątkowego nauczania zbiorowego 
l indywidualnego. 

W 69 nowych świetlicach LK, zor 
ganizowanych w tym okresie, pro­
wadzi się na szeroką skalę pracę 
kuituralno - oświatową, tworząc ze 
społy czytelnicze, amatorskie zespo­
ły artystyczne, gazetki ścienne, urzą 
dzająe różne wycieczki. W roku ble 
żącym trzeba będzie zwrócić szcze­
gólną uwagę na usprawnienie, usy­
stematyzowanie i znaczne pogłębie 
nie pracy na tym polu. 
Duże osiągnięcia notuje LK na po 

lu pogłt:bienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. 116.465 nowych członkiń 
zrzeszonych w TPPR zapoznaje się 
z życiem narodów Związku Radziec 
kiego na pogadankach politycznych 
oraz na wieczornicach, które są u-

JAK 

Na trzech załączonych ry~unkAch 
widtimy sposób dowcipnego wyko­
rzystania resztek posiadanej weł­

ny dla sporządzenia bluzek z 1.ryko 
tu i materl.alu. 'l'aki av1tem przeró 

""' 

braki w III etapie współza,vodnictwa • 
1 
rozmaicane występami z~społów ar 
tystycznych, ilustrujcicyml osiągnię­
cia kulturalne bratnich narodów. 

Kursy fachowe pn;ygotowały ty­
siące kobiet miejskic'h i wiejskich 
do pracy zawodowej, otwierając im 
drogę do awansu społecznego. Zna 
cznie podniósł się odsetek kobiet na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 

Kobiety 

samorządach, w spółdzielniach itp. 
Jednak III etap współzawodnic­

twa wykazał również i poważne bra 
ki. LK nie otaczała często dostate 
cmą opieką swych nowych człon­
kiń, jak również nie okazJ<wała 
pomocy kobietom, wysuniętym na 
odpowiedzialne stanowiska. 

Samokrytyczny stosunek naszych 

z kielnią 

kadr do wykonywanej pracy, trze~ 
wa analiza przyczyn niedodągnięć 
- kończy ob. Zawadecka - dają 
rękojmię, :te w roku 1950 potrafi­
my poprawić styl na~zej pracy i po 
prowadzić organizację we właści­
wym kierunku, w.mtagając wkład 
kobiet polsldcll do realizacji zadań 
plerwS'7..ego roku Planu 6-letniego. 

ręku 
Wielkie możliwości zatrudnienia w budownictwie łódzkim 

W chwili obecnej w budowni­
ctwie łódzkim zatrudnionych jest 
kilkaset kobiet. Pracują or.e jako 
cieśle, szklarki, pomocnice mura­
rzy itp. Jednak c ąglr jeszcze nie 
ujawr.ia się masowy udział kobiet 
w pracy przy budowach. W roku 
ubiegłym wynikało to z n!esporzą 
dzenia szc..zególowego wykazu za­
wodów budowlanych dostępnych 
dla kobiet. 

wać następne - z innych dziedzin 
budownictwa. Wszystkie te kursy 
uruchomione zostaną w porozu­
mieniu z Urzędem Zatrudnienia. 
Należy podkreślić, że obok nau 

ki Z\!Wodu, kobiety nie umiejące 
czytać i pisać. mają r.a kursach 
możność pozyskania tej umiejętne 
ści. 

Natomiast inne przedsiębior­
stwa budowlane w Łodai. nie po­
starały s!ę do tej pory o urucho­
m:enie podobnych kursów dla ko-­
biet. Mt!=jskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Soołeczne Przedsię­
biorstwo Budo\vlar.e, Panstwowe 

Przedsiębiorstwo Budowlane nrzez 
cały r.>k ubiegły narzekały na 
brak rąk do pracy. A przecież 
można by w radykalny sposób temu 
zaradzić, zatrudniając właśnie )rn 
biety, które przecież na budowach 
warszawskich tak chlubnie zdały 
egzamin. 

Wydaje się, że właśnie obecrJe, 
przed rozpoczęciem wiosennych 
robót budowlanych, przedsiębior­
stwa te powinny uruchomić kur­
sy .szkolenia kobiet - budowlarek, 
które wypełnią i uzupełnią kadry 
budowlane w naszym mieście. 

(m. z.) 

W bicżąe.nn l'Oku szkolnym prze 
prowadziłyśmy następujące kursy: kursu jednocześnie odbywało się 
Cz!eromi,,.su~rzny kurs wycho" aw- wręczanie 11kierowa11 do pn.cy. W111JCY 
czyń przerlszlrnli dla 25 kobiet. stkie kobiety są zatrudnione w Sp~ 
Trzymiesięczny kurs tJisania na ma dzielni Konfekcyjnej „Strój" przy 
azynach dla 31 kobiet. Trzymie- ul. Południowej Nr 11. 
sięczn~· kurs konfokcyjny dla 29 
kobiet. .Jcrlnomiesięczny kurs szy­
cia kołder dla 55 kobiet. Sześcio­
tygodniowy kurs sprzedawczyń skle 
powyeh dla 35 kobiet. 

Kurs dla wyehowawczy1i przed­
szkoli odbywał się w pięknej świe 
Uicy Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. Wierzbowej Nr 40, którą na 
ten cel chętnie wypo:iyczyła nam dy 
rekcja i ra<la zakładowa Banku. W 
<loborze personelu pedagogicznego 
wydatnie pomoglo nam Kuratorium 
Okręgu Szkolnegn w Lodzi. Bilan­
sem pracy były egzaminy końcowe. 
Zakończenie kursu odbyło się dnia 
22 grudnia 1949 r. w sali świetlico-

Jednomiesięczny k-.irs wyrobu kol 
der zakończył 11ię dnia 10.12.1949 r. 
55 kobiet przeszkolonych otrzyma-
ło skierowania do pracy w Spółdzłel 
ni ,,Kołdra" przy ul. żeromskie,o 
98. 

Sześciotygodniowy kun dla IPrM 

dawczyń sklepowych został zakoń­

czony w dniu 17-11.1949 r. Wsmł-
kie knrsi.!ltkl przeszły egzan1lny 
\Vstępne z rachunków, następnie 3· 
tygodnia ą praktykę w sklepach 
PSS-u, potem 3-tygodnioWY dodat-

wej NBP. kowy kurs l egzaminy końcowe. 
Trzymiesięczny kurs pisania na Wszystkie kursi'ltkl otrzymały skie 

maszynach odbywał się w lokalu 
Ligi Kobiet pl'"LY ul. Das:zyńskiego rowanie do pracy w sklepach PSS-u. 
Nr 4. Kursistki uczyły się 7 godzin \ Dzięki prowadzonej przez LK w 
cizfonnie (godziny lekcyjne) przed- Łodzi akcji szkoleniowej dziesiątki 

miotów zawodowych, nauki 0 Pol- kobiet r.lewykwalitikowanych uzys 
sec współczesnej, korespondencji I 
zajęć pralctycznyeh. Zakończenie 
kursu odbyło się <lnia 30.12.l 949 r. 
Trzymiesięczny kurs konfekey,jny 

odbywał się w Swietlicy Robotni-

kuje przygotowanie do zawodu oraz 
prarę zarobkową. • 

Korespondent Ligi Kobiet 
N.N. 

W tych dniach Urząd Zatrud­
nienia opracował wykaz tych wła 
śr.ie zawodów. Po odpowiednich 
badaniach i rozmowach z kobiet.a­
m~ stwierdzono, że kebieta nie 
ustępuje mężczyźnie w wielu za­
wodach budowlanych. Może więc 
równie dobrze, jak mężczyzna, a 
często nawet dokładniej - szklić 

okna, uruchamiać dźwigi, tynko­
wać mury, obsługiwać betor.iarki, 
pracować przy stolarce budowla­
nej oraz przy układaniu posadzek. 

Wiele uległo zmianie od czasu „fa bry kanckich'' rządów 

Nowe warunki pracy w Wytwórni Gumowej Hr & 
Bywa także dobrym murarzem 

- czego dowód stano\.viły sukcesy ;~~' 
trójkowych kobiecych zespołów 
murarskich w Warszawie. 

rasy, podeszwy, wienchy - at wyjdr.i.e 
gotowy, 1grabuy bocik. Ta.ima mnie hei 
&zele5tu naprzód, a azyhkie ręce robotnic 
1dcjrnui11 z niej formy, kilkoma iwin_ 

," nymi ruchami wykonuj, 11wą u11taloną 

. Wiele więc kobiet niewykwali- 1'• 

f:kowanych mogłoby znaleźć zaję- >;,, 
cie przy budowach, zwłaszcza, że 
sezon budowlany trwa obecnie w 
ciągu ca!~go Toku, że wiele się u 
nas buduJe i będzie się budować 
coraz więcej. Trzeba pamiętać, że 
umowa zbiorowa przewiduje dla 
kobiet zatrudnionych w budowni 
ctwie tę samą płacę, co dla męż-· 
czyzny, - 'v myśl zasady „za rów 

czy1mo•ć, kładą formę, biort drur;t i tak 
dalej. Robota taśmowa. 
Z<lawnłohy oię, ie nie ma rii:imicy n1it1 

, dzy taśmami co de il1>łci i jakoki pro-
} I dukrji, :łe W'l!Zytitk.ie pracuit jednakmrn. 
'.'- Tak moina by 111d„ić je11:icze we1:oraj. 

„ •. ~ Ale chiś... D:rii włamie prr;y kairłej tai· 
V{& inie umicszc:rnm1 czerwone tsbliczki w 

' kmałde propon:syk6w, na których wici 
11iejo wyniki wwpółzawodnlctw• m po­
nc7.ególne dekady n1ieeiąca. Ot na przy­
kład, tdma nu1jstrowej tow. KMweayń„ 
k.iej od l do 10 stycznia ma 124,5 pro­
cent normy ora1 92,6 procent primy. 
Wyniki dobre. A to dlatego, łe wtz)'11t­
kie człO'llkinie tego 1eepołu pr.cU.ją do­
brr,e, 7.e t&w. Kawczyńska pn:eeuwa tit1 
stale wzdłuż stołu. Tu poprawi, tam po­
każe, 8{lojny, c1y .równo sklejone cle.. 
menty, oskrobie paprochy, która pny­

kleily si~ do gumy. 

ną pracę - równa płaca". 

Dlaczego więc tak 'mało kobiet 
pracowało dotychcza·s w budowni 
ctwie łódzkim? 

Otóż brak było odpowiednio zor 
ganizowanych kursów szkolenia w 
dziedzinie budownictwa, mimo że 
wiele kob!et rejestrujących się w 
Urzędzie wyraiało chęć pracy 
przy budowach. Były or.e tam kie 
rowane, ale - uzyskiwały zaję­
cie wyłącznie jako siły pomocni­
cze, ucząc się tylko na podsta\\'ie 
praktyki - bez wiadomości teore 
tycznych. 

Powinno to ulee radykalnej 
zmianie. Niestety, łódzkie przed­
siębiorstwa budowlane, urządzają 
ce kursy, nie pamiętają o kur­
sach dla kobiet, o tym, że kobie­
ta jest rówr.orzędnym pracowni* 
kiem, umiejącym sprostać swym 
obowiązkom. 

Jak dotychczas tylko jedno 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Ło 
dzi zorganizowało kurs &ta kobiet­
szklare~, li<czący 70 osób, o czym 
już donosiliśmy. Kobiety, które 
ukończą ten kilkumiesięczny kurs, 
stworzą wzorową brygadę szkla­
rek na budowach PBP. Po tym 
kursie PBP ma zamic.r zorganizo-

Tow. Jóufa Dudziń.ska 

Gdy tylko nadejdzie słotna jeeiefl lub 
nasl!Jpią wio!enne roztopy, kddy ..-..ie, te 
najlepsze jeet wówctU gum!l'We obuwie. 
W wysokich botach, zapinanych na błye­
kawiosny zamek, moinn chodzić hez oba 
wy zamoczenia nóg nawet w naj,~;rkazą 
„chlapanin~"· 

Boty.„ Bier:i:e ei~ je, ju katdą inn4 
rzecz codziennego użytku, nie zMtanawia 
jąc lit1 wcale, w jaki apoeób pow1111ły, 
kto nad nimi pracowal. Gd:z:im u · „Gen· 
tlemana„ lub „Schweikerta" kryje eit1 ta• 
jemnica ich produkcji. A pracuj11 nad 
nimi zwinne kobiece ręce. Setki ręk ... 

Taśma sunie naprzód 
Ruchy ich •ł obmyt!lone, OM:Cz~1e, o­

bliczone eo do jednej minuty. Po środku 
stołu pnesuwa si{! hezustannie taśma. 

Zlekka drż' na niej rięłJde, żelazno „ko 
pyta", na które nakłada 1i~ boty. Doslo­
wnie--naklada si~, po kawałku, po nai· 
drobniejszym składniku, sklejając je ści 
śle ze sob,. Najpierw pod11i,ewkę, potem 
zamek błyskawi.czny, czubki, napirtk.i, ob 

• SJ[E UBRAC 
• 

Trlum!owało W9J>Ółzaw"Odnictwo pod· 
czai Dni Stalinowskiej Pracy. Okar.ało 
1lt1 wtedy, jakiego rozIJfdu me>te nabrać 
taśma, do czego zdolne ą kobiety, pr11.­
cuj'lce w Oddziale Konfekcji Wytwórni 
Gumowe) Nr 6. Taśma tow. Godzoifi~kiej 
'";·konala w te doi o 4.0 par betów clr.it1t1 
nie wi~cej. Dułe wi~ej nU mJiWyeza.j. 

Miały za co rohotniee ,,5ch,.,eikerta" 
okazać wdzięesneU Towanynowi Stali­
nowi. Pamiętają dobrze, jak tu było za 
CllMÓW rącl6w fabrykant„ & jak jeet 
obeenle. 

Wiele się zmieniło 
Co to snacsy, łe ~e połrM pn.cy 

zatrr,ymuj' ait1 ta~my? Kobiety odcho­
d1, od &tołu, opu•&elllją salo. S:r.eroko 
otwiera lit1 okna. 

Co dwie godzinr 10-mlnatol'f&. prur­
wa na wypoczynek i na odhn1iten.le po 
wietrzn, przeeyconrgo 7.apacliem gumy 
oral: benzyny. W kantorku 1toi wielki 
g11rnek gor'łctgo mleka - kdda s ko­
bit! otrzymuje diie:nnie pół litra. A jak 
było dawniej? 

- Ani n.11 chwilt1 nie wolno było o­
dejlć ·od maszyny. A o mleku nawet 
się nie dyszało. 

Teru zainstalowano na aali wentyl.ac.. 
ję wy<:itgowt i tłocuict powietrr.e. A fa· 
bryk11nt dawniej e>bojt1tnle patrzył, jak 
robotnice wdychały oclóc i pył gumowy, 
bo wiedział, ie tadna nie htdzie ei~ na 
t" skadyć z obawy o utratę prary. Da­
wniej nikogo to nie obchodrił1>, przy 
kim rohe>tnica poZl>~awia swe małe dzie 
ci. A tlriś istnieje żłobek or&Z przed.:. 
i!ikole i iatre>szciono &i~ o to, aby matki 
mor:ły p6źniej przychodziE do pracy. Na 
konftkdi bowiem utworzono specjalną 
„tdmę matek''. rozpoez.ynajQC4 prart1 do 
piero o godzinie 7 rano. 

Dziś wszystkie kobiety otnymujł ro­
bocie ubrania, maj11 1zatnie, umywalnię 
i łaini~. 

b~k j~st nler.wykli: pra!~tyr,my 1 nle \ tet przody l plecy sporządzone z Można by tak wylioza6 dł1~go - Ile 
kosztowny. Łączyc mozcmy sukien trykotu uzupełnić rękawaml i ·wy- robotnice jeclmj tylko W'ytworni Nr 6 
ne przody i plec;v ~ rękawami try- I kończeniem gładkiego materiału. zy.keły dr,ięki temu, ż~ w l<>-15 roku 
kot?wymi 1 talnmz koełnlnierzyj1t~m. Przykłady tak wykonanej roboty Lódź wyzwol&oa 7.oUała pnez z-wyri~k, 
Mozemy wstawić do w lane u- nk _,_ _Armio Radzieckt-
zeczki tnrkoto\VY karczek. Możern.v w.d7J1rny m. rysu a""·"'· 

Tego nie było jeszcze 
Nie b,,)o dnwniej pn.ode>wnic, nie by_ 

Io ~cj~naliiatorów. Któiby pomyślal 
puecl wojn!ł. ie kobiety, pr<>Ste robotni 
ce mogą obmyśltć coś nowego, A dzisiaj 
myfilą i zabiegają, tak jak w &woim do­
mu, żeby ta praca w kh W'SpÓlnej, włn.. 
nej fahrrcc hyłn najlep&m, najwydajniej· 
sza. Za~tanewiały ~ię naciągacz.ki: Ce­
cylie Pietrzak i J6:r.tfa Dudzińska, po 
co przy naklejaniu ohca1'6w i;racnjQ ni 
dwie kobiety, kiedy to samo mou wy_ 
konać jedna, a drun· zatTUdnić można 
pr1y innej esynnoki. Brnkuj' przeclei 
lud:r:i cło pracy. 

- A to •próbujcie same - powle­
rlzhł.a majstrowe. - Spróbowały. I ·ro­
bota azła. jak 1.łoto. U8l)rawn.ienie oka.. 
uło się słuszne. Zut09owane w dw6cl1 
zeepołach przyniesie u.kładom roemie 
336 tysięcy złotych oszczędntńcl. 

Było to właAnie przed świętam1, gdy 
racjonelizatorki otrzymaly po 15 trurcy 
złotych premii. 

Wiele zmieniło aię od tamtych fahry· 
kanckich C!:MÓW. Wiele zmi.e.ni i;i~ jesz­
cze w kierunku ułatwienia pracy i 1talej 
poprawy bytu robotników. W tych dnlech 
już ulah\;OIUl zOl!tanie prac.a naciąga­
cuk d•ięki pomy1lowi modclana t-0w. 

O OC C ~:o : 

A. S. /łlakarenko 

Bregłen. Naci z.ałoM :r.akład6,.,. eruwa)o 
rada uk.ładm.... organi~aeja partyjna i 
clyrekcj1i. 

- A w pnynłoki ~:r.ie u nu tak, 
jak jC!t obecnie w fabryka.cli radme.c­
kich, o czym e>powiadala w gancie tow. 
Borecka - mówi, robotnice Wytwórni 
Gumowej Nr 6. H. Sam. 

: '' cooo:woo1aeoo 

Wychowanie w 
Pąufne dziedzinv 

rodzinie 
życia 

(Dalszy ciąg) je1Jel.1 pogadanki takie organl.2.u'e 
szkoła, jeżeli przeprowadz.:. je le-

Dzleck.o powinno oswoiić się z my karz. Mię<lzy 11.'0d:z.icami n. dziećmi po 
ślą, że w życiu człmvi~a są d'llie- winna ii$tnieć atmosfera :i:aufania o­
d.ziny poufne, o których me należy raz delik&tności, atmosfera czystośe: 
zę wszystkimi rozprawiać, których którą mogłyiby rz:akłócić rlJl;>yt otwar­
nie ;powinno s:ę wystawiać wszy.st- te ro.zmowy na iten drażliwy temat. 
k im na pokaz. Nie trrz:eba s:t: lękać, Zbyt wczesne rozważanie z dz.ieć­
że dziecko dowie się o sprawach se mi zagadnien.1a płcio·wego należy 
ksua1nych od kolegów czy koleża- zwalczać J~ z innych w.z.ględów: 
nek ł że bę<l:tlie utrzymywać swe prowacWil to w rerz:ultacie do wyrob:e 
\Vliadomośei w tajemnicy. Tajemn:.- ma wulgarnie _ racjonalistycznego 
ca w danym wypadku nie jest ni- poglądu na sferę płciową, do :wytwo­
czem strasznym. I ty1ko wówczas :rzenia cyn.izmu, który pozwala nie· 
kiedy w d·z.iecku wytworzy się już raz; dorosłym lud:ziiom z Itaką łatwo-­
właściwy stosunek do tych spraw śclą opowiadać ~nnym l\Vłasne naj-
1ntymnych, kiedy nauczy się ono w dntynnniejsze praeżycia. Zagadnienie 
poczuciu s:kromnośc: przemilczać nie płciowe staje tutaj przed d~iem 
które rzeczy, wtedy dopiero, a więc w post.aa!. sprawy ściśle :f:.zjoilogicz­
w jego już późnJejszym nieco wieku nej, nie uszlachetnionej miłością, to 
- moim.a pomówić z drz.ieckiem o jest subtelniejszym :L społecznie cen~ 
tyciu plcloiwym. Roomowy te !PO- niejs(l;ym stosunkiem do kobiety. Jak 
m:lę<lzy ojcem a synem, ma;tką a cór bow~em można wytl:umamyć małe­
ką powinny być otoczoole tajemn:cą. mu dziooku, że stosunkii. płciowe u­
Będą one całkiem usprawied1iwio- sprawiedliwia miłość, skoro nie ma 
ne," ponieważ będą odlx>wiadały :Isto ono jeszCZJe :pojęcia o miłoścL 
tnemu ·w:ibudizen.i'U życia płciowego - Rozmjlwiając rz: synem <:%'Y córltą 
u młodzieńca lub też młodej dziew- :po ich podrośn:ęciu o żyolu płcio-
czyny. W tym okres:e rozmowy ta- ł ć t 
kle nie mogą prz.yniieść szkody, po- wym, możecie Już ączy ę sprawę 
nleważ zarówno rodzice, jak i dzie- z miłością, możecie ukształtować u 
ci rnzumieja już, że dotyczą one wa młodzieńca lub młodej dziewczyny 
mego zagadnien:a, że rozwa:ianle je oibyiwat.el$1kl, -estetyC"Zllly ~ ~udzki sza 
go jest potrzebne i przynosi rnalny cunek do tyoh wszystkdch zagadnień. 
pożytek 

Z mił~.ą otwarcie zaznajamia :r'nło 
W ir02.mowaeh łych t.N.eba omó-

wić sprawy higieny płotowej, le<:.Z dzież literatura, przeżycia otaczają-
prz.ede wszystkim moralności tyoie. cyoh lu~1, towarzyska obsuwacja. 
płciO'Wego. Na tych uzyskalilych już p.ruz młcr-
Uznając koniec:z.nOOć podobnych dzież wiadomościach i poJęo!Qch 

rozmów w okre$ie dojrzewan:a, nie powinni sie wł~ opierać rodr.d.· 
trzeba jednakże prz~eniać ich zna-/ oe, _ .. 
cz:enia. Właściwie Jest o v.riele lwiej :tD. e. a.) 



·GLOS KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Przez współzawodnictwo .na odcinku rolnym Pierw~;u "' ~U.'-01'; ~ 

d . k h . I· h I , Klub Racionallzatorow a Nowatorów O· Wlę SZYC I epszyc p OUOW powstał przy fabrvce »~rai« 
S::eroki ruch wspólzawo.dnic- go. Dotychc:asowc wyniki wy­

twa pracy objął już d!iś niemal kazują, że współ:awodnictw~ 
całą klasę robotniczą. \X' spól:a na o<lcinku rolnym daje leps:~ 
wodnic::ą ze. .sobą robotnicy, i wi~ks::e plony. 
::więks:ając i podnosząc i,1· Rok 19'19 pn:ynibsl naszemu 
kość produkcji, wspól:awod· powiatowi :org,111i:owanie po· 
nic::ą · pracownicy umysłowi, wyżej wymienionych :e.społów, 
u Ie p s :. aj ą c stare i czy- którrch ilość jest stanowc:0 nir 
sto biurokratyczne formy pracy, wy.starczaj;i.ca j .stanowi z;ilrd· 
współzawodnic:y w nauce i pu1 wie :alą::ck pr::yo;zlego ruchu. 

nać w termmie i z nadwyżk,i.. 
tneba właśnie kolcktywncr,n 
wysiłku rolnika i umiejętnie .:or 
gani:owanej pracy. Te w:-::yst­
kie wamnki wypelnia właśnie 
wsnól:;iwodnictwo, które ni1' 
tylko pobudzń do nowvch osią:; 
ni~ć. ale pr:cde ws::ystkim uc:y 
racjon<ilnei goo;podnrki i doko· 
ny\v,1nia uleps:et1 w pracy. 

W Jniu I<' stycznia J 950 roku nieisze uregulmrnme tych nie­
odb,·ło się \\' fabryce „Kr;ij" ze dociągnięć, przez omówienie kh 
branie or~'a;iiz a c} jne ,.T\Jub11 z dyreKcją fabr\'ki. Obecnie ak 
\\f,·nalazców". Zebranir zgroma \ja racjonalizacji. dająca · tak 
clz.iło \\'SZ\slkich racjonaiizalo- piękne \vyniki w fabryce „Kraj' 
rÓ\\' fabn;ki. l:l śrn ,,.\'sluchriii rozwinie się jC'szcze - przy 
r0krnt11 i<omi•-Hrz<i Osiczednoś !'por.za j;1c zaklarlom dalsze osz -
ci,1\W~<J na fe111at r()li i zadati czędnoś:.-i. 
[(lubó''. i«k td '':aż11nści akC'ji N ie\\ ątp'.i\\' i e i inne zakłady 
racj0n:il1zaC'ji i 11n\\·a torsh\ a \\' z 11a.::.zrgo terenu pójdą śladem 
urodukcji. , zalogi ·fabryki .,Kraj" i zorgani 

Po refcrdcic wy•x : ąiala s:Q o zują u siebie Kluby \VynalazcÓ\\', 
żywit1 nri rh"l'tt" 1a. 

WAŻNIEJSZE TEl.J<:FONV 
22 
33 
41 
~o 
31 
32 

102 

108 

Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 
Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Riidy 
Narodowej 
Pow. Zakł. Ub1np. Wt.a· 
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 20 

91 U rząd Zdrowia 
20 Szpital Pow11towy 
34 Ubezp. Społe!czna 

7 Walenta, Aptl!ka 
52 - Chaciń!ka, Apteka. 

106 . Apteka „Pod Orlem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Adminis".:r. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści ~1ę w 
Kutnie priy ul. Narutowicz.a 2, 
tel. 217. 

cy organizacyjnej młodzież który swymi ro:miMami ąn1si 
ZMP·owska. rhi'1ć i nb<>jmie c,'ł,l \\·ir~ pol.-
Zagadnieni~ wspóhawo<lnich' il sk<1. 

Rok 1950 pr::yniesie niewą· 
·tpliwie du:c :miany na ł~ps:~. 
w· erzymy, że pov;' -~ t nasz, któ 
rcgo charakter jPst wybitnie rol· 
niczy, w tym właśnie masowym 
ruchu wspól:i'lwodnictwa wysn­
ni~ .sifi na jedno z c:olowy..:h 
m1qsc. 

(Slaw.) 

nie pozostało obce i chlorom 11",1 Pliln 6·lctni. cl0 którrgo reali· 
ło i średniorolnym ora: bc::rol· :acji pr:yst~pi)1fow w biciącym 
nym. 1 oni popr:cz s:lachetn1 mirsi-,cu rr:cwid11ie 111ięd!v in· 
rywali::ację chcą dokonać s:\ h- 1wmi zn.'tcnc )'lrH1n:csir„ic k1>1· 
ciej dzieła przebudwy wsi. pod turv roln:::i w Polsce. ,<\by na· 
nieść ;:acofaną gospoclar1-~. :\''<;I hc~lnnc r1.-111cm :adrin .• 1 wykn­
kszyć wydajność plonów : he· 

ktara. . . Bogac„0 1v1e1scy pow,·otu k t k' Powiat kutnowski ma n<t tym "..,. ' u nows 1ego 

\V \\ \ 11ik11 J:!łosowania, zgro 
tn&d f,('fli \\' \lonil i 7.C S\\'C~O gro 
11a Z<lrz;id. Przewodniczi'łn·m 
Klubu zn,-tal oh. S\lwc;;;tcr l n-1cr 
ski ~ ;i 1d0r \\'idu pn111yslów 
r;icjonalizator.::.kich i d!ugoldni 
pracownik fabryki . .Krnj". w :ce 
pr1.c\Yn'.i11iczacvrn zcsla! oh. Sta 
nisła\\' CJnrZC\\·.ski. zaś sekrc ­
larzr111 nh. ,\\iło:::ław f~ ączkfl. 

\\' \\·n!1wch \\·nioskaC'h zebra 
ni rac ion?.!hcilo rzy pruszyli sze 
ref! pi!nyd1 sprnw. Mi~;Jz~ in­
nymi n111a\\·iano ,.żól\\'ic" tc-mpo 
opr acmn'\\' ;111 i a lcd1 nicmc~~o 
wniosko\\·, Pokconn 110\\·oobra­
nc111u Zarz ~dowi jak na j~picsz_ 

~~r~:~~e ~~i~;~·ięcil~oć \'<)c~b~~~ nie spłacai·ą swych zadłużeń 
nym okresie współ:awodnictwo 
podj~lo 36 gromad z terenu po­
wiatu kutnowskiego, w tym 10 
- w hodo,vli by db, I O - w 
hodowli trzody chlewnej. 1 - w 
hodowli drobiu i 12 - w uprrl­
wie buraków Cllkrowvch. 
\\'l spół:awodnictwo - poi cg\ 
na u:::yskiwaniu cor,1: lcps:ydl 
W\'ników :ar0wno ilościowvch, 
jak i jakościowych, polega n?. ;;fo 
łcj trosce o rozwój pogłowia i 
:wi ~ks::ania a realu plantacyiric· 

Tc1m1nowc wplac11nif' pr71"Z chło· 
rc'.>w należ11o~ci h11nkowvch i Innych 
·.na doniosłe 7ni!CZ~nie dla nasi.ej pJ,1 
nowej gosr,odarki finc1ri~owej, 11 prie· 
d~ wszystkim r1111 samych chłopt'iw, 
c;flv7. pozwali'! n'1 i;f,1lr- zwi<;hzanie 
pomocy krer!yiowl"J pm'lstwa di;i ma· 
k- i średniorril11rch gospcidarstw 
rhłcipskich · 

Drobni rolnicy woj. łócłzkit>oo wv. 
kazali pdn<? ?rozumienie dl11 -wi'lżn"I· 
r;ri torminowf'~l'J WYwiązyw,1nj?1 si~ 
ze swyrh obowiazków. o r~yn1 !\wiad 
c~-Y ra·,l, .ze w wielu p_owi11tMh chłl'lp ·i 
C! sp!,1cah swC1 1:~. lcżno1ri naw1>t prz~cl 

lermin"m. Szcrnaólnie rloclalnio wy­
różnili siq porl tvm wzqlqdf!m mat„­
i średniorolni łhłopi w hiednyc h p.1-
1\-iatach woj,..wódzlwa łódzkiego, a 
111ianowiric: w koneckim i hrzezil'l -
3kim. 

Bogdci c hl op i natomiast z reguły 
cciąqają si~ ze spłatami. Charaktery 

Miła nroc?.:ystość 
dla dzieci 

stvcwym przykł;:ir!em ie~t powi,1t knt \Y' świetlicy Powiatowej R:t· 
nowski - - jedl'n z Mjbogatszych p'l· dy Związkó'\ Zawodowych w 
wintów woj. łó<izkieqo, w któnm K · · z I) B. 

Na lł'11stawie Gazetek 'ciennyc!!_ 

chłopi Mjqorz~i spl~caj<! swoje ~d· utmc, staraniem w. rac. llt 
dłużeni11. Anali.i;a dokonanych wpłat rowych i Handlowych odbyb 
należno~ci pr7.ez r·1Hczególne gminv się :abawi'ł dziecięca ::organi::o· 
w pow. J,utnows!dm wykazała, że Wilna w ramach akcji socjalnej. 
najwl1;ksze zale11łości mają <.hlopl \';7 Ja dnie pr:ystroJ· one ·

1 
s:!li 

~min Plecka Dąb1owa i Rdutów, 
gdzie 1m:eważają duże gospodarstwa ustawion? oświetlon~ choi1!h.~ 
cbłopslde, natomiast chłopi w rpm- pr:ed ktorą gromadka d:1~u 
nach o. przewadze 9~spodars~w ~roh· produkow,1ła piosenki i tailc.:. TYiko gazetka ZZK reprezentoIDała Kutno n)' eh, 1ak Łam<:til 1 Krzyz<inowek D .:. . :{ · .· . , I l . , . _. 
spłar.ili i; woje n11leżności icszl;I'! u.o 1 al os,c1 ") ~vo a ) „" t i;: 
r.r~,..rl upływl"ni na7.naczonc>gn ternii· \ c:one pr::-:: „Sw. M1kolaia po· 
nu. dćlrunki. C. Jak zap~wne wiad~~o wszyst· 1 i tr~ść ~.rtykułów - ~tały na zna \ - Patrz, jak dowcipnie ośmie­

k1m nasz~l'!'. czyteln1k?m„ w L?· cznie nizszym poziomie. Kutno na szono tu spóiniajacyc:h się na s.łuż 
dz1 z: okai:Jt 70 ~·ocznicy u~odzin Wystawie Gazetek ściennych re- bę kolejarzv _.:....powiedziała do Ze § "łOrtu 
Towarzysza Stalina: zorgan1zowa prezentowała tylko gazetka reda- 5,„·ej przyjaciółki iedn r bot· ---------
na :i:ostał~ lV z kolei ~ystawa Ga gowan~ przez kolejarzy węzła kut nic łódzk.ich. o"la.daja~ zg 

0 
tk s '• • ' ł 

zetek Ściennych, ktora spotkała nowskiego. W przeciwieństwie ZZK '"" . . . aze ę '' po1n1a ' porrorszy· a 
się z wielkim zaintere..~owaniem do innych swych wydań <razetka · S swa • lokatę w tabeli 
ł 'd k1 1· bi' · · r· · w "' Innego zdania byli młodzi ucz-o z.· e pu icznosci. iguru.1ąca na ystawie odznacza · 

Nic zresz~ą dziwi;eg~. M?żna la s!ę słabiej_ opracowaną formą nio\\·ie, którzy w gazetce kolejo z11Pó\~' dłuż::;7..eJ przerwie ruszyły .Jak w,vnikn T lal.leli 7.de•\·rJm,·a­
było na nie] zobaczyc wiele cieka graficzną i nikłymi rozmiarami. we.i chcieli widzieć drobne rvsun - v do. bn.iu -dru.i:y11;v pi~ściarskie, nie prowadzi tom;ii;zow~ki „Związ­
w_ych ekspon.atów. pochodza.cych Mimo to wielu zwiedzaJ·ąc". 'Ch za· ki. . Qczywiście 'obrazując!' µracę aby walczyć ("drużynowe n-til'trzos- kowiec" klcł.r.v nie i;tracil żadnego 

" ' I · T t t k pnnktu, Za .11im, zna.idu.ie? ·i~ zes-nie t.vlko <z odz.k1ch,fabryk, ;nsty trzymało s1·,,, przy 11i·eJ· 1· pi'Jni·~ ~zy "'° C}arza. ·· u, pny ym ar Y u-. two B - klm:;v. . ....,.... - • " """ I k l I 1 1 pol lód~l'1f.i „Legii". Do,brą pozyc~ę tucji i szkół, ale t'Ó\\l_,niei z anąlo tało t-reść artj·ku!ów. Choć gazet ' u.--:- ws rn_za pa cem ma ee - Jak .luż <lonlł~1liśmy „ ·µ01:1l'I"- zajmu.ie t;ikże .,Wlcikni<:rc' z P<1hi<1 
g1~znych. zakładów z terenu woje ka poświęcona była 70 rocznicy u- i:owmien .b~·c. stano.wczo namalo- reprezcnt<1nt Kutna w t:rch roz- nic. · 
Wodzt"'a M · · · d k d · w· lk. w d p 1 wany poc1ą~ 1 długi snop dvmu". . . . . . "' · owiąc Je na - sz:cze- ro zm Je 1ego o za ro eta· : ;' . grywkach z.re1111rnwała ub1cglei me- Tak, 1ak 1.decvdowame prowa-
rze, te ostatni~ znajdowały się w riatu znalazlo w niej oddźwięk :Nie sposob_ zresztą za1!otowac dzieli z zespołem Kot-;:iarza·'. w dzi „Zv„iązkowiec", tnk zdecydO\\'a 
P!z.ytła,c~ającej mniejsz9ści i za- życie kolejarzy i interesujące ich tych wszystkich uwag, ktore traf . _ ." ' ni<" na szarym ko11cu tabeli znajdu 

eoRz~1<łie 
49 czy 50~ 
.,Lubię wszystko robić z ołó~ 

wkicm w ręku - rozpoczął :swą 
skargę, znany na terenie nasze. 
;;o miasta Teoś Kaszka. który 
odwiedził w ostatnich dniach 
TI.cdakcję „Głosu" __:.. lubię, bo 
wtedy można rozplanować swój 
czas i racjonalnie rozłożyć za­
jęcifl°. Dlatego też zawszt." na 
mym biurku znajdował się ka. 
kndarz terminowy, w którym 
robiłem notatki. Tak hyło do 
imienin Sylwka, a więc do 31 
grudnia. Z tym bowiem dniem 
zakończył się rok 1949, a za­
tem i stracił ważność stary ka­
lendarz. Nic prostszego - my­
śla'em sot'.e - jak kupić nowy. 

Ale okazało się, że sprawa. 
kupna kalendarza uieco się 
komplikuje. W kilku sklepach 
N~wiadczono mi, że .jeszcze ta­
kowe nie nadeszly, a jedna uro 
czfl '!kspPdie11tka powiedziala 
nawet wręcz: „n0wego nk ma 
my, a.k z 1949 roku to jcs.::C7A 
są". Od lego momentu minęło 
,iuż ~<ilka dni, a kalendarZ1J na. 
dal nic można nabyć w kutnow 
skich nklepach, A bez niego -
kończył Teoś - nie umiem pre . 
cować. Może wi~c jednak ku. 
pić tl"n stuy?'· 

Oczywiście odradziliśmy to 
k11pno przyjacielowi 1 obiecaliś 
my napisać o jego kłopotach w 
„drzazgach". Przyrzeczmia c1o. 
trzymujemy. 
eor:o ::::~or:::'"'* rowno ich strona graficzna, jak zagadnienia. nie lub mn;c.i trafnie czynili zwie w~·n.1 ~'~ „ utraty Jed~ego punktu je !'ię „Stal·; Łódź i „Gwardia"r 

dzający wystawę. My ogranicza ' SpoJni:1 ulokow<Jla :.111: na czwar- Piotrków, Oba te kluby na fi spot- Ogłoszenie 
my się tylko do następującej 0- tym rn.icjscu , ma.i<lC t1<ki san1 stosu knó U7.yskały po ;i punkty. Zakontraktowano już 

12,285 · sztuk trzody chlewnej, 
pozos talo do WJ konania 40 procent planu 

Pla.11. kontraktacji trzody chle-1 końca listopada zakontrakto­
wneJ na rok 1949 wykonru1y .zo wano 12.285 wykonując tym :;J 
stal na terenie pow. kutnow- mym nakreślony plan w 60 pro 
gkiego już w dniu 10 kwietnia centach. Należy przypuszczać, 
ub. r. Przewidywał on zakon~ że za.planowana ilość zostanie 
traktowanie 9.400 sztuk, :i do dotrzymana, a może naw t 
dnia. 30 czenvca 1949 r. zakon. przekroczona. 
traktowano 12.600 świń. Kontraktacja trzody chlew. 

Plan gospodarczo-rolny za . . . 
okres od 1 lipca 49 r. do 30 neJ na terenie powiatu kutnow 
czerwca 1950 wynosi 18.480 skiego przebiega coraz spraw-

ceny: gazetka kutr.0wskich kole nek g:er i punktów, co toma5zow- 1. Ogłasza się wysprzedaż 
1·esztek materiałów budowla Jarzy nie była najgorsza. ale też ski „Wlókniar7.". Z Mp Z . nych, będących własnością 

daleko jej jeszcze do tych na.i · Tabela przcd~tawia się następu- W 01erzu b. ,Spółdzielni ButlowlaneJ· 
lepiej redagowanych. jąco e . d ' 

S Przystępu1• o do pracy w Kutme. Wia omośc, Kut-Wvstawa Gazetek dennych w J) „Związkowiec" (TJ 5 JO 51.27 ... no, Sienkiewicza 32, biuro 
Łodzi· zost~ła zakon'czo11a. · Przy 2) „Legia" (Ł) 6 8 60 34 l3 ~· : Zarząd Miejsh.i z,, iązku .Mlo b . Spółdzielni udowla1i.ej. puszczalnie niecllu

0
..,o zostanie zor 3) „Włókniarz" (T) 6 7 49:39 d · · p I 1 · • z · I 

ganizowana następna. Na teJ· przy 4l „Spójnia' (Kl ti 7 ·47:43 z1ezY o s.ue1 w g-1erzu, ce em 2. OgłaRza :-ię przetarg na 
5) „Włókniarz" (Pl 6 6 37:37 usprawnienia rekrulacii na Cni sprzedaż: 1-go ciągnika 

szlej wystawie Kutno musi zapre· 6) i-Korab" (Piotr.) 5 5 46:34 wcrsyteckic Kursy Przygoto_ marki „Ha.nomag" 45 K. M. 
zentować nie jedną a 10 gazetek. 7l „Kolejarz'· r, 5 51:43 wa\\·cze - pm\·olał do życia Ko po kapitalnym remencie. 
O tym pamiętać powinny Komi- Bl „Lei;ia" (S) 4 ~ 27:27 misję K"·;:ilifikaq' jn ą na szczeb 1 przyczepka 7-mio ton. na 
tety Redakcyjne Kutnowskich Ga 9) „Widzew" (l .J 5 4 3fi:44 Ju miejskim. w skład której \\ej bliźniakach, w stanie b. do· 
zetek ściennych. 10) „Stal" CL> 6 2 28:66 d;i przedstawiciele Partii, orga br~rm. 1 przyczepka 3 ton. 

(sław) 11) „Gwardia" (P10tr.) 6 2 24:62 nizacji społecznych i Zwii)7:ków ogumiona, :<1tan dobry. 
gj§b±e.r;gz:~"„-14?.":t~Jtms: ~'t'~~-=-':5-:'..:= Zawodowych. Powołanie Komi- Przetarg odbędzie się dnia 

sji przyczyni si ę do sprawiedli- 24 8tycznia 1950 r. w Spółdziel-

czytaJ,Cl'e ,. rozpowszech n 1'a1·c1'e ,,Głos" Wego i rzec7. "'l 1Ye~o kwalifiko - ni Budowlanej, Kutno, Sienkie· - wania zgla~zających się na wicza 32. 
5ttuk nierogacizny, z c:i;ego do meJ. kursy. Komisja Likwidacyjn:i 
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III Kongres Samopomocy gospodarowania . 
Chłopskiej, który odbył się w p K ' ł G d k • h z s Ch Te nowe zadania wysunęły 
marcu ubiegłego roku uznał ko- race o ro ma z l c konieczność .samokrytycznej OC(> 
ło gromadzkie za podstawowe ny dotychczasowej pracy przez 
ogniwo orgą.nizacji. Dlatego też . • b 1 ł be w:o;zystkie gromadzkie, gminne, 
głównym zadaniem ZSCh i powinny · yc pog ę ione powiatowe i wojewódzkie orga-wszystkich jego ogniw jest jak nizacje Samopomoc~-. 
najdalej idące uaktywnienie kół ZSCh musi wyciągnąć 'vnio· 
w gromadach. · Jest to koniecz- ski z dotychczaso,„·ych swrch ne, gdyż aktywność koła ''TO· prac pozostawał bezczynny, za. j sięcy zespołów artystycznych i I grun hodowców przejawia sła-j wprowadze11ie gospodarki chłop Of;iągninć i niedomagal1. Zosta-
madzkl.ego zalez'" ilr·e tj·lko„ od rząd gm_ inny przeksztalcal l'ię w i'!porto"·'· ·eh, "·zroście udziału bą. działalność, il }Jraca. nad IJOd skie.1' na tor.r zgodne 7. J)i.1.nami " 

• J nic to przeprowadzone na zebra jego zarządu, lecz również ocl biuro wystawiające zaświadcze- kobiet "'' ZSCh, których liczba nieFieniem hodowli jest in·o,rn- pańshva, ~tawia cora7. większe niach Samopomocy jakie· rozpo-
wszystkich wyższych ogniw or· nia członkom Samopomocy. przekroczyła 350.000 członkiń. dzona niedostatecznie, starymi wymagania przed „Samopomo- rzynają, sio w gromadach 15 ganizacyjnych i JJracownikó" Stan ten b.vl zły. gd,d n.Le ro;r, Rozr~:.-:ła się także i ob.itla metodami. . Obok .komitetów cą", :-1 RZczególnic przed .ie.i ko- ,;j~·cznia. Na zebraniach tych zo 
t vch O"'ni·w. wi.1'ał, lecz paraliżował akt,vw. znaczme szerRze .ma~y eh!opm,· członko. ws.k1_ch,,pratuJących do- lami gromadzkimi i gminn~·m i . t b d 

J "' I se· b t 1 1 1. 1 · s a ną. wy rane no\·ye zarzą 1y. Metody pracy, ja.kie panowa- ność masy członków ZSCh i gro praca p~oc_ukcy,Jna Z h, .o rze, .is me.Ją ze uu wca e me Na porządku dziennym 11tan~- Wybory odbywaJą się pod ha-
ły w Samopomocy przed Kon- z:i~, że_ ~amopo1'!1oc nie odegra czym swiadczy powstame pracugce. la sprawa Gminnych Kai:> Spół- Rłem: Oczyścić do koi1ca zarzą~ 
gresem, utrudniały, a często teJ roli, ~aką w1ryn;~ o~egrać w 60.009 gro-!fl:ad~ldcl.1 grup ho- Niedomagania ujawniają sic dzielczych. które umożliwią szer dy z bogacży ! · 
wręez odbierały moźność · pracy pracy n!id podmes1e111~'11 . rol- dowcow roslm 1 zwicrżąt. i w innych dziedi;inach. Odra- sze niŹ dotąd korzyi:>tanie z kre Lepiej zorganizować pracę kół 
kołu gromadzkiemu. J.'!ldW!t ~ w walc_e klasowe.i: to- Udział ZSCh. w walce klaso- dzaniu się starych nawyków dytów mało i średniorolnym i zarządów gromadzkich nad 

Fachowi instruktorzy rolni~, czące.J się na wsi. Stan t~k1 wy we.i stał siP bardziej bezposred- sprzyja m. in. to, że w czasie chłopom. Te działania państ \Ya, podniesieniem ptodukcji i kul­
czy, oświatowi i inni z zarządów I g~dny b,-ł dla bogaczy, me gro- ni i aktywny, co znalazło ,•,.-yraz zeszłorocznych \YylJorów obar- zmierzające do stalego podnic- tury ,łs i . 
powiatowych, ~ nawet woje. z1}a 1m kontrola ze str?nr chlo- w po'Y~taniu 14.218 ~minnych czano niejednokrotnie jednego sienia gospodarki chłop~kie.i wy Poclnicść ilość członków Sa-
wódzkich,. utrzV'n1ywaU bezpo- po;v w ~ror_nad~c~. tnstrukto_r rad kontroli i komitetow człon- człowieka kilkoma stanowiska- magają zorganizowania w11pół- mopomoc.\· i g ;·up hodowców ćlo 

/ średnią łą.cznośr~ chłopami, na za~ w po1nec1e. n~c zna~ luąz1, kowskich przy spółdzielniach, mi, z których USU\rnno bogaczy. prac.v na.iszer1'zych mas prr.ez 2 m ilionów osób, wziąć całą ma­
leżą.cymi (fo Samopomocy, pomi- ktorz;y zgłaszah s~ę do mego L w które rozpoczęły wai'Kę przeciw Ludzie ci nie mogli często podo- „Samopomoc". ::są udział w ·kontraktowaniu i 
jając zarządy gromadi;kie j ten sposób bogacze korzysta11 z wpływom kapitalistów na clzia- lać swoim licznym obowiązkom. Pierwsze Spółdzielnie prodnk walczrć 0 upowszechnienie kon· 
aminne. pomoc:v ZSCh. łalność :-półdzielni. Wyzyskiwali to bogacze, stara- cyjne, powstałe w lym roku, wy traktow wśród chłopów. · 

Instruktor hodowlany otaani- Uchwała Kongresu zlikwido- Lecz w toku tych prac ujuw11i .ią,.c się .wrócić nn różne stano- wołały wśród członl{ów ZSCh Rozwinąć aktywną pomoc kół 
zował kontrolę użytkowości, ezy wała ten stan. W wrniku uch wa ły ::;ię i niedomagan1a. Wybory Wl8k~, J~ko „do~:~dcy" czy „po- zainteresowanie; stawin to gromadzkich i or,ganizac.ii gm.in 
poradnictwo - żywieniowe; fo. ły wzrosła też ilość członków Są zeszłorocz.ne · przeprowadzone mocrncy fachowi · przed Samopomocą obowiązek nych dla chlopow, tworzących 
struktor oświatowy - zespoły mopomocy do z górą półtora pod hasłem oczyszczania zarzą- Dotychczasowe zarządy me pomóc chłopom w konkrclyzo. spól<lzielni<> produkcyjne. Po­
art;rstycznc i świetlirowe, nie mihona zorganizowanych w dów Samopomoc;\' 7. kapitali- zawsze dawały sobie radę z za- w 11iu b-cb ;r,aintere:>cmai1. Za- magać spółdzielniom produkcy.i­
kontaktują się z kolan-u gro 15748 kolach gromadzkich. stów, wprowadziły do nich no- danianfi, jakie przed nimi sta- rządy g'romadzkie i wyż~zc sta- n~·m w rozwijaniu swej gospo. 
madzkimi. Podob1tie postępowa- Wzrosfa również aktywność wych ludzi, praca się rozszerzy. ły, podczas gdy r.adania te sta· .lą, pn;.ed koniecznością udziele- darki. Wciągnąć clo tej pracy 
li i inni. Zarząd koła (l.'omadż· czfonków, co mal;p;ło m. in. wy- la lecz często nawracano do sta- le rosną .. Rozwój kontraktacji nia pomocy chłopom w prze>cho~ jeszcze liczniej kobiety i mło­
kiego odsuniet;y od wszelkich raz w zor'1'a.nizowaniu kilku ty- n·ch metod i nawykqw. 'Wiele upraw i hodowll. oznaczający d el}~ do suóldziclczych form qzież wiefaka z ZM;P. 4': F. ·st. 



Co pi~ala prasa łódzka 14 stycznia 1930 r. 
' GRO:tNY POtAR POD ŁODZIĄ I z cri1entarza pod berliński Bank Dys 

We wsi Wola, pod Łodzią, 11pło-- kontowy, gdzio zrabowali cały skar­
!l~ły doszczętnie zabudowania rolni- b;ec bankowy. 
ka Kazusia. W czasie ratowania. do- , 
bytku zginął w płomieniach sąsiad BRUD~Y TEATR MIEJSKI 
Kazusia - Roman Wyszkowski. Ka.­
%UŚ od\vieziony zo~tał do szpitala w 
istanie beznadziejnym. 

PO<iODA JAK W .l\IARCJJ 
Gazety notują niebywały wzrost 

temperatury w całym kraju. Chwila.­
tni przypomina sill pogoda wiosen­
na, mimo, że to dopiero połowa stycz 

Komisja sanitarna sbvierdzila 'w 
Teatrze Miejskim w Łodzi niesłycha 
ur brudy i zaniedbania. „Teatr przed­
stawia .sm~tny l..-idok z wewnątrz i z 
zewnątrz". 

ZAMóWIENIA RADZIECKIE 
W POLSCE 

Ilia. . W W ars za wie rozpoczęto rokowa-
STRAJK Wł,óKNIARZY nia w sprawie zamówień radzieckich. 

W TO)IASZOWIE ZSRR zamierza zakupić w Polsce wy 
Na skutek bezprawnego wydalenia rcbów żelaznych na sumę 150 milio-

• pracy dwóch delegatów fabrycz- nów złotych. 
:cych w zakładach „Towarzystwa Ak •- -------------­
cyjnego Wełny Czesankowej" w To--
nuiszowie, wybuchł strajk całej zało­
gi. Dyrektor fabryki, obywatel an­
gielski - zapowiedział, że nie przyj 
ruie z powrotem delegatów do pracy 
- choćby fabryka miała stać dluż­
ezy okres czasu. 

' ,,TAJEMNICA BRACI SASóW" 
W Berlinie wykryto „wielką aferę 

braci Sas", którzy wykonał:. podkop 

ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) 
„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (.Franciszkańska 31) „Kwiat 
miłości" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro 
gram aktualności kTajowych i za­
v,raoicznych Nr 3" - godz.. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla. młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - ,,Bitwa 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) "Piistel 
nia Parmeńska" I seria - a-odi:. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa bez.. 
imienna" godz. 18, 20 

:REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
1ię śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego l 23) „Nikt 
nic nie wie" godz. 18, 20 

lłWIT (Balucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

~:J:;CZA (Piotrkowska. 108) - „Kon­
frontacja" godz. 16, 18.30, :21 

'rATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzcN· 
ka droga" film polskiej produk::ji 
-godz. 17, 19, 21 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) .,Ali 
:Sapa. i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 

~CHĘ:TA (Zgierska 26) - „Potę­
pieńcy" godz. 18, 20 

r'f!i•lt\l\ 
PAN::i'l'WOWY TEATR 

im.STEFANA JARACZA 
(ul. J aracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. ·„Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego st: tel. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó'I\ 
Z'l';iązków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitr 

ki" - komedia. 'v 4 aktach J. Bliziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
lewicz,..Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PA~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespól wrocławski 

(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) 
Sobota, dnia 14 stycznia p~miera 

- „Klęska Ha.man.a." Ch. Stovesa, 
według !Pomysłu Zygmunta Turko­
wa, w reżyserii J. Grudberga. Po-
auitek o godz. 19.30. · 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 27? -70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode.­
wilu" " udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR K0)1EDII ~IUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska %43) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z T)'l'olu" - operet­
ka. w 3 aktach M. Helda i Westa. 

U.-Izlał bic;-ze caJY Z•!spół :i.rtystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

P A~STWOWY TEATR LALEK 
· PINOKIO" 

(~I. N :n;-'rot 27, tel. 135-7 ł) 
Sobota, 14 st~•cznia, o godz. 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach". „ .. „ .......•.................•........................................ 

Co usłyszymy prz ez radio~ 
11.55 (Ł) Sygnał - ch'l\rila muzy- Indowa. 18.40 ,;Wszechnica Radiowa'; 

ł;i. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 kurs I - wykład z cyklu: „Podsta"'y 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyd:i. ekonomii". 19.00 Koncert symfonicz.. 
la.30 Progrnm dnia. 13.35 Audycja ny. Transmisja do Czechosłowacji. 
17.kolna. 14.00 Przegląd kulturalny. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 :!1.Iu­
H.10 Najciekaw~ze audycje przyszł. zyka rozrywkowa. 21.00 (Ł) Koncert 
tygodnia. 14.15 (Ł) Komunikaty. rozrywkowy. 2J .40 „Ludzie bezdom-
14.20 (Ł) Informator kulturalny. ni". 22.00 (Ł) „O bólu". 22.13 (Ł) 
\l.4.30 (Ł) Karnawał w bajce. H.55 Omówienie programu lok. na jutro. 
(Ł) Koncert na altówkę. 15.10 Utwo 22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
'ry kompozytorów polskich. 15.30 rozrywkowy. Transmisja :z; Czecho­
,,Ptah.i. i zwierzęta". 16.00 Dziennik s!owacji. 23.0C Ostatnie wiadomości. 
:vopołudniowy. lG.20 (Ł) Aktualno-, 2<'.10 Program na. jutro. 23.15 ::i.Iuzy-
2ci łódzkie. 16.25 (Ł) Walce. 17.00 ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży­
ff,) „Przy sobocie po robocie". 18.00 czeń. 0.15 (Ł) Zakoriczenle audycji 
„z kraju i ze świata". 18.15 .Muzyka I i Hymn. 

z.E SPORTIJ 

W spaniały ro.zwói sportu radzieckiego 
Rok 1949 przyniósł niezwykle bogaty p lon sporto w com radziecki_m,„ 

Rok 1949 przyniósł uarodo-\ władz kierowniczych międzynarodo- Na międzynarodowych zawoda<:h lkiej atletyce. Z og-6lnej llezby '111 
wi radzieckiemu wiele wych federacji ~zachistuw, piłkarzy, łyżwiarskich w Norwegii (w lutym złotych medali pn:ed!ltawiciel• apoi'­

zwycięstw i sukcesów. Również i lekkoatletów, łyżwiarzy, graczy w 1949 r.) łyżwiarze radzieccy od.niesli tu radzieckiego zdobyli 11&. 
sportowcy radzieccy mają się czym IH•szykówkę, siatkówkę i in. wielki sukces : przedstawicielka Mos~ . . . . 
poszczycić przy podsum~wywaniu W roku 1949 sportowcy ZSRR br~ kwy, Maria. Isakowa, po raz drugi k We wrz~śmu roku ~biegłe,'O lll&\,. 
wyników ubiegłego roku. W roku Ii udział w zawodach międzynarodo- zdobyła tytuł mistrzyni świata w hie ,·a~ze radzieccy .z~obyl: t~tuł mi"".• 
1!)49 do klubów sportowych ZSRR wych 14 rodzajów sportu, w· tej licz- gu na łyżwach, a Zofia Cho leszcze"·- ~mata, a druz~ na k.obi~a - mi­
z:ipisało się prawic 3 miliony mło- bie w zawodach pilld nożnej, hoke- nikowa i Rimma żukowa zajęły drUr vtrzostwo Europy w 111atkowee. 
'dych sportowców, stworzono ponad jowych, łyżwiarskich, lekkoatlety~7r gie i trzecie miejsce w tej konkure.'lr W roku 1949 Zwi1p:ek Radziecki 
:!O.OOO nowych zespołów gimnastycz- nycl), siatkówki i koszykówki, pły- cji. gościł wielu zawodników zagranies--
r:ych. Sportowcy radzieccy ustanowi- \•cacki<'h, bokserskich, gimnastrcz... W sierpniu 1919 roku ponad 190 nych - prawie czterokrotnie witeeJ 
li w tym okresie 420 nowych rckor- nych itd. Sportowcy radzieccy roze- sr.ortowców radzieckich wzięło udzinł r.iż w roku 1948. 
dów w~zechzwiązko.w~ch, z których grali mecze ze sportowcami Polski, I w Międzynarodovtych Zawodąch cltu Obecnie odbywa lri• ,.. Moskwie 
:1:! 11oblly rekordy sw;atowe. \\'ęgier, Norwegii, Kanady, Finlan- dentów w Budapeszcie, zajmują~ " 

dii, Koreai1skiej Republiki Ludowej, pierwsze mieJ·sca w koszykówce, siat rni~dzynarodowy kobiecy turniej aza.. Sięgnijmy na chwilę . do historii C 1 ł „ F „ i::i 1 d" k chowy. W lutym bie4cego 1:0ku w 
sportu radzieckiego. Otóż w roku zec 1os owac31, rancJ1, , o łln 11, kówce, gimnastyce, lek oatletyc.!, stolicy ZSRR odbędą sit za:wo'dy • 
1914 carska Rosja nie miała na Bułgarii i innych krajów. · boksie, walkach zapaśniczych i ci~ż- r.iistrzostwo świata kobiet '*' bnl'O 
swym koncie ani jednego rekordu n:> łyżwach. 
światowego. W tym .samym czasie 
Stany Zjednoczone posiadały 45 re.­
kordów. Po Rewolucji Październiko­
wej sytuacja całkowicie się zmieni­
ła. Dziś sportowcy radzieccy posia~ 
c!ają 58 z 205 rejestrowanych rekor­
dL·w światowycl1, a to: w lekkiej at-. 
le;tyce, pływaniu, skokach o tyczce, 
koilarstwie\ łyżwiai'\3twie i str21el111-
r.iu. Stany Zjednoczone posiadaj~ o­
becnie tylko 32 rekordy światowe, a 
iTine kraje kapitalistyczne - jeszcze 
mniej. 

Radzieckie organizacje sportowe 
utrzymują kontakt z zagranicznymi 
klubami sportowymi, biorą udział w 
pracy wielu międzynarodowych sto­
w&rzyszeń sportowych i w najciekaw 
szych międzynarodowych zawodach 
~portowych. W okresie powojennym 
oclbyło się wicie spotkań sportow­
ców radz!eckich z najlepszymi spor­
towcami .::agranicznymi. 

Radzieckie organizacje sportowe 
wysunęły w międzynarodowych sto­
warzyszeniach sporto\V)'Ch szereg 
wniosków, dotyczących zmian regu­
laminu zawodów. · 

Tak np. w maju 1949 rok"ll Między 
;1::irodowy Związek Łyżwiarski przy­
:i:1ł radziecką propozycję rejestrowa­
nia rekordów światowych z czterech 
dystansów łącznie. Kongres Między­
narodowej Feleracji .Szachistów za­
twierdził w czerwcu 1949 roku wnio­
rnk szachistów radzieckich w spra, 
wie porządku rozgrywek o tytuł sza­
chowego mistrza świata. Przedsta­
wiciele ZSRR . zostali wybrani qo 

Podciągniemy się! 
Pięściarze łódzkiej Sta 

li Pl\W.ili niedawno w Sie 
radzu, gdzie w meczu o 
m:strzostwo kl. B spot­
kali się z tamtejszą Le-

\ gią. l!ecz wygrali ło-
\..: /... dzianie 12.4. 

Wynik ten podnJósł na 
duchu ,plęśc.iany Sta1i, którzy wsku­
tek pewnych nrleporozumień spadl: w 
tabeli rozgrywek na dalsze miejsca. 

- D1ugo jednak nie pozostaniemy 
na sz::irym końcu - mówi nam kie­
rownik sekcj5. Podciągn:emy się! 

P~~ściarzom StaLi szczerze tego ży­
czymy. 

Walne zebranie 
klubów łódzkich 

Chemiczny Związkowy Klub 
Sportowy „Unia - Boruta" w Zgie 
rzu, zawiadamia, że Walne Zebra­
nie klubu odbędzie się w sali „Lut;.. 
nia" w Zgierzu, ul. Łęczycka 2, w 
dniu 15. I. 1950 r. w pierwszym tel:'­
minie o godz. 11.00. 

„ • * 
„Zarząd Z. K. S. „Budowlani" po 

daje do wiadomości wszystkich 
członków klubu, że Walne Zebra­
nie klubu odbędzie się dnia 29. I. 
50 r. o godz 9,30 w pierwszym ter­
minie i o godz. 10 rano w drugim 
terminie w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot Nr. 23. 

Prosi sią wszystkich członków I 
sympatyków o liczne I punktualne 
przybycie". 

t-' 
~ · . 
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Sport łyżwiarski jest jednym z tych sporhhv Związku Radzieckiego, 
któr!!J przynoszą mu wiele sukcesów na arenie międzynarodowej 

Ił' niedzielę 

Dwumecz pływacki 
A Z S - „Unia-Chemia" 

W cllw.lill, gdy kadra ;reprezenta­
cyjna opuszcza Łódź, by wakzyć o 
puchar :PZP - Sekcja Pływacka 
Az.'5 ~ „Unia - Chemia" po~tan<Y\'.:iły 
na·wiązując do astniejącej od dawna 
l'ywaliza~i między tymi Klubami, ro 
zegrać w niedzlielę o godz. 17 na ba­
senie ,,Ogniska" d'vum<>< . pływacki. 
Już wczoraj na t.ren:~gu dało się 

zauważyć dooć duże podniecenle 
wśród zawod'tllików. !Pomimo, że pły­
wacy obu Klubów znają s1ę dosko­
na3e, gdyż mała ilość godzin t.renin­
gow~ na ba.senie zmusza ich do 
wspólnych trerungów, to jednak za­
wody mogą być pełne lliiesipodzia­
nek. 

Bardzo c:ekawym będzl-e pojedy­
~k pomiędzy Janasem (Unia - Che­
mia) a Petrim (AZS) na dystansie 
200 m styl. klas i 100 m stylem mo­
tylkow)·m. Obaj 8\ młodymi ::iawod­
nikami i daJięki S'\vcr.m wynikom za-

kwałJtikowali silę do kadry pł)l'\\"8.­
ków łó&zkich. 

Licznie prv.ewldz.:.a.ne sztatety o­
raz mea pilk:/. wodnej :przyniosą '\\i­
dzom wiele emocjd. Dotychczas dru­
żyna piłki wodnt> j • ZS odnosiła 
zwycięstwa nnd Uni~-Chemią. Nie 
"\\iadomo, czy szc:ię.bcie b<:dzic dopi­
sy\\"alo AZS-!akom I tym razem. 
Dużym urozmaiceniem rz:awodów 

będZ:e 1!<%Ily start zawodniczek 
AZS, między innymi Maczew3k1ej 
i Puchow1!kiej. 

Przewidziany Jest iróvroiet licrr..ny 
start młodzików t. zw. „narybku". 
Wjelu z nich będzie brało udz.:ał w 
zawodach po raz p:erws:zy. 

Zawody roz:poczynają się punktual 
nie o godz. 17. Zbiórka zawodników 
o godz. 16. 

Ceny biletów, pru.ystępne. 
Liczymy na duży procent a:{a<l.emi 

ków wśród. publicznośct. 

Dzisiejsze zebrania wyborcze 
do kół i klubów s portowych 

Kolo Sportowe - P. Z. P. J. O. I Zw. Klub 8porłowy ,,Zwląz.ko-
godz. 17.00. Pabianice, Moniuszki wiec", gpdz. 18, Wieluń, Królewska 
14. 

Zw. Klub 8portoWJ "Unia -
Concordia" godz. 15.30. 

5. 
Zw. Klub Sportowy „Ogniwo", 

godz. 18, Łódź, W6kzańska 5. 
Koło Sportowe - P . Z. P . J . G. 

Nr . 3 Tomaszów Maz., Rolanda 2. Mistrzostwa pływackie Europy 
Kofo Sportowe -:- P. Z. P . B. Nr. 

S, godz. 12, Łódź, Armii Czerwonej w Austrii 
61. PARYŻ (obsl. wł.). - Międzynaro· 

Kolo Sporto·we - P . Z. P. B. Nr. dowa Federacja Pływacka postan:>· 
10, godz. 13, Łódf; Niciarniana 16. wiła na swym ostatnim zebraniu po· 

Kolo Sportowe - Za,kł. Garbar- wierzyć zorganizowanie tegorocznych 
skie, godz. 16, t.ódt, Zgierską 104. I mistrzostw Europy Austrii. Zawody 
Koło Sportowe - Cukrownia, odbędą się w Wiedniu, w dniach 

godz. 14, Wieluń, Cukrownia. 20 - 27 sierpnia. 

Przytoczone takty 'wi&dcz• o. r o,._ 
kwicie sportu w Zwil!,J:k.U. Radzi.Il'> 
k:m, jak również o tym, te 11port0.,.._ 
cy radzieccy z każdym rokiem • 
c:eśniają coru bard1Jiej bntakty 
międzynarodowe. 

o: ::e c: :ce J li f 

Meer p/ęściarslcl 
„. 
' 

Stal (RakOW) -· Bawełna 
gwoździem dzisieJ1zyą.1· 

imprez sportowych · „ 
K -.J.@ndll­

rzyk:im 
prez ~porb:>-

!WY<=h na 
'dzień dzł«r9' 
1111!.y ur6wno 
pod ~ 
dem jak~­
ciowym jak 
I ilośoi.oWjlm 

przedstawJa się bardzo bogato.· · 

>Drużynowy mistrz okr~ ' łódt­
kiego w boksie „Bawehla" rm;pocz,y 
na dziś boje o wejście do ~ej li­
gi PZB. Pie'.t"Wszym przeciWrr:k.le!m 
łodzian będ-z.ie Stall. (RekÓ'9'/). W ,.._ 
spole gości walczy • pogrom.aa, :Kd­
mierczaka z Poznania. - · Triiepiwr, 
który spotka się w Lodzi z Ratyf>.­
sk.lm. Łodz:anin w ~ e.. 
kręgu nie przegral ani ~Mf wa.Id. 
sądzimy. że d dz.i.Qj nie llę:lzle W... 
C7.ej, ' I •,!-

I ' 

,.,Bawełna''wys~pi <12M w .,.,,.nm~ 
szym składzie. Mecz zapow~a: • 
bardzo c!ekaw:le. 

W lidze k.osz)to~ ·~ Wł6-o 
kniarz &potka ~ę 11 J.Z8 War--
!Zawa. GOO:l11 abOk S~JQi gdiń. 
skiej i łódzk'..ej prełen.óuj• do ' tytiu­
łu m!stna Polski na rok 1950. za~ 

wody koS7.ykówki klasy A oru dru­
żynowe mlst.rzOS'twa kla.y B„ w 'bi&-

r ks:ie dopeln1a.j\ M.islejny program; 
. . -[; ""! 

" 
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M~ssis Pamberton dopiero podczas śniadanict spostrzegła nie­
~becność Jenny. Gdzie jest Jenny? Służący przeszukali dom ii. ogród; 

Jenny nigdzie nie było. Zginął mały gość! O trzeciej po połud­
niu kapitan Bedford przysłał swego ordynansa z wiadomością, że 
otrzymał rozkaz wyruszenia i że musi przygotować się do wyjazdu. 
A Jenny nie znalazła się ~o południa. . 

- Schwytali ją hinduscy spiskowcy - oświadczyła missis 
Pamberlon. 

· O w pół do siódmej missis Pamberton leżała w swoim pokoju 
z octowym kompresem na czole. O siódmej .zjawił się Bedford. 

- Uspokój się, Margareto - powiedział kapitan, ujrzawszy 
zaniepokojoną twarz missis Pamberton i, n:e zapytawszy nawet o 
szczegóły, przeszedł do salonu. 

Wkrótce nadszedł mu na pomoc major Bri.ggs i obaj zasiedli 
nad mapą. 

Kapitan Bedfort został mianowany dowódcl\ oddziału. który 
.m:ał odtransportować z Kalk.uty ciężką artylerię oblężniczą. przc­
maczoną do pomocy wojskom brytyjskim, oblegaj!ącym Delh•. 

· Należało ustalić drogę marszu oddziału, a to nie było takle 
łroste. 

--. }?,FiCJZ$. wodz;,a.c fa.ik~ . :oo ma.t>i~ Indostanu, obsypał m 

zielonym tytoniem całą północri~ połowę. półwyspu. ujął Nepal, 
a nawet część Burmy. 

- Najbardziej skomplikowaną sprawę mamy z Górnym Ben· 
galem - martwił się Bedfort. 

- Jeszcze bardziej skomplikowany jest And i Sl\słedlrie pro­
wincje - chryPial Briggs. 

- Niech się pan uspokoi, drogi majorze - mówił dalej Bed­
ford. - Zac:midmy od początku. Dinapur? 

- W Dinapurze zbuntował się 32 pułk piechoty. 
,.- Tak. Okrązamy. Be):lares? 

W Benaresie rozruchy. 
Przecież tam znajduje się pół kompanii :Żołnierzy angiel-

ski eh. 
Była! - spierał się major Ale nie wiemy, co slę z nią 

stało. 
Dalej! Ałłachabad? 
Z Ałłachabadu mamy dobre wiadomości. Tamtędy prz~ 

szedł już George Neil ze swoim oddziałem. 
- To znaczy, że z Alłachabadu posuwamy się lądem na pół-

t10cno-zachód, przez Doab. A co się dzieje na lewym brzegu 
Di.arony? . 

-- Chwileczkę! Po drodze jest jemcze Laknau. 
- W Laknau sprawy nie stoją dobrze, drogi 1naj-0n.e. Garni-

zon brytyjski jest zablokowany pn;ez .buntowników. 
- Wielki Boże! - jęknęła missis Pamberton - Nast John 

jest właśnie w Laknau!... 
- Uspokój się, Margareto„. Generał Havelock śpieszy na zlu­

zowanie naszych sił w Laknau. 
- On śolesz.v sie. od dawna i nie może d-ojść do cell.L 

'ł - Moja droga, to ,nie jest •prosta sprawa. Na swoj~j d!'(!dzf} 
spotyka wszędzie zbuntowane ośrodki wojskowe. Co -tam mamy 
dalej, Inajorzc? 

- Alligur. · .__ 
.j - Tak, Alligur z moim przyjacielem ~drletn. H.Urlsem. 
A gd:tież to jest Jenny? - przypomniał sobie nagle Bedford. -
Nie zdecydowaliśmy jeszcze, co z nią zrobić. · 

- Jenny? Ja.„ ja„. nńe wiem, gdz:e ona jest - z wysiłkiem 
powiedziała Inissis Pamberton. 1 • • • 

W tejże chwili Jenny stanęła na progu salonu. 
- Znalazłam się, missis PambertOn - po\Ą·iedziała. . ~ :· 
Jej słomkowy kapelusz zsunął się na tył głowy, wstążki nte-

wplecione w warkocze zwisały luźno, falbanki sukienki były wy­
gniecione i zakurzone jakby _ Jenny zamiotła nimi pół J{alkuty. 
Ale jej twarz promieniała. Udało się jej wyrwać z więzienia. Mac 
Ferneya. • 

Szkot przedstawił sądowi do_kumenty - Allan Mac Ferney, 
rodem z Edynburga. Oskarżony miał jednak ciemną twarz, jak.doj­
rzały owoc bananu, a tłum tubylców, zgromadzony pod drzwiami 
sądu witał go i pozdrawiał tak, jak tylko Hindusi witają gwoich 
uczonych mężów „pundytów". Sędzia byl skonfudowany. Nikt nie 
mógł udowodnić, że Mac Ferney jest pochodzenia hindusk.iego, 
a właśnie był oskarżor.y o zatajenie S\Vojego rocfowodu. Na·wet 
według brytyjskich praw w Indiach ciemny kolor .skóry nie byt 
przestępstwem. Co postanowić'.' I tu zjawiła się Gerald.ina Harris, 
obywatelka brytyjska, która poręczyła za oskarżonego. fr,•:a funty 
S?terlingi złożone przez nią jako kaucja 7.a Mac Ferneya wydały 
się sędziemu, który nie spostrzegł na\Yet nieDełnoletności 'DQr~-
cielki, ZUJ;lełnie wxstarczaiaca sumą. · 


